List z Ameryki 


Wschód i Zachód 
na szachownicy 0.N.Z. 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) 
„ Nowy Jork, w październiku 1952. 


Kolejna VII sesja Ogólnego Zgro- 
madzenia O.N.Z. podjęła prace w atmo- 
sferze rozgrywek szachowych na dy- 
, plomatycznej arenie, na której spotka- 
li się delegaci ze Wschodu i Zachodu. 
Na 60 narodów należących do ONZ 
tylko 16 krajów uznało komunistycz- 
ne Chiny. Toteż pojawienie się w no- 
wej kwaterze pałacowej Narodów Zje- 
dnoczonych delegata z Formozy, re- 
prezentującego narodowe Chiny, wska- 
zuje, że obecna sesja Ogólnego Zgro- 
madzenia nie kwapi się z -uznańiem 
czerwonego Pekinu i reżimu Mao Tse 
Tunga. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że pierwszym delegatem który zapro- 
testował przeciw dopuszczeniu delega- 
ta narodowych Chin na obecną sesję 
ONZ nie był Zurubin z bloku komuni- 
stycznego, lecz delegat neutralnej 
Szwecji Thorsing, który oświadczył, że 
Szwecja uznała obecny reżim w Peki- 
nie. 

Występ reżimowego d ata 
St. way dona Harz ; 

Liczna reżimowa delegacja z War- 
szawy z'min. spraw zagran. Skrze- 
szewskim na czele, i odgrywającym na- 
dal kuluarową rolę Katzem-Suchym 
<-> podjęła posunięcia w rydwanie Wy- 
szyńskiego, który najpierw wysunął na 
| owe. ONZ na pierwszego mówcę 
krzeszewskiego dla nrzedłożenia pro- 
pozycyj odnośnie rychłego zakończe- 


pierwsza ambkasadorka niezawisłych 
Indyj w Waszyngtonie. Pojawiła się 
ona na obecnej sesji ONZ w narodo- 
wych, pięknych szatach indyjskich, zaś 
wielu delegatów z krajów wschodnich 
zaprezentowało w ONZ, jako nakry- 
cia głowy, tradycyjne fezy i barwne 
turbany. Dyplomaci azjatyccy zajeż- 
dżają na obrady Ogólne Zgromadzenia 
zę swych nowojerskich hoteli w au- 
tach i skromnych taksówkach, Ponad 
20-tu ministrów zagranicznych z róż- 
nych połaci globu przybyło do Nowe- 


First Avenue. Na drapaczu chmur, za- 


koju światowego, powiewa obecnie 60 
sztandarów narodów przynależnych do 
ONZ, Zakurtynowi dyplomaci mają zu- 
peiną swobodę rozmawiania nie tylko z 
delegatami zachodnich krajów, ale z 
każdym szarym okywatełem wolnej 
republiki Waszyngtona i przekonać się 
oni przeto mogą, iż drogę do rzetel- 
nego odprężenia między Zachodem i 
Wschodem blokuje nie świat wolny, 
który pragnie doprowadzić do honoro- 
wego zakończenia stanu „zimnej woj- 
ny” i przywrócenia prawdziwej wolno- 
ści w krajach „które od czasu Jałty i 
Teheranu cczekują wyzwolenia i pra- 
worządności. 
L. Lech 


mienionym w warsztat utrwalania po-| 


nia wojny koreańskiej, al na warun- 
kach komunistycznych! Delegat reżi- 
mowy Stanisław Skrzeszewski podjął 
w ONZ atak na organizację obronną 
świata, na NATO i domagał się poło- 


Międzynarodówka Socjalistyczna 

za konferencją „Czterech 
MEDIOLAN. — Na zakończenie kongresu 
Międzynarodówki Socjalistycznej w Mediola- 


nie uchwalono rezolucję, która domaga się 
między innymi konferencji „Czterech”, Re- 


żenia kresu wojnie w Korei; w zasa- 
dzie reżimowy delegat z- Warszawy 
przedłożył 3-punktowy program zapo- 
bieżenia „groźbie nowej światowej po- 
żogi” a to przez redukcję zbrojeń na 
warunkach sowieckich, i według balo- 
nów próbnych w swoim czasie wypusz- 
czonych przez Sowiety na zeszłorocz- 
nej sesji ONZ nad Sekwaną! Wstęp- 
ne manewry Wyszyńskiego i Skrze- 
szewskiego poszły po linii twierdzenia, 
jakoby nie można było pogodzić udzia- 
łu w pakcie atlantyckim z członko- 
stwem w ONZ; linia propag«ndy sow. 
sprowadziła się do przedstawianią or- 
ganizacji obronnej wspólnoty atlantyc- 
kiej jako rzekomo wywołującej wyścig 
zbrojeniowy i rosnące napięcie między 
Zachodem i Wschodem. Toteż przez u- 
sta delegata warszawskiego St. Skrze- 
szewskiego zaapelował w. pierwszym 
szachowym posunięciu Wyszyński do 
Zgromadzenia Ogólnego, by zwołana 
została konferencja wielkich mocarstw 
fla zredukowania tempa zbrojeń o je- 
dną trzecią w ciągu roku. 
Sowiety i wolny świat 

Wśród obserwatorów zachodniego 
świata w ONZ przywiązuje się wagę 
dużą do roli, jaką na okecnej sesji w 
Nowym Jorku odegrać może nowo- 
obrany przewodniczący w osobie ka- 
nadyjskiego dyplomaty L. B, Pearso- 
na, Uchodzi on bowiem za zręcznego 
męża stanu, który dążyć może na o- 
becnej sesji do odprężenia między So- 
wietami i wolnym światem, ale tylko 
w: drodze rzetelnego utrwalenia poko- 
ju na świecie i przywrócenia wolności 
narodom ujarzmionym przez Sowiety. 


zolucja ta głosi również, że socjaliści są zde- 
cydowani wzmocnić obronę wolnych krajów, 
dodając: „Partie socjalistyczne krajów, któ- 
re przystąpiły do Paktu atlantyckiego będą 
dążyły do jak najszybszego wprowadzenia 
prawdziwej wspólnoty, nie tylko wojskowej, 
ale gospodarczej i politycznej”, F 


“ Nawierzchnia dróg z gumy 


KOLONIA. — 80 specjalistów niemieckich, 
holenderskich i belgijskich zebrało się w śro- 
dę na konferencję, która ma zbadać plan u- 
życia gumy do nawierzchni na drogach. Sze- 
reg mówców twierdziło, że nawierzchnie za- 
wierające w 50 procentach gumę zapewniają 


Paryż. — (Od wł. kores.). — Jak już 
„Narodowiec'” donosił, klub Prasy Za- 
granicznej w Paryżu podejmował we 
wiorek obiadem p. Roberta Schumana, 
ministra spraw zagr. Francji. W trak- 
cie tego przyjęcia, min. Schuman ze 
zwykłą sobie kurtuazją i dowcipem 
odpowiadał na różne pytania 
zebranych dziennikarzy, zaznaczając 
na wstępie, że żadna niedyskrecja go 
nie zatrważa. 

Jak wiadomo, Minister poruszył za- 
gadnienie armii europejskiej i echa, 


prnom owcy rak (MW | a... 
ZE: obecnego zgromadze.| Kiedy samochody 
nią Ogólnego L. B. Pearson jest niemal : KC 
od 25 lat dyplomatą w kanadyjskiej przebywają rzekę ... 


służbie zagranicznej. Liczy 55 rok ży- 
cia i jest synem pastora z Toronto. 
Kształcił się on w Oksfordzie a od za- 
kończenia II wojny światowej brał cią- 
gły udział w pracach ONZ i szczegól- 
nie dał się poznać na arenie ONZ z 
konsekwentnego stanowiska, jakie zaj- 
mował w najważniejszej Komisji Bez- 
pieczeństwa, gdzie staczał ostre potycz- 
ki z sowieckim delegatem  Malikiem. 
Kanadyjski dyplomata Pearson ucho- 
dzi w kołach ONZ za wytrawnego i do- 
świadczonego stratega, który przez 
najbliższe trzy miesiące sesji Ogólnego 
Zgromadzenia utrzymywać będzie w 
ryzach Wyszyńskiego i hamować wy- 
skoki zakurtynowych delegatów w de- 
batach ONZ. Pearson jest ponadto 
dyplomatą obdarzonym. „dobrym hu- 
morem” i już zaraz po wybraniu go na 
przewodniczącego obecnej sesji okaza- 


Wielkie fabryki sa- 
mochodów w U.S.A. 
wysyłają znaczną 
część swej produkcji 
drogą wodną przez 
Missisipi. Jak -to 
wskazuje nasze zdję- 
cie, do przewożenia 
samochodów przez tę 
rzekę używane są 
specjalne tratwy 3- 
pokładowe, ciągnione 
przez odpowiedni ho 
lownik. Tratwa taka fS 
może . pomieścić 172 | 
samochody, : 
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Sprawa Korei na pierwszym miejscu obrad ONZ 


NOWY JORK. — Ogólna Komisja 
| Polityczna ONZ postanowiła postawić 
sprawę Korei na pierwsze miejsce 
swoich cbrad mimo, że Rosja i delega- 
cje satelickie domagały się pierwszeń- 
stwa dla rezolucji rozbrojeniowe; 
Skrzeszewskiego. Na drugim miejscu 
postawiono mimo sprzeciwu delegata 
Francji sprawy. Tunisu i Maroka, 
Rezclucja Skrzeszewskiego stoi na 
ostatnim miejscu porządku obrad. . 


Nowy derk. — Komisja Polityczna 
i ONZ rozpoczęła swoje prace w środę 
od ustalenia porządku otrad. Komisja 
i zadecydowała jednomyślnie postawić 
na pierwszym miejscu sprawę Korei. 

Na drugim miejscu zostały umiesz- 
czone sprawy Tunisu i Ma*oka. Dele- 
gacje francuska i brytyjska sprzeci- 
,wiały się tej decyzji, jednakże więk- 
\szość zdecydowała podtrzymać te spra- 
wy na drugim miejscu. Pozostałe 7 
punktów porządku obrad Komisji Po- 
„litycznej obejmują: sprawę sankcyj w 
! zakresie ktezpieczeństwa zbiorowego, 
i problem rozbrojenia światowego, trak- 
(tat pokojowy z Austrią, skargę Cze- 
chosłowacji, jakoby USA udzieleły po- 
¿mocy akcji podziemnej, bezstronne 
i zbadanie przez Komisję Ankietową za- 
rzutów komunistycznych, jakoby USA 


Przesilenie rządowe w Austrii 


WIEDEŃ. Rząd kanclerza Figla w 
Austrii podał się do dymisji na tle różnie 
w łonie gabinetu w sprawie bydżetu. Do nie- 
porozumień doszło, gdy minister finansów, 


ochronę przeciwko zarzucaniu i ślizganiu się| Kamitz odmówił przyznania na żądanie so- 
samochodów. Doświadczenia przeprowadzone 
w tej sprawie w Niemczech, miały dać za- 


cjalistów kwoty 400 milionów szylingów, tj. 


jest to bardzo dobry dziennik” - - 


oświadczył minister Schuman w rozmowie 
z korespondentem naszego pisma 


jakie wywołały krytyki wysunięte w 
tej sprawie na kongresie radykałów. 
Na przyjęciu tym prasa polska była 
reprezentowana przez „Narodowca'”, 
„Jutro Polski” i „Polskę Wierną'. W 
rozmowie z Waszym korespondentem, 
Minister powiedział, że się bardzo cie- 
szy z obecności „,Narodowca'', że to 
jest „un frès bon journal” ,,..et je le 
connais bien'. Również min. pełno- 
mocny i porte-parole Quai d'Orsay 
bar. de Loss, mówił z uznaniem o „Na- 
'rodowcu''. a. b. 


15 milionów 384 tysięcy dolarów na opiekę; 


stosowały wojnę bakteriologieczną na 
Korei i ustawy rasowe w Afryce Po- 
łudniowej. 
Ostatnim punktem jest rezolucja 
Skrzeszewskiego dotycząca Korei roz- 
brojenia, zakazu broni atomowej i za- 


jwarcia traktatu pokojowego 
wielkich mocarstw. 

Komisja Polityczna ONZ rozpoczęła 
debaty nad pierwszym punktem po- 
|rządku dziennego w czwartek wieczo- 
| rem. | 


przez 5 


Ponad 1 milion komunistycznych wojsk na Korei 


LONDYN. — Przemawiając w Izbie Gmin 
w środę, brytyjski min. obrony narodowej, 
marszałek Alexander omawiał sytuację woj- 
skową na, Korei. Nie ma dowodów, by do- 
wództwo komunistyczne  przygotowywało 
większą ofensywę, jakkolwiek komuniści są 
w stanie podjąć taką akcję. 

Minister Alexader ocenia, że sły komuni- 
styczne na Korei liczą ponad 1 milion żołnie- 
rzy, w tym poważny udział wojsk chińskich. 
Komunistyczne siły lotnicze, korzystające z 
baz w Mandżurii wynoszą ponad 1200 samo- 
lotów odrzutowych, typu „Mig-15”. _ 

Lotnictwo alianckie góruje jednak nad 
przeciwnikiem i straty komunistyczne wyno- 
szą w stosunku 10:1 na korzyść lotnictwa 
ONZ. Lotnictwo alianckie jest głównym 
czynnikiem przewagi nad komunistycznym 
potencjałem wojskowym. 

Mówiąc o przebiegu ostatnich walk w 
środkowej Korei marszałek Alexander za- 
znaczył, że w walkach tych wojska ONZ nie 
straciły żadnych pozycyj, ważnych dla obro- 
ny głównych linii na Korei. 


Rząd przedstawi w 


listopadzie Zęrom. 


Wojska południowo-koreańskie 
odebrały Chińczykom wzgórze 


w środkowej Korei 

TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł, że 
oddziały południowo-koreańskie odebrały w 
środę Chińczykom jedno ze wzgórz strate- 
gicznych w środkowej Korei w pobliżu szczy- 
tu „żelaznego Konia”. 

W czasie tych walk 654 żołnierzy chiń- 
skich straciło życie a wieluset odniosło rany. 

Dalej ku zachodowi ycy podejmo- 
wali ataki na wschód od rzeki Pukhan. 


* 
1 „Mig-15” stracony, 2 inne uszkodzone 


TOKIO. — W czasie trzech spotkań po- 
wietrznych w dniu 22 października br. pomię- 
dzy 8 amerykańskimi myśliwcami odrzuto- 
wymi, typu „Sabre” a 11 komunistycznymi 
„Mig-15” jeden komunistyczny samolot zo- 
stał strącony, a dwa inne uszkodzone. - 


traktat o europejskiej organizacji obronnej 


Paryż. — Rząd francuski postano- 
iwił w środę przedłożyć Zgromadzeniu 
INarodowemt, do ratyfikacji, traktat 
o europejskiej organizacji obronnej, 
jak tylko tędą gotowe wyjaśnienia 
rządowe w tej sprawie. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nastąpi to w końcu listopada. Ko- 
misje pąrlamentarne przystąpią na- 
stępnie do badania tego traktatu, co 
według 
może potrwać od 2 do 3 miesięcy. W 
międzyczasie rząd będzie zmierzał do 
przyspieszenia rozmów w sprawie t- 
tworzenia ponad-państwowego organu 
politycznego Wspólnoty 6 państw oraz 
| będzie prowadził rokowania na temat 
i ewentualnych dodatkowych gwarancyj 
| ze strony Stanów Zjedn. i W. Brytanii. 
| Jak to podkreślił premier Pinay 
przed komisją parlamentarną dla 
spraw polityki zagranicznej, nie chodzi 
lo zmianę tekstu umówy, podpisanej w 
maju tbr., ale o pewne wyjaśnienia i 
ewtl, „załączniki”, 

Zarówno premier Piny, jak i min. 


miana dok 
y G] s =. a 

polsko-niemieckiej 

Berlin. — Wschodnio-niemieckie Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych poda- 
ło do wiadomości, że Niemcy wschod- 
nie i reżim warszawski wymieniły w 
Warszawie dokumenty w.sprawie gra- 
nicy polsko-niemieckiej na Odrze i Ni- 
sie. Traktat ten został pedpisany w 


styczniu 1951 roku, 


W uroczystości wymiany dokumen- 
tów o granicy polsko-niemieckiej brał 
udział ze strony reżimu warszawskie- 
go, wiceminister Wierbłowski. 

Granica polsko-niemiecka na Odrze 


KIEL. — Samorząd prowincji Schleswig- 
Holstein dał Schachtowi zezwolenie na zało- 
żenie banku „„Eksport-Import”. 


ło się, — jak zaobserwowaliśmy — 
że wniósł on z sobą pogodniejszy na- 
strój w atmosferę zagrożoną „eksplo- 
zjami” w rodzaju występu mówców z 
bloku sowieckiego. 


Czy i jak ustąpić może 
odprężenie światowe 
Na obecnej sesji ONZ występuje, 
jako zręczna azjatycka dyplomątka, 
pani Pandit z Indyj, odgrywających 
ciągle rolę neutralną w długotrwałym 
konflikcie Zachodu z światem sowiec- 
kim. Pani Pandit posiada. za sobą do- 
świadczenie dyplomatyczne jako 
W OANT EEEE E EATA WERE OBEP PORZE RA 


; Persja zerwała oficjalnie 
stosunki dyplomatyczne z Anglią 


TEHERAN. — Rząd perski doręczył 22 
października br. brytyjskiemu chargé. d'af- 
faires, Middletonowi formalną notę o zerwa- 
niu stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Persją i Anglią. Interesy irańskie w Londy- 
nie reprezentowane będą przez Szwecję, in- 
teresy angielskie w Teheranie przez przed- 
stawiciela Szwajcarii. Przedstawiciel Persji 
otrzymał polecenie powrotu wraz z całym 
personelem do Teheranu w jak najkrótszym 
czasie. Middletonowi nie wyznaczeno żadne- 


Wysłanie wojsk do Kenii, celem oczysz- 
czenia obszaru dookoła Nairobi od „bandy- 
tyzmu” „Mau-Mau” uprzytomniło brytyj- 
skiej opinii publicznej powagę sytuacji w tej 
kolonii afrykańskiej. Tygodnik ,„„Observer” 
już uderzył na alarm, porównując wypadki 
wśród szczepu Kikuju z terroryzmem komu- 
nistycznym na Malajach. Inne organy prasy 
są bardziej powściągliwe, lecz niepokój jest 
dość powszechny. Sfery oficjalne nie są 
skłonne do zaprzeczania obawom na tym 
tle. 

Wśród wiadomości  (niepotwierdzonych 
jeszcze) o tajnych uchwałach ostatniego kon- 
gresu komunistycznego w Moskwie, niektóre 
dotyczą właśnie planów sowieckich w Afry- 
ce. Podobno został powołany. do, życia spe- 
cjalny Komitet pod przewodnictwem Moło- 
towa dla kierowania i koordynowania ru- 
chów rewolucyjnych w Afryce przeciwko W. 
Brytanii i Francji. Komitet ten miał już wy- 
słać polecenia do miejscowych komórek ko- 
munistycznych w Afryce Północnej í Środko- 
wej, by zaniechały otwartej akcji pod włas- 
nym sztandarem, a natomiast starały się o 
opanowywanie od wewnątrz nacjonalistycz- 
nych ruchów przeciweuropejskich ludności 


go terminu, k'edy ma opuścić Persję. Zer- tubylczej. i 


wanie stosunków wchodzi w życie w ciągu 8!, a 
centralne kierownictwo „ruchami wyzwoleń- | zagranicznej W. Brytanii „bardziej zdecydo- | dzeniom niepoprawnych pacyfistów, 


dni od formalnego doręczenia tej noty. 


Równocześnie miało w Moskwie. powstać 


czymi” w Azji. Kierownictwo to ma na celu 
dostosowanie wojny na Korei do walk w 
Indochinach, w Burmie i na Malajach, jako 
różnych frontów jednej i tej samej akcji. — 
Chodzi o stepniowe wyczerpywanie sił mo- 
carstw kolenialnych i o powolne opanowywa- 
nie nacjonalizmu narodów azjatyckich przez 
komunistów. 

Według tych wiadomości władcy Kremla 
liczą bardzo na spotęgowanie niekomuni- 
stycznych ruchów lewicowych, względnie pa- 
cyfistycznie neutralistycznych we Francji i 
Anglii w nadziei, że ruchy takie zmuszą rzą- 
dy do porzucenia polityki zbrojeń i wycofa- 
nia się z kolonii, objętych „ruchami wyzwe- 
leńczymi”. Spotęgowanie ruchów  pacyfi- 
stycznych miałoby według nadziei Moskwy 
— doprowadzić do rozdźwięków europejsko- 
amerykańskich i w końcn do wycofania się 
W. Brytanii i Francji z Sojuszu Atlantyckie- 
go. (który wówczas musiałby się zawalić). 
Lord Ismay, sekretarz generalny tego Soju- 
szu, przestrzegł zresztą na konferencji pra- 
sowej w Rzymie bardzo otwarcie przed roz- 
bijaekimi intrygami Moskwy. 

Obawy na powyższym tle znalazły swój 
wyraz w parlamencie. Z jednej strony różne 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”) i 


wanego wyrazu”; chodzi im głównie o zabez- 
pieczenie dalszej solidarności brytyjsko - 
amerykańskiej w razie zaostrzenia przeciw- 
sowieckich tendencji polityki amerykańskiej 
po wyborach prezydenckich. (Prawica sprzy- 
ja Eisenhowerowi). 


Z drugiej strony b. premier Attlee ma zde- 
cydowane poparcie większości Str. Pracy w 
przeciwstawieniu się przeciwamerykańskim i 
przeciwzbrojeniowym manewrom lewicy te- 
go stronnictwa. Droga więc do premierostwa 
p. Bevana, skłonnego do złudzeń wzgłędem 
Moskwy, wydaje się być bardzo daleka. So- 
jusz Atlantycki łączy również i stronnictwa 
brytyjskie. W tym względzie iluzje są po 
stronie Moskwy. 


Odwołanie ambasadora amerykańskiego w 
| Moskwie wydaje się wielu politykom brytyj- 
skim objawem bardzo niebezpiecznego za- 
ostrzenia stosunków amerykańsko - sowiec- 
kich. Faktem jest, że p. Kennan, który tak 
dobrze zna Rosję i język sowiecki, był tak 
zadziwiająco dobrze poinformowany o Kuli- 
sach polityki kremlowskiej, że i inni sojusz- 
nicy atlantyccy więcej posiadali z tege źró- 
;dła wiadomości niż od własnych placówek. 


obserwatorów politycznych 


jaśnienia przed tą komisją, podkreślił, 
że' przed Parlamentem rząd będzie bro- 
nił traktatu. 

Premier Pinay zgodził się również ria 
debatę Zgromadzenia Nar. nad polity- 


ką zagraniczną, w ciągu najbliższych. 


tygodni, 
Reforma fiskalna 


Na posiedzeniu w środę rząd uzgodnił rów- 
nież ostatecznie projekt refermy fiskalnej, 
który po zbadaniu przez Radę Stanu, zosta- 
nie złożony w biurze Zgromadzenia Narodo- 
wego. w 5 

Jak już donosiliśmy, reforma ta wprowa- 
dza znaczne uproszczenia w obliczaniu po- 
datków. 


Walka z tranzakcjami handlowymi 
„bez faktur 


W walce z oszustwami podatkowymi na 
tle sprzedaży bez faktur, administracja W- 
rzędów Skarbowych postanowiła wprowadzić 
zarządzenia, których pogwałcenie pociąga za 
sobą poważne sankcje w stosunku do win- 
nych. Wprowadzone zostaną specjalne „bony 
zamówienia” (bulletin de commande), które 
kupcy i przemysłowcy pobiorą w urzędach 
podatkowych. 


na Odrze i Nisie 
i Nisie została ustalona, jak wiadomo 
przez Aliantów na konferencji w Pocz- 
damie w 1945 roku. 

Społeczeństwo polskie bez względu 
na poglądy polityczne staje zwarcie w 
obronie tej granicy jako stałej i obej- 
mującej polskie ziemie piastowskie. 


Wykoleił się pociąg pospieszny Paryż--Rzym 
Nie ma ofiar 


BOURG-EN-BRESSE. — Pociąg pospiesz- 
ny Paryż—Rzym wykoleił się w środę nad 
ranem przy wjeździe na stację Virieu-le- 
Grand (Ain). 

Lokomotywa i 4 wagony wyskoczyły z 
szyn, ale nie przewróciły się. 

Na szczęście nie było żadnych ofiar. Nikt 
też nie odniósł nawet najlżejszej rany, czy 
też obrażenia. 

W ciągu popołudnia przywrócono normal- 
ny ruch na tej linii. 


4 


DIGNE. — Niektóre doniesienia paryskiej 
prasy wieczornej wywołały prawdziwą „bom- 
bę” w Digne. Według tych informacyj, Do- 
minici miał ujawnić szereg szczegółów doty- 
czących zbrodni w Lurs. Między innymi miał 
on podać nazwisko właściciela karabinu, 
przy pomocy którego zamordowano rodzinę 
Drummondów. 

Niestety, w środę późnym wieczorem pro- 
ny e zaprzeczyli tej wiadomo- 

W każdym razie wydaje się, że policja dy- 
sponuje jakimiś nowymi szczegółami w tej 
sprawie. Według niektórych doniesień, pro- 
wadzący śledztwo są obecnie przekonani, że 
sprawca czy też sprawcy tej zbrodni za- 
mieszkują albo w Lars, albo w najbliższej 

| okolicy. 
| Wbrew zaprzeczeniom policji, mówi się na- 
wet, że zna ona nazwisko zbrodniarza, ale 
przeprowadza pewne badania, celem znale- 

|zienia dodatkowych dowodów. 

b Komisarz Constant przesłuchał w środę 


konserwatywne grupy naciskają na premie- | Jest to więc spotęgowanie szczelności żełaz- kilka osób, w różnych miejscowościach. Rano 


Ar. 


ra Churchilla w kierunku nadania polityce | nej kurtyny, bynajmniej nie sprzyjające złu- , znajdował się w Ollioules; następnie w. Solies 
Pont, gdzie badał pewnego podejrzanego 0-1 Lurs 


arat 1909 CENA 
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+| Stanach Zjedn., 


Prowadzący śledztwo zaprzeczają, jakoby j 
ici ujawnił nazwisko zbrodniarza z Lurs 
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42 zabitych 
i kilkuset rannych 
; „W czasie burzy na Filipinach "3 
[go Jorku do nowej kwatery ONZ na| Tamis i Maroke na drugim. rezolucja Skrzeszewskiego na ostatnim | Manila. — W czasie gwałtownej — 


burzy na Filipinach 42 osoby „straciły — 
życie a kilkaset mieszkańców odniosło 
rożne obrażenia. Najwięcej zabitych 
i rannych, oraz zniszczeń oyło w pro- 

wincji Sorsogon. "Fa 


3 zabitych, 1 ciężko ranny $ 


z . ga z t t Ay J4 
na skutek zuerzenia się 2 samochodów 
AVIGNON. — W środę rano wydarzył się 
tragiczny wypadek drogowy w miejscowości — 
La Palaud. E 
Ciężarówka pewnej firmy z Romans je- z. 
chała w stronę Pierrelatte; kierowca, chcąc 
się zatrzymać przed restauracją, skręcił na- 
gle w lewo. W tym momencie nadjechał sa- * 
mochód osobowy, w którym znajdówali się | 
małżonkowie Aubert z Chateaurenard i ich 
25-letni syn. Przy zderzeniu ciężarówka od- © 
rzuciła samochód na przydrożne drzewo. 
Państwo Aubert oraz kierowca ciężarów- 
ki, p. Tricard ponieśli śmierć na miejscu. © i 
Młody Aubert został ciężko ranny. x 


i 


śledztwo w sprawie 
„wyroków doraźnych” w Cagnes s. Mer- i 
Sentinelli wypiera się udziału A 
w straceniu maiżonków Chastagnier 
NICEA. — Oskarżony o udział w zamor- 
dowaniu małżonków Chastagnier, 27-letni - 
Marcel Sentinelli, przyjaciel i towarzysz Ja- E 
na Rossi, byłego dowódcy grupy Ruchu Opo- 
ru F.T.P. został w środę przesłuchany przez | 
sędziego śledczego. Jak wiadomo, głównym 
oskarżonym w tej sprawie jest Rossi. Chodzi 
tutaj o morderstwo, którego miano dokonać © 5 
pod przykrywką działalności Ruchu Oporu w 
czasie okupacji. ET. 
Sentinelli zaprzecza absolutnie, jakoby 
brał udział w straceniu małżonków Chasta- 
gnier, oświadczając, że w tym czasie znaj- 
dował się w Grasse. Trzeci oskarżony w tej _- 
sprawie, Antoni Giovanetti potwierdził jed- 
nakowoż przy konfrontacji z Sentinellim, że | 
i on brał udział w tej „egzekucji”. WESA 
Cała trójka stanie wkrótce przed Sądem 
Przysięgłych. Ra”: 


Nieuleczalnie chory 
wyskoczył z okna na 5 piętrze 


„.EARYŻ. — Cierpiąc od kilku lat na n 

uleczalną chorobę, 48-letni kupiec paryski, 
Gratien Marini, właściciel sklepu w dzielnicy 
Pigalle, popełnił we wtorek wieczorem samo: ł 
bójstwo, skaczące z okna 5-tego piętra na po- 
dwórze. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu, BAREK 
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Czy cudzoziemcy będą odbywać WE Francji 
służbę wojskową ? 


Paryż. — Komisja parlamentarna 
dla spraw obrony przyjęła projekt u- | 
stawy, przedstawiony przez senatora 
Armengaud, a przewidujący, że młodzi © 
cudzoziemcy w wieku od 18 i pół ro- 


fs 


g 


ku do 25 lat, zamieszkujący stale we 
Francji, względnie przebywający w . 
niej ponad 1 rok, będą powoływani 
do służby wojskowej, jeśli pochodzą z 
kraju, w których obywatele francuscy 
są zobowiązani do podobnej służby. 
W szczególności chodzi tutaj o obywa- 
teli francuskich przebywających w 
gdzie jak wiadomo, | 
cudzoziemcy muszą w niektórych wy- 
padkach odbywać służbę wojskową. J 
Seria samobójstw młodych ludzi 4 
Dwie dziewczyny chciały się utopić 
PARYŻ. —- W odstępie kilku godzin zale- - 
dwie uratowano dwie dziewczyny, które w - 
celu samobójczym wskoczyły do kanału St. 
Martin. z 
Jedną z desperatek jest 17-letnia Raymon- 
da E.. Ojciec jej jest nieuleczalnie chory, 
a matka oddaje się pijaństwu. i z; 
Drugą jest 27-letnia Nicolle Zahn, która 
od dawna już nosiła się z zamiarem targnię- 
cia się na swe życie. k4 
“k AB 
Wyskoczyła z pociągu i 
NANCY. — Niedaleko Luneville wypadła 
z pociągu pospiesznego Paryż — Strassburg >- 
26-letnia Henriette Erche. Ciężko ranną od- 
wieziono natychmiast do szpitala, gdzie do 
środy rana nie odzyskała przytomności. Mir 
Młoda kobieta jest w ciąży i wydaje się, - 
że chciała popełnić samobójstwo. A 


F 


HAGA. — Marszałek Juin przybył w śro- 
dę do Hagi. Pobyt jego.w Holandii potrwa _ 
dwa dni. z E 


WA 


„Z 


| 


sobnika, u którego stalowo narzędzia po- 
chodzące z safnochodu ego samego, jak — 
Drummondów. 


w. 
Gaston Dominici, ojciec Gustawa, 
został przesłuchany w czwartek 


DIGNE. —. Gaston Dominici, ojciec Gu- 
stawa. który znajduje się obecnie w aresz- 
cie, został w czwartek przed południem prze- 
słuchany przez sędziego śledczego w Digne. 


Inspektor generalny © 
francuskiej policji bezpieczeństwa 
spotkał się z kierownikami Scotland Yardu 
LONDYN. — Marcel Sicot, inspektor ge- 
neralny francuskiej policji hezpieczeństwa — 
przybył do Londynu, celem odbycia rozmów 
z kierownikami „Scotland Yardu”, 


P. Sicot oświadczył, że jego wizyta nie ma są 
żadnego związku ze sprawą morderstwa w _ 


zwł 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 
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Zbawiacze oświatowi na emigracj 


Przed kilku dniami ukazało się w prasie 
polskiej sprawozdanie i rezolucje w sprawach 
emigrację bardzo obchodzących bo tyczących 
szkolnictwa polskiego we Francj. W pierw- 
szej chwili smutek mnie ogarnął, że była 
„międzyszkolna konferencja” w Ageux, a w 
niej pewne organizacje udziału nie wzięły. 
Byłoby to ubolewania godne. Ale po powtór- 
nym dokiadnym przeczytaniu sprawozdan a 
i uchwalonych rezolucji doszedłem do wnios- 
ku, że mieli rację udziału nie biorąc, be w re- 
zołucji aż w oczy bije ‚że celem konferencji 
był nie ten jawny wobec uczestn' ków posta- 
wiony i ogłoszony, ale że organizatorzy kiero 
wali się celem ukrytym, ogółowi emigracji 
bliżej nieznanym. Być może zresztą, że or- 
ganizatorzy są jak najdalej szczerze troski - 
wi o byt szkolnictwa poskiego na emigracji, 
ale w takim razie do sprawy powinni pod- 
chodzić szczerze i otwarcie a ne  krętymi 
drogami, 

Po tym wstępie przyjrzyjmy się bliżej w 
szczegółach temu, co na wstępie powiedzia- 
łem. W sprawozdaniach į rezołucjach mówi 
się o decyzjach powziętych przez konferen- 
cję międzyszkolną. Kto ją organ zował? © 
tym się nie mówi, Ale zainteresowany, do- 
wiedziałem się, że zwołał ją ©. Z, S. co ma 
oznaczać Centralny Komitet Studiów. Od 
prawie 30 lat będąc na emigracji ngdy o 
czymś podobnym nie słyszałem. Co to jest 
skąd się wziął i co robi trudno się dowie- 
dzieć, A może jest to jeszcze jakaś organiza- 
cja ruchu oporu, która nie zdążyła sę jesz- 
cze ujawnić! (byłby już czas). ` 

Z rezolucji dowiaduję się, że było 25 o- 
sób z 12 różnych ośrodków nauczan a, Nato- 
miast ze sprawozdania wynika, że było re- 
prezentowane Gimnazjum. Księży Pallotynów 
w Osny i*Polskie Gimnazjum w Les Ageux. 
Reszta to osoby luźno związane z niektórymi 
organizacjami młodzieżowymi czy kultural- 
nymi, Ośrodki nauczania były więc dwa i to 
ośrodki typu szkoły średniej. Dobrze, że te 
ośrodki się z sobą spotkały i podzieliły swo- 
imi uwagami na temat tak ważny jakim jest 
szkoła średnia na emigracji, ta kuźnia przy- 


szłej inteligencji pracującej dla uwolnionej 


Polski. 

Ale dlaczego tedy ubolewanieę organizato- 
rów, że Zw ązek Nauczycielski į inne organi- 
zacje nie. brały udziału? Chyba dlatego, że 
organizatorów interesuje nie szkoła średnia a 
szkoła powszechna na emigracji, a to są dwa 
różne zagadnienia, które jednocześnie trudno 
cmawiąć. Ale myślę, że nie w tym- rzecz, 
gdyż czytając dz ał II uchwalonych rezolucji 
dopiero stwierdziłem właściwy cel tej konfe- 
rencji. Każdy bowiem punkt rezolucji za wy- 
jątkiem 5 i 6 dotyczy szkolnictwa powszech- 
nego, Każdy punkt rezolucji roi się od stów: 
„zaleca”, „poleca „konferencja. uważa”; 
„Stw erdza” itd. Biorę kilka konkretnych 
przykładów. W dziale II rezolucji pkt, ,kon- 


| ferencja zaleca organizowanie periodycznych 


(?!) kursów dla przedszkolanek”. Komu za- 
leca nie jest powiedziane. Przecież jeśli or- 
ganizacje prowadzące przedszkola a więc 
Kongres Polonii i Centralny Zw, Polaków u- 
znają to za potrzebne, to napewno zorgani- 
zują tak'e kursy bez zaleceń CKS, konferen- 
cji międzyszkolnych i innych osób w niczym 
z tą akcją nie związanych. W punktcie II 
„Konferencja uważa, że niezbędne jest po- 
wołanie do życia fachowego organu kontrolu- 


jącego stan i wyniki nauczania”. Kto powoła 
i kogo? A no proste: — organizatorzy powo- 
łają samych siebie względnie kogoś ze swego 
grona, Przecież w tej chwili są dwa rodzaje | 
polskich szkół powszechnych: szkoły prowa- 
dzcna» przez nauczycieli zawodowych z ramie 
nia władz francusk ch a w.ęc przez nie kon- 
trolowane i t. zw. kursy czwartkowe prowa- 
dzone z ramienia organizacyj społecznych i 
też, przez nie kontrolowane © jaką: Kon- 
trolę więc idzie? Poprostu o taką, która by | 
nadała szkolnictwu powszechnemu „czapkę” 
ale wcale nie fachową. 


W pkt. III „Konferencja stwierdza sa 
zbędność utworzenia Komisji dla opracowa- 
nia wspólnego programu”. Dziwne, bo wy- 
daje mi się, że program mogą ustalać osoby 
uczące i nie wątpię w to, że każdy nauczyciel 
zdolny jest opracować schbe program nau- 
czania, a każdy kierownik kursu czwartko- 
wego otrzymuje go od swojej organizacji, 
która go do prowadzenia kursu upoważnia. 
Jeśli dotychczas jednolitego programu nie, 
ma, to na ten temat może głos zabrać i pro- 
gram taki opracować jedynie Związek Nau- 
czycielstwa, A jeśli idzie o istniejące szkoły 
średnie, to nie wyobrażam sobie by mogły 
pracować nie mając swoich programów. Kto 
i jakie programy chce więc tu wprowadzać? 
Tworzenie zaś „Komisji dla opracowania me- 
tod nauczania” wydaje się kompletną fikcją. 
Każdy bowiem, nawet nie nauczyciel, podej- ; 
mując się nauki dzieci podjął by się tego, nie 
znając podstawowych zasad. Zresztą nie bę- 
dąc nauczycielem trudno mi na ten temat 
mówić. Ale z wielokrotnych rozmów z naszy- 
mi: nauczycielami pamiętam jedną rzecz, że | 
metodę nauczania podsuwa sam zespół dz'eci 
i środowisko, i że zespoły pobierające naukę 
polską są różne w każdej bodajże kolonii pol- 
skiej. Metodę więc jaką należy stosować zo- 
stawmy nauczycielowi na m'ejscu pracy. 

Dalej w tym samym punkcie: „Wita z ra- 
dością zapowiedź urządzenia międzyszkolne- 
go zebrania w okresie Bożego Narodzenia”. 
Kto wita? Chyba uczestnicy ostatn ej kon- 
ferencji, że będą mogli znowu na koszt orga- 
nizatorów spędzić parę dni poza miastem. | 
zapytać by należało skąd to organizatorzy 
czerpią środki i czy nie lepej byłoby pienią- 
dze te przeznaczyć na prawdziwe ji już czyn- 
ne kursy czwartkowe ? 


Ale o co w tym wszystkim chodzi? O pe- 
wne ambitne jednostki które chcą stać się nie | 
zbędne dla emigracji, a których emigracja | 
nie chce i których nie zna. Idzie o nadanie 
pewnej firmy szkoln ctwu polskiemu į wzię-! 
cie „pod swoje skrzydełka”  nauczycielstwa | 
polskiego. Nie Panowie C.K.S., nie tędy dro- 
ga. Jeśli się szuka porozumienia na grunc:e 
oświatowym, to idzie się do tego drogą pros- 
tą i wyraźną. Że są to sprawy możliwe do 
przeprowadzenia, dowiodła tego ostatn'o e-| 
migracja belgijska tworząca Macierz Szkol-| 
ną. Ale tam, sprawę postawiono jasno przed; 
gronem osób i organizacji, którzy wzięli na | 
sieb'e odpowiedzialność za los szkolnictwa 
polskiego. A wszystkie osobiste i wygórowa-| 
ne ambicje zbawców lepiej w takich wypad-, 
kach, a nawet konieczne będzie, zostawić naj 
boku. A wtedy przy Bożej i ludzkiej pomocy | 
szkolnictwo polskie we Francji będzie się; 
rozwija:o i stało na poziomie. i | 


Zebranie Centrali górni 


„. w sprawie sytuacji w górnictwie ` 


BRUKSELA. — W ubiegłą sobotę i nie- 
dzielę odbyło się w Brukseli w Domu Ludo- 
wym zebranie Centrali górników pod prze- 
wodnictwem byłego ministra A. Delattre. 

Szczegółowy raport o zagadnieniu węglo- 
wym wygłosił Dedayard i po ożywionej dy- 
skusji uchwalona została następująca rezo- 
lucja: < 

„Kongres domaga się, aby w najbliższej 
przyszłości były dokonane badania w szcze- 
gólności w okręgu Borinage i w zagłębiu 
Campine, które nie mogą być wykorzystane 
bez całkowitego zapewnienia interesów pań- 


"stwa i bez udziału syndykatu, ponieważ wy- 


niki wydobycia powinny służyć do polepsze- 
nia warunków pracy ogółu górników całego 


kraju. Kongres domaga się również między- | 


ików_ belgijskich 


narodowej reglamentacji, która by zapew- 
niła rozdział i finansowanie zapasów i mia- | 
łaby na celu uniknięcie zbyt dużego zmniej- | 
szenia produkcji, bezrobocia i zamykania 
szybów w czasie kryzysu gospodarczego i za- 
pobiegania  niebezpieczeństwu braku węgla 
w czasie pomyślnej koniunktury. 

„Wziąwszy pod uwagę fakt, że umowa eu- 
ropejskiej Wspólnoty Weęglowo - Stalowej 
przewiduje pewną wysokość produkcji, kon- 
gres domaga się, aby była ona ustalona w 
związku z obniżeniem czasu pracy w kopal- 


Władzy i wyraża życzenie, aby komitet do- 
radczy planu Schumana przystąpił w naj- 
krótszym czasie do rozpatrzenia tej spra- 
wy”. 


Ponad 200 mil. dolarów pozostawia rocznie 


niach poddanych kompetencji Ho 


armia USA w Niemczech zachodnich 


BONN. — Rzecznik amerykańskich wojsk 
oświadczył w Bonn, że Niemcy zachodnie 
zarabiają rocznie ponad 200 milionów dola- 
rów z różnych tytułów, związanych z poby- 
tem wojsk amerykańskich w Niemczech. 

W pierwszym rzędzie wchodzą w rachubę 


zakupy uzupełniających artykułów oraz to- 


warów codziennego użytku przez żołnierzy, 
stacjonowanych w Niemczech federalnych, 
następnie służby intendentury amerykań- 
skiej wydają poważne kwoty za telefony, te- 
legramy oraz wszelkiego rodzaju podręczne 
taksówki niemieckie. 

W ciągu ubiegłego roku budżetowego, koń- 
czącego się 30 VE. 52. USA dokonały zaku- 
pów w Niemczech zach. dla armii za 16 i pół 
miliona dolarów. Obecnie. władze wojskowe 


amerykańskie w Niemczech zakupiły już 
różnych towarów za kwotę powyżej 33 milio- 
nów dolarów, 


| 
Przedstawiciel armii amerykańskiej zapo- | 
wiedział, że do końca czerwca 1954 r. Niem- | 
cy otrzymają na równi z innymi państwa- | 
mi europejskimi zamówienia w, ramach „off | 
shore”, t.j. zamówień amerykańskich na! 
sprzęt wojskowy, wykonany poza grani- 
cami USA, ale za pieniądze amerykańskie 
dla sojuszników Paktu atlantyckiego. | 


W roku ubiegłym Stany Zjedn. dokonały i 
zamówień w Europie zachodniej za kwotę 
580 milionów dolarów, Z liczby tej najwięk- 
sze zamówienia przypadły Francji, Włochom, 
i W. Brytanii. 


Narodowieg. 


(Od własriego korespondenta „Narodowca”') 


LONDN, w październiku 1952. 


Jest rzeczą bardzo politycznie nietaktow- 
ną wtrącać się do cudzych spraw wewnętrz- 
nych. Jest oczywiście zrozumiałe, że stron- 
nietwa lewicy sprzyjają kandydaturze p. Ste- 
vensona przeciwko gen, Eisenhowerowi jako 
popieranemu nie tylko przez liberalnych de- 
mokratów spod znaku Dewey'a, lecz i przez 
skrajnie zachowawczych izolacyjnych zwo- 
lenników sen. Tafta. Niemniej i wśród człon- 
ków brytyjskiego Str. Pracy zdania są po- 
dzielone co do słuszności angażowania orga- 
nu stronnictwa „Daily Herald” po stronie 
bezwzględnych krytyków kandydata republi- 
kańskiego. Chodzi im o to, by stosunki bry- 
tyjsko - amerykańskie nie były obciążone 
względami partyjno - politycznymi. 

Lecz artykuły. organu brytyjskiego Stron- 
nictwa Pracy sympatyzujące ze Stevensonem 
są bardzo umiarkowane w porównaniu z to- 
nem polskiej prasy sanacyjnej, z dziennikiem 
londyńskim na czele. Tam wszyscy stawiają 
na konia republikańskiego, kpiąc z działaczy 
większości Polonii amerykańskiej, wiernej 
Partii Demokratycznej. Oczywiście różnice 
pomiędzy kandydatami są tendencyjnie wy- 
olbrzymiane. 

Coprawda gen. Eisenhower zapowiedział 
wypowiedzenić układu jattańskiego i ob.ecał 
walkę (bezkrwawą!) o wyzwolenie narodów 
ujarzmionych. Lecz p. Stevenson, dążąc do 
tego samego celu, jest poprostu nieco — re- 
alniejszy. Jeśli się odrzuca interwencję zbroj- 
ną o oswobodzenie Polski i innych narodów 
— a w tym względzie obaj kandydaci są 
zgodni — żądanie wykonania Jałty i jej Zo- | 
bowiązań przez Rosję było ważniejsze. Niem- | 
cy atakują Jałtę i Poczdam, bo chcieliby, aby | 


Nisa utraciła podstawę prawną międzynaro- 
dową, zaś Sowiety przestałyby być obciążo- 
ne zobowiązaniami poręki niepodległości Pol- 
ski, które tak cynicznie złamały. Stevenson 
chce zmusić Moskwę do respektowania 
jej zobowiązań, co wydaje się nieco bliż- 
sze możliwości, niż żądanie — bez grożby u- 
życia siły — by wyrzekła się i tych korzy- 


„ści, które Zachód już uznał przed Jałtą, 


Stawianie wyłącznie na Eisenhowera ze 
strony sanacji ma oczywiście swoje wiadome 
powody, Obóz sanacyjno-militarny (a może 
i nacjonalistyczny, o ile prawdziwe są wieści 
o porozumieniu Andersa z Bieleckim) widzi 
jedyną możliwość odegrania się i narzucenia 
się Polsce z powrotem w utworzeniu uchodź- 
czej „armii wyzwoleńczej” pod dow, gen. An- 
dersa j egidą amerykańską, Jest to mrzonka, 
gdyż dowództwo amerykańskie (czy „euro- 
pejskie”) nie kwapi się do nowoczesnego u- 
zbrojenia i przeszkolenia korpusu weteranów 
(do którego zabraknąć może i ochotników). 
Mrzonka ta pokutuje jednak nadal wśród 
londyńskich zaścianków, utożsamiających się 
z „narodem” czy „wojskiem”. Jest to popro- 
stu nastrój chorobiiwy, który czerpie m.in. 
swoje natchnienie z korespondencji (w lon- 
dyńskim dzienniku) Bestermana. Wydaje się 
więc temu grajdołkowi, że naczelnym dorad- 
cą Eisenhowera jest sławetny p. Januszew- 
ski, wydawca skrajnie sanacyjnego „Dz en- 
nika Polskiego” w Detroit, mający w sferach 
polonijnych bardzo specyficzną reputację ! 

Dla ludzi orientujących się naprawdę w 
stosunkach amerykańskich, szczególnie w po- 


wiązaniach postępowych tych głównych do- | 


radców Eisenhowera, którzy wysuną się na 
pierwszy plan ponownie w razie jego zwy- 


cięstwa (kiedy obóz Tafta stanie się dla nie- | 


Zacięte walki w północnych Indochinach . 


Posuwające się oddziały komunistyczne 


Hanoi. 
toczą się zacięte walki. Vietminhczy- 
cy, po zajęciu Nghialo, posuwają się | 
wachlarzem poprzez górzysty teren 
pokryty gąszczem, w kierunku na rze- 
kę Czarną. 

Dowództwo francuskie nakazało wy- 
cofanie placówek osłonowych z rejo- 


Nghialo. 

Generał Linares, głównodowodzący 
wojsk francusko-vietnamskich w Indo- 
chinach, objął bezpośrednie kierownic- 


two operacyj w tym rejonie. Siły 


Marynarka brytyjska ma nową broń 
LONDYN. — Pierwszy Lord Admiralicji 
brytyjskiej, admirał Thomas oświadczył, że 
marynarka wojenna Anglii przewiduje nowe 
bronie, które mogą wprowadzić poważne 
zmiany w taktyce morskiej. | 
„Admiralicja brytyjska — podkreślił ad- 


| mirał Thomas — koncentruje obecnie swoje | weźmie udział około 150 osobistości z róż- 
| wysiłki na fregatach i stawiaczach min, a;nych ośrodków sześciu krajów członkow- 


następnie na wzmocnieniu i unowocześnieniu | 
lotniskowców. Mają być budowane nowe fre- | 
gaty. Wiele zaś torpedowców, budowanych 
w. czasie wolny ma być, zebudowanych na 
szybkie statki eskortowe bezpieczeństwa 


wszelkich konwojów morskich”. we k 
» tw dk z €E E 


G 


PARYŻ. — Dotychczasowe śledztwo w 
sprawie przyczyn katastrofy kolejowej na 
wiądukcie w Nogent le Perreux, wykazało, 
że maszynista nie zdawał sobie sprawy, iż 


| pociąg skierowano na drugi tor, gdzie szyb- 


nu Van Yen, 70 km na poł.-wschód od 


się między. innymi takie jak: inwestycyj, wy- 


| Śledztwo w sprawie wykolejenia się pociągu pospiesznego Paryż—Bazylea 


bomhardowane są bez przerwy przez lotnictwo 
W północnych Tńdóchinach | Viętmińnku oceniane są na około 3 dy- 


wizje. 


go raczej obciążeniem niż pomocą), te 
mrzonki są śmieszne. Dewey, Foster Dulles 
ii Lodge znacznie są bliżsi obecnej polityki 
zagranicznej U.S.A. niż izolacjonizmu reak- 
cyjnego Taftowców. Dlatego też Churchill 
tak słusznie podkreśla, że z punktu widzenia 
polityki brytyjskiej — jednakowo sprzyja 
obu kandydatom. Taka sama powinna być 
wytyczna polityki polskiej. Dla każdego de- 
mokraty, dla każdego Polaka o zdrowych 
klepkach jest to jasne. Ale warto to przy- 
pomnieć wobec tej gorączki „republikań- 
skiej”, która obecnie pogorszyła znacznie 
stan zdrowia moralnego londyńskich budow- 
niczych zamków na lodzie. Ar. 


sensacje 
z wielkiego Świata 


Mate 


HM Milionerem przez pomyłkę na ckres 
godziny stał się 21-letni Norbert Green- 
wald. Tytułem zwrotu zadatku na samo- 
chód otrzymał on ed sprzedawcy aut czek 
opiewający na 4.000.000 dolarów, zamiast 
10 dolarów. Rzetelny Greenwald zwrócił 
miliony, a dostał tylko dz esiątkę, Wszyst 
kiemu była winna maszynka do wypisy- 
wania czeków. r 3 


H W myśl obowiązujących przepisów w 
mieście Milwaukee w Stanach Zjednoczo- 
nych nie wolno palić papierosów w łóżku 
i ten, kto nie respektuje tego przep'śu, 


naraża się na karę 50 dolarów, < 


Sad Federalny USA 


zajmuje się sprawą b. polskiego żołnierza, 


który dostał się nielegalnie do Stanów Zjedn. 


Nowy Jork, — Amerykański Sąd 
Federalny zajmuje się sprawą byłego 
polskiego żołnierza, Wł. Michalskiego. 
Był on wywieziony w czasie wojny w 
1939 roku do Rosji, następnie wydostał 
się z okozów sowieckich i walczył w 
szeregach armii Jo!skiej na Zachodzie, 
Jako uchodźca znalazł się on' po wojnie 
iw Meksyku, skąd nielegalnie przedo- 
stał się do USA. 

Michalski po krótkim pobycie w 
Chicago, został odesłany przez amery- 
kańskie władze imigracyjne na wyspę 
Ellis koło Nowego Jorku. Michalskie- 
mu groziła deportacja. Zrozpaczony 

yły żołnierz usiłował popełnić samo- 
bójstwo. W ten sposób znalazł się on 
w szpitalu, 

Poza polskimi organizacjami robot- 

niczymi, losem Michalskiego zajął się 


W ciągu środy przedarli się do po- | KS. prał. Burant, prezes Polskiego Ko- 


zycyj francuskich 
Którzy zostali zrzuceni w czasie bitwy 
o Nghialo. 

Lotnictwo francuskie bierze bardzo 
czynny udział w akcji opóźniającej, 
bombardując kez przerwy siły Viet- 
minhu, 


2. dniem 27 października hr. 
Wspólnota Węglowo-Stalowa 


rozpocznie swą działalność | 


LUKSEMBURG. — Po kilku tygodniach 
poświęconych organizacji różnych służb, 
ponad-państwowy zarząd Wspólnoty Węglo- 
wo-Stalowej przystąpi do pracy. W dniu 27 
bm zbierze się on w Luksemburgu, celem 0- 
pracowania zarządzeń dotyczących wspólne- 
go rynku. W opracowaniu tych zarządzeń | 


skich Wspólnoty. 
Wśród komisyj, które mają pracować nad 
redakcją sprawozdania ogólnego, znajdują 


dajności, domów robotniczych, pokrycia za- 
potrzęhowaąnia rynku itp. | 


"EZ 


spadochroniarze, | mitetu Irnigracyjnego. Przedstawił on 


w Sądzie Federa'nym obszerne wyjaś- 
nienia, podkreśl jąc, że na wypadek 
deportacji Michalskiego do Polski, 
grozi mu tam prześladowanie pod re-- 
żimem komunistycznym oraz najroz- 
maitsze szykany ze strony bezpieki, 
która znęca się nad byłymi żołnierza- 
mi i oficerami, którzy walczyli w cza- 
sie wojny w armiach alianckich na Za- 
chodzie. 

Sędzia Murfy po zbadaniu tych 
wszystkich materiałów dostarczonych 
przez księdza prałata Buranta, polecił 
amerykańskim władzom imigracyjnym 
odbycie nowych przesłuchów. W cza- 
sie przesłuchów przedstawiciele kato- 
liekich organizacyj oraz Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego podkreślili, że 
każda deportacja do Polski w obec- 
nych warunkach połączona jest z nie- 
bezpieczeństwem narażenia na szwank 
życia ludzkiego. 


Try i pół m 


iliarda dolarów 


w wypadkach drogowych w USA 


Chicago. — W urzędowym sprawo- 
zdaniu podano do wiadomości, że stra- 
ty materialne spowodowane wypadka- 


1951 roku oceniane są na ponad. 3 mi- 


liardy 400 milionów dolarow. 

Przemawiając do 600 rzeczoznawców od 
wypadków drogowych na dorocznej konfe- 
rencji w Chicago, superintendent ze stanu 
Nowy Jork, Tallamy oświadczył, że w rejo- 
nach największego zbiegu dróg i ruchu dro- 
gowego w USA straty materialne spowodo- 
wane przez wypadki drogowe oraz liczba 
nieszczęśliwych wypadków przybrały rozmia- 
ry klęski narodowej. Obecne drogi w USA 
zarówno kolejowe, jak również kołowe nie 
są przystosowane do nowoczesnych ciężarów, 
jak również do wielkich szybkości, jakie roz- 
wijają „nowoczesne samochody ciężarowe. 

Z punktu nowoczesnych wymagań, trzeba- 
by przeznaczyć na poprawę systemu” drogo- 
wego w Stanach Zjedn. około 32 miliardy dó- 
larów, co. nie jest sprawą łatwą do rozwiąza- 
nia. 


Generał Ridgway odwiedzi Turcję 


PARYŻ, — Naczelny dowódca armii atlan- 


pada br. Zamierza'on przeprowadzić inspek-. 
cję tureckich urządzeń wojskowych nad Mo- 
rzem Czarnym i w rejonie Stambułu. 


Seria zamachów w 


Tunisie trwa nadal 


sabotaży. 


zostały słupy telegraficzne. 


Foto: Record) 


toku. 


lokomotywę tego pociągu. 


(Ciąg dalszy) 


108) 


Dziewczę znikło w sieniach, a za 


— Ulewa nie spadnie tak prędko — | przymkniętymi drzwiami żelazna za- 
szepnął .na zapytanie córki, rozgląda- | skrzypiała zasuwa, 
jąc się dokoła — przyprowadzę ci go-| Prawie w tej samej chwili zatrzesz- 


_ ścia jeszcze przed deszczem. 


— Więc ja go koniecznie muszę wi- 
dzieć tak późno? 

— Wiem, żebyś mi nie przebaczyła, 
gdybym go sam tylko przyjął. 


czała laskowa brama, a na jej szczy- 


cie zarysowała się wśród ciemności ja- 


kaś postać ludzka. 
Lekka błyskawica mignęła w.tej 
chwili na dalekim zachodzie nieba, a 


— Mój ojcze... — szepnęła  dziew-| przy jej błasku poznać złowrogie ry- 


czyna skonfundowana. p 
Maziarz pochwycił ją nagle w swe 
ramiona i przyciskając do piersi, uca- 


łował i uściskał  milcząc jej śliczną, |, 


jasnowłosą główkę. . 

— Do widzenia, moje dziecię — 
szepnął nareszcie. — Za pół -godziny 
przybędzie nas dwóch! 

Dziewczę wzdrygnęło się z lekka. 

— Nie wiem, co mi jest, ale boję 
się dziś czegoś zostać samą. 

— Dzieckoś — odparł prędko ma- 
ziarz. — Całe dnie i noce przepędzałaś 
sama bez trwogi, a dziś lękasz się pół 
godziny. 

I jeszcze raz pocałował ją w czoło, 
a potem z lekka wepchnął do sieni. 

— Zamknij się moja duszko i ocze- 
m nas bez troski. 


- cił na ramię, poskoczył z progu i z po-: 
ku furce ogrodo- | głodny wilk na widok zdobyczy, 


śpiechem pomknął 
wej. 


sy Mykity Ołańczuka! 

Siedział na szczycie bramy i pilnie 
rozglądał się na wszystkie strony. 
Nagle w cichym, przytłumionym a 
mimo to strasznie jakimś dzikim wy- 
buchł śmiechem. 

— Psy się ani ruszą! — szepnął — 
Wronie oko skutkowało! Złodzież Żyd 
tak długo mi odmawiał tej odrobiny 
trutki! — dodał jakby z żalem ukry- 
tym. WAAS KAAS t 

I zręcznie, i zwinnie w jednym 
mgnieniu oka zsunął się na dół. 

Sięgnął za pazuchę a w rękv długi 
błysnął mu nóż. 

— No, Kośtiu  Buliju — mruknął 
półgłosem — porachujemy się raz z 
sobą! Kogut zapiał, twój diabeł ci nie 


połę płaszcza po bandycku zarzu- pomoże, psi synu! 


I nędznik zgrzytnął zębami, jak 


— Będzie słota — mruknął — a 


S WALERY mure 


jam już potruł psy i nie mogę odwle- 
kać dłużej! 

— Cicho, głucho — poszepnął uspo- 
kojony „u krótkiej chwili. — Słota nie 
nadejdzie i za BE PUK Mam czas! 

Wstrząsł się i rzucił z ramion jakiś 
spory ciężar. 

Był to pęk silnych kołów bukowych 


i gruby powróz z lipowego łyka, 
Chyłkiem na palcach postąpił ku 
drzwiom. 


Zakręcił powróz . wokoło żelaznej 
klamki, a potem odstąpił szybko i 
przywiązał go mocno do grubego je- 
siona, co piął się o kilka kroków od 
chaty. 

— Teraz niech sobie z wewnątrz o- 
tworzy drzwi — mruknął nędznik i u- 
śmiechnął się zadowolony, a potem 
prędko pochwycił za koły i postąpił 


r 


= — 


pod: okno. 

— Jest w domu — mruknął widząc, 
że światło przebija się zza okiennic. 

I znów swym głuchym, przytłumio 
nym wybuchł śmiechem. 

— Pozabijałeś sobie okiennice, aby 
cię nikt nie podejrzał jak z upiorem i 
diabłem wchodzisz w konszachty, Po- 
czekaj no bratku! 


I wtykając kół silnie w ziemię, 
przyparł go silnie do okiennice. 
— Teraz ją sobie otwórz! — po- 


szepnął z dzikim szyderstwemi. 

I to samo powtórzył przy dwóch dal- 
szych oknach chaty. 

Potem przystanął i odetchnął cięż- 
ko 

— Diabeł mu nie pomoże, bo już po 
północy, a ucieknąć mi nie ucieknie! 

I sięgnąwszy za pazuchę, szastnął 


wali eksplozje. 


= Londyn najlepszym klientem poczt 
brytyjskich 


W roku 1850 we Francji wysłano w ciągu 
roku 160 milionów listów. Obecnie zaś liczba 
wysłanych listów przekracza 2 miliardy. 

Miastem, które najwięcej wysyła listów, 
jest Londyn. W roku zeszłym poczty lon- 
dyński'e przewiozły ogółem jeden milion 437 
tysięcy listów. 
przeznaczone dla zagranicy, 


Amerykańska pszenica dla Pakistanu 


tyckiej, generał Ridgway wyjedzie ponownie | kom 
do Turcji z wizytą urzędową od 3 do 7 listo- dać, 


Ponadto przebudowa obecnych dróg w USA 
wymaga czasu oraz wielkiego nakładu pra- 
cy. W obecnej chwili USA zajmują się 
wzmocnieniem własnego systemu obronnego, 


mi drogowymi w Stanach Zjedn. w | jak również bezpieczeństwa zachodnich so- 


juszników w Europie, 


Adenauer przyznaje, że 66 procent 
„wyższych urzędników Min. Spraw Zagr., 
to dawni hitlerowcy 


BONN. — Kanclerz Adenauer, odpowiada- . 


jąc na zarzuty w Niższej Izbie parlamentu 


przyznał, że 66 procent wyższych urzędni- 


ków w zachodnio-niemieckim Ministerstwie 


Spraw Zagranicznych, było dawniej hitle- . 


rowceami. A 
Natomiast kanclerz Adenauer bronił się 
przed zarzutem, jakoby cały sztab w Mini- 


'*sterstwie Spraw Zagranicznych składał się * 
ww.85. procentach z byłych nazistów. 


- Domaga się przywrócenia 


e naw kombatanckich dla byłych SS-manów 


MONACHIUM. — B. generał Gille, daw- 
ny dowódca dywizji hitlerowskiej „SS - Wi- 
king” zażądał publicznie przywrócenia praw 
batanckich byłym SS-manom. Jak wi- 
tupet niemiecki nie ma granic. 


Czy nastąpi koniec strajku górników 
w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORK. — Przewodniczący amery- 


TUNIS. — W ciągu ostatnich 3.dni zano- | kańskiego Zw. producentów, Harry Moses, 
towano w Tunisie kilka zamachów. względnie | zwrócił się do Johna Lewisa, przewodniczą- 


cego Syndykatu Górników w sprawie zakoń- 


W rejonie Tabarki i Medenine podcięte| czenia strajku w górnictwie, gdzie nastą- 


piła ugoda pomiędzy różnymi kopalniami i 


W miejscowościach Ferryville, Hamma- | Syndykatem w sprawie podwyższenia zarob- 
met, Menzel i Maktar terroryści spowodo-| ków o 1:90 dolarów dziennie, 


Istnieją jed- 
nak pewnego radzoju trudności, gdyż urząd 
stabilizacji nie zgodził się na zatwierdzenie 
tej umowy, 

Jak wiadomo, więcej niż połowa z 375.000 
górników w kopalniach tłustego węgla w St. 
Zjedn. przystąpiła niedawno do strajku. 


t.t, 
j. 


Kandydaci na posła 
w wyborach uzupełniających w Nord 


LILLE. — Jak już donosiliśmy, w dniu 16 


Listy te w 85 proc. byłyj listopada br odbędą się w okręgu wyborczym 


w Lille wybory uzupełniające, po śmierci po- 
sła Cordonnier. 

Niektóre partie ustaliły już swych kan- 
dydatów. Tak więc z ramienia niezależnych 


WASZYNGTON. — Departament Stanu|i partii chłopskiej został wysunięty p. Ber- 
kość jest ograniczona, stąd też jechał on 0- | ogłosił, że Stany Zjednoczone przyznały 15 | trand Motte, radca generalny; egzekutywa 
koło 100 km na godzinę, jak to jest dozwo- | milionów dolarów dla Pakistanu na zakup | federacji M.R.P. wyznaczyła jako kandyda- 
lone na sąsiednim torze. Dalsze śledztwo w | pszenicy w USA. W ten sposób rząd amery- | ta,'p. Oktawa Bajeu, mera z Radinghem; 

; kański pragnie dopomóc Pakistanowi w jego | R.P.F. nie wyznaczyła jeszcze swojego kan- 
Zdjęcie nasze przedstawia przewróconą | trudnościach żywnościowych i zbożowych, | dydata, ale wydaje się, że będzie nim p. Gaif- 


spowodowanych klęską nieurodzaju. 


fie, mer Lille, 


przebłagana nienawiść i 


,Przeczekał spokojnie aż zgorzała |stopniuj: się tylko z upływem czasu, 
siarka, a potem przytkał zapałki do|a kończy się z życiem sarmym. 


sporego Jęku wyjętych z kieszeni kła- 


Pokrzywdzony rzeczywiście przez 


ków i wszystko razem czucił ña dach |starościca, zakipiał srogą ku niemu 


chaty... 


złością, a daremne skargi i procesy, 


— Nareszcież zapłacę ci stary zbó- | jako też wynikła stąd nędza i ubóstwo 


ju za moich 


sto Kijów i moje doby | podsycały,  rozżarzały 


tym więcej 


zmarnowane! — rzekł głoniej i no-| pierwotną żądzę zemsty. 


wy rozżarzywszy ogień rzucił na dach 
przyległej stodoły. 


Ołańczuk przysiągł sobie, jak mówił, 
„nie darować swego” i trwał zawzięcie 


A potem kapelusz głębo”ro zasunął| w swym postanowieniu. 


na czoło i jak strzała pomknął ku bra- 
mie. 


Wdrapawszy się zwinnie jak kot na|ści. Przeniósł ją tylko w całej pełni na - 


Śmierć starościca nie aśmierzyła, a 
nawet nie złagodziła jego zaciekłej zło- 


szczyt bramy, rzucił jeszcze raz okiem | Kośtia Bulija, ślepego wykonawcę o- 
poza siebie, a na widok jasnych pło- | krutnej woli nieboszczyka. 


mieni, wybuchających zwolna na da 


W starym kozaku nienawidził w je- 


chu, na nowo dzikim zawył śmiechem i | dnej osobie niesłesznego sędziego i za- 


skoczył ra drugą stronę. 
Znamy przyczynę, dla której Myki- 


nadto gorliwego kata. l 
A każdy rok nowy  utwierdzał go 


ta Ołańczuk tak zaciekłą dla staregoļ tylko w tej nienawiści, która w końcu 


kozaka żywił nienawiść. 


doszła do jakiegoś obłąkanego za- 


Dla zuchwaiego oporu i targnięcia | pomnienia, do szalonej, nieprzytomnej 
się na starościca, poniósł on za surową, | zaciekłości, 


może nawet za okrutną i nicludzką ka- 
rę. + . 


Napróbowawszy się na próżno za- 
spokoić swą dziką *ądzę zem:ty legal- 


Staroście w pierwszym wybuchu swej | nymi środkami, zaniechał zniechęcony 


gwałtowności nie umiał się powścią- | dalszych 


skarg i procesów i nie 


gnąć, a nim jeszcze wyrzekł słowo, już | wzdrygał się już dłużej przed zbrod- 


gorliwi słudzy spełniali jego rozkazy. 
Mykita Ołańczuk należał do tych 


nią samą. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„acartefy 
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List z Ameryki 


Nr. 253 


Uchodźcy z Europy i plany rozwoju gospodarczego Brazylii 


(Od własnego korespondenta „Narodowca'') 


NOWY JORK, w paźdz. 1952 r. chodźców na nowych terenach pod u- 
prawę zbóż w zachodniej połaci Bra- 
zylii, tak by nie potrzebowała ona spro- 
wadzać pszenicy z Argentyny lub in- 
nych krajów. Amerykańsko - brazylij- 
ska komisja współpracy gospodarczej 
podjęła wysiłki, by zaopatrzyć Brazy- 
lię w potrzebne środki techniczne oraz 
finansowe, na podniesienie wydajności 
zarówno rolnictwa, jak i nowych prze- 
mysłów, jakie rodzą się obecnie w Bra- 
zylii i rokują młodemu narodowi bra- 
zylijskiemu wielką przyszłość wśród 
republik Łacińskiej Ameryki, które dą- 
żą do solidarnej współpracy z północ- 
nymi Stanami Zjedn i wspólnotą atlan- 
tycką. 


Podczas gdy Argentyna pod reżimem 
prez. Perona usiłuje tworzyć wśród na- 
rodów Łacińskiej Ameryki blok gospo- 
darczy, który jest nastawiony nieprzy- 
jaźnie do Stanów Zjednoczonych, to w 
Brazylii, od czasu niedawnej wizyty 
Dean Achesona, zarysowała się ten- 
dencja w kierunku zacieśnienia współ- 
pracy z kolosem z północy, jak połu- 
dniowcy nazywają Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. 


Pola pszeniczne i uramowe 


Brazylia liczy obecnie blisko 50 mi- 
lionów mieszkańców i jest olbrzymim 
pod względem obszaru krajem, który 


rokuje możliwości rozwoju przemysłu Kopalnie cyny i miedzi 


w Boliwii i Chile 


wiły własność Amerykanów ze Stanów 
Zjedn. A. P. 

W Peru reżim wojskowy, a w Parag- 
waju dyktatura cywilna rozglądają się 
za wskazówkami polityki gospodarczej 
z Argentyny, W Kolumbii natomiast 
oraz w Wenezueli panuje obecnie bar- 
dzo przyjazne nastawienie do północ- 
nych Amerykanów, które wyraża się w 
zachęcaniu ich do inwestowania kapi- 
tałów dolarowych na rozwój życia go” 
spodarczego; wenezuelskie pola nafto- 
we oraz kopalnie rudy żelaznej posia- 
dają w zarządach Amerykanów z USA, 
którzy stwierdzają, iż Wenezuela jest 
obecnie w stosunkowo najlepszym po- 
łożeniu gospodarczym w całej Łaciń- 
skiej Ameryce. Meksyk posyła do USA 
najwięcej robotników do pracy na far- 


Narodowiec 


4 
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Rola maszyn w nowoczesnym biurze 
EPT m ZZOZ OKA OZN. OE OSAS PARC ESEESE EES Sa aA 


Z międzynarodowej wystawy urządzeń biurowych w Paryżu 


(Od wiasnego sprawozdawcy „Národowca” ) 


PARYŻ, w październiku 1952 r. 


Biuro... Biurokrata. Ile beczek atramentu 
wypisano na te tematy. Gdyby zebrać wszyst 
kie karykatury humorystów na biura ; ich 
pracown ków, nie starczyłoby napewno kilku 
pociągów, by je załadować, Jeszcze dziś tu 
i ówdzie spotykamy obrazki przestawiające 
typowego biuralistę z aksamitną czapeczką 
na głowie, czarnymi rękawami ochronnymi, 
stojącego przy burku, na którym widnieje 


olbrzymi kałamarz i potężna księga. Wzdłuż | wobec państwa i własnego interesu, wysuwa 


ścian półki zawalone papierami, w kącie 


nieodłączna prasa z grubą śrubą. 
Postęp... postęp... 


Wszystko to należy już dziś do przeszłości. 
Jeszcze gdzieniegdzie na głębokiej prowincji 
w podprefekturach, czy u starych notariuszy 
można spotkać podobne do Courtelinowskich 
opisów obrazy biur. 

Dziś biuro to nie urząd, do którego wcho- 
dziło się kiedyś ze strachem i z pewną dozą 
kompleksu niższości. Biuralista dzisiejszy to 


błyszczące. Na specjalnym stoliku maszyna 
do p.sania, obok uz:wny aparat, przypom na- 
jący nieco starożytny gramcfon z walcem: 
to aparat do dyktowania Lstów. Na g:ów- 
nym biurku dwa lub trzy telefony. Mała 
skrzyneczka z kilkoma guziczkami dopełnia- 
ją re:zty. Skrzyneczka ia służy jednocześnie 
jako mixrofon . głośnik do prowadzenia roż- 
mowy między poszczególnymi wydz.ałami fa- 
bryki, kopałni, huty, magazynów. Jesteśmy 
bowiem w biurze dyrektora, Żadnych zbęd: 
nych :+wiecide.ek, ozaóbek, poza kwiatam.. 

Przejdźmy do pokoju, gdzie pracują „ma- 
szynistki”. Przy równo ustawionych stoli- 
kach ż maszynami do pisan.a siedzące przy 
maszynach panny pracują. Robota idzie szyb- 
ko, aibowiem każda z nich poprostu przepi- 
suje na papier słowa zarejestrowane przez 
dyktafoń, Maszyny pracują c-cho; znany kle- 
kot maszyn. do pisania został usunięty dzięki 
najnowszym wynalazkom. 

W wydziale rachunkowości urzędnicy doko- 
nują obliczeń, najbardziej zawiłych na mà- 


p mózg machiny, .nazywający się fabryką, 
opaln 4, czy wreszcie hutą. - 

Jak wielką wagę przykłada się do tej in- 
stytucji, świadczy fakt, że w. Paryżu odbywa 
się już trzecia z rzędu' doroczna międzynaro- 
dowa wystawa urządzeń biurowych. Obesłana 
przez najsiawniejsze firmy w świecie, wy- 
stawa jest ilustracją niebywałego postępu w 
pracy biurowej, która na skutek rózrastają- 
cych się obowiązków każdego przedsiębiorcy 


się na pierwsze miejsce, Ludzie pracujący w 
biurach to nie e', o których mawiano, że gdy 
nie udało się im osiągnąć lepszego zawodu 
zostawali biuralistami. Od ludzi zatrudnio- 
nych przy obsłudze biura wymaga sę dziś 
znajomtści bardzo szerokich, z wielu dzie 
dzin, o których niejeden starszy urzędnik 
nie miał pojęcia. 


Motoryzacja, fotografia, fonografia, 
- elektryczność na usługach biura 


Ale wejdźmy na wystawie do nowoczesne- 


i zmechanizowanego rolnictwa przy. 


projektowanym napływie europejskich | 


sił imigranckich ze środowiska uchodź- 
ców spoza żelaznej kurtyny, oraz prze- 
ludnionych państw starego kontynen- 
tu, a to w pierwszym rzędzie z Włoch. 
Kiedy w lecie br. Sekretarz Stanu A- 
cheson udał się w powrotnej drodze ze 
środkowej Europy wprost pod połu- 
dniowe niebo Brazylii — wyłonił się w 
rozmowach i naradach z kierowniczy- 
mi politykami oraz ekonomistami bra- 
zylijskimi plan otwarcia potężnego za- 
plecza Brazylii od atlantyckich wy- 
brzeży w głąb tropikalnych połaci kra- 
ju, który obfituje w żyzną ziemię oraz 
w mineralne bogactwa; niedawno w 
Brazylii n. p. odkryto duże pola urano- 
we, które stać się miały podstawą pod- 
jęcia produkcji energii atomowej w 
tym kraju na przemysłowe cele Łaciń- 
skiej Ameryki. Brazylia ma również 
obecnie możliwości potężnego rozwoju 
u siebie stalowego przemysłu. oraz ro- 
dzimej wytwórczości materiałów pęd- 
nych. Dotychczas Brazylia importowa- 
ła rocz e produkty naftowe, jak ropę 
i benzy..2 za ogromną sumę 270 milio- 
nów dolarów rocznie. 


Z peronowej Argentyny usiłują 
brać sobie przykład rodzimi dyktato- 
rzy w sąsiadujących republikach w 
Boliwii i Chile, które to kraje posiada- 


ją duże kopalnie cyny i miedzi, a gdzie! s 


są zainwestowane kapitały z północ- 
nych Stanów Zjednoczonych. W Boli- 
wii dorwała się niedawno do władzy 
klika demagogów wspierana przez Pe- 
rona. Boliwijskie kopalnie cyny (po 
długotrwałym sporze co do cen, jakie 
Amerykanie uznali za zbyt wygórowa- 
ne, i odmówili ich płacenia), uległy 
zamknięciu, co w rezultacie zrodziło 
wśród rzesz górniczych Boliwii bezro- 
bocie i biedę. Obecnie reżim boliwijs- 
ki zamierza przejąć w swe ręce kopal- 
ne należące do północnych Ameryką- 
nów. W Chile, które normalnie pokry- 
wa w jednej trzeciej zapotrzebowanie 
Stanów Zjednoczonych A. P. na miedź 
wybrany został ostatnio prezydentem 
i obejmuje urzędowanie w jesieni b. r., 
naśladowca Perona, gen. Ibanez, który 
uchodzi za rzecznika upaństwowienia 
chilijskich kopalń, które dotąd stano- 
PET ULE OLYYWO MEET ZP ZEE DZ OE PEKE TEA 


nie „mandatariusz” z powieści Łozińskiego, 
biura to nie „kantory” rosyjskie z szmowa- 
Biuro nowoczesne, nieodłączna część każ- 
dego przedsiębiorstwa w obecnych czasach 


mach południowych. Wracają oni po 
sezonowych robotach z uciułanymi do- 
larami do swych rodzin. 


zawalonych papierami. 


L. Lech 


1 


WAM mo ści Z Belgii | 


Kolonia polska w Winterslag żegnała swego duszpasterza 


do tej pory, Ks. Kanonik nadrabiał wszystko 
humorem, tak z chwilą otworzenia paczki, 
w której ujrzał ten nieoceniony dar, załamał 
się i łzy obficie popłynęły po jego zawsze po- 
godnej twarzy. Oczywiście i wypowiedzieć 


W niedzielę dnia 12 października 1952 r. 
odprawił ks. kan. Olejnik ostatnią swą uro- 
czystą Sumę, na której byli obecni wszyscy 
Polacy z Winterslag. Były sztandary : Brac- 
twa żyw. Róż. Tow. św. Wojciecha, Tow. 
Polek i S.P.K. Podczas Mszy św. Śpiewał 
chór członkiń żyw. Różańca, Był obecny Ks. 
Rektor Karol Kubsz, ks. prob, Meuwissen, 
ks. kan. Schmirlinks, ks. Bednarski, ks. Ku- 
rzawa. Kazanie wygłosił Ks, Rektor, żegna- 
jąc serdecznie Ks. Kanonika, wyszczególnia- 
jąc wszystkie Jego zalety, dzięki którym wy- 
różniała się Jego parafia gorliwą miłością do 
wiary świętej. Ks. Rektor zaznaczył, że Ks. 
Kanonik nigdy nie miał w Swym sercu żalu 
do tych, którzy starali się Mu czasem pra- 


czenia, jakie składaliśmy 
wieczór, dnia 12 października 1952 r. 


zatamowało słowa. Zapewnił tylko, że cud 
Przemiany będzie świadkiem codziennych 
modlitw podczas Mszy św. 


Potem przemawiał też ks. prob. Meuwis- 
sen. I on był bardzo wzruszony i zaznaczył, 
że nic lepszego nie mogli Polacy ofiarować 
swemu duszpasterzowi. Jego zaś modlitwy 
nad tym kielichem stokrotnie wynagrodzą 
ofiarne serca polskie. 

: Prezes Tow. św. Wojciecha, p. Sybila Mi- 


od nieprzyjaciół. 
„Cześć Marii”. 


Uwaga Polacy w Retine i okolicy ! 


go biura. Lokal jasny, Ne ma tu stołów 
Biurko przeważnie 
metalowe ze szklaną lub plastykową powierz 
nią. Obok krzesla i wygodne fotele z gię- 
tego metalu lub drzewa, Wszystko proste, 


dalekiej Brazylii zabierze nasze oddane mu 
serca, naszą życzliwość i nasze szczere Ły- 
w ten pamiętny 


Niechaj Cię Maria, Królowa Polski prowa- 
mu było trudno swą radość, bo wzruszenie | dzi ; chroni Przewielebny Księże Kanoniku 


zł 


W dniu 2 listopada odbędzie się doroczna 
pielgrzymka Polaków z Belgii na cmentarz 
polskich żołnierzy*w Lomel. W tym dniu ca- 
ła Polonia belgijska złoży hołd polskim żoł- 


szynach, Zmora długich pozycji i możliwej 
pomyłki, która prześladowała księgowych 
tak niedawno jeszcze, zniknęła bezpowrotnie, 
Maszyna zlicza, odejmuje, dzieli i mnoży jak 
najdokładniej. W kilku sekundach maszyna 
rozw.ązuje najbardziej zawiie rachunki, robi 
to dokłaunie i bezb.ędnie. Najnowsze maszy- 
ny do rachowania, którymi posługują się na- 
razie tylko wielkie instytucje, wyspecjalizo- 
wane w robieniu projektów, są w stanie wy- 
konać w kilkunastu sekundach działania tak 
zawiłe, tak olbrzymie, że człowiek potrzebo- 


wałby conajmniej jednego dn a. Chodzi o ma- 


tematykę t. zw. wyższą. 

W dziale rejestracji, czyli dziale służącym 
do przechowania dokumentów biurowych, 
zniknęły bezpowrotnie olbrzymie teki z 
twardym grzbietem, Dział ten, który ucho- 
dził zawsze za zbiornik kurzu w biurach, jest 
dziś najczyśc ejszy. Zamiast składać w olbrzy 
mich sztywnych teczkach, składa się po- 
mniejszone fotografie dokumentów, względ: 
nie klisze, których wielkość równa się poło- 


wie b bułki papierosowej. W razie potrzeby “^ 


wydobywa się klisze, powiększa į uzyskuje po 
trzebny, czy to dla sądu, czy dia innej oko- 
liczności dokument. Rejestracja względnie ar- 
chiwa to skrzynka żelazna ne wielkich roz- 
miarów, z przedziałkami, zmyślnie porozkła: 
danymi. W przedziałkach składa się klisze 
albo fotografie dokumentów. Samo fotografo- 
wanie dokumentów różnego rodzaju nie spra 
wia żadnej trudności kierownictwu biura, ani 
nie wymaga żadnej specjalnej znajomości. A- 
parat wielkości pudła z szachami jest w sta- 
nie wyprodukować kilkaset zdjęć na godzinę 


Z wizyty króla Iraku Fejsala w W. Brytanii 


Inwestycje dolarowe w Brazylii 


Duże koncerny naftowe w Stanach 
Zjednoczonych A. P. wysunęły projekt 
rozw” 'u zasobów Brazylii, która posia- 
da r... naftowe, ale nie 1ozporządza 
technicznym i finansowym aparatem 
potrzebnym do stworzenia u siebie naf- 
towego przemysłu, Koła wojskowe. o- 
raz odłam polityków w Rio podniósł 
jednak zastrzeżenia co do inwestycyj 
amerykańskich w Brazylii. Domagają 
się one upaństwowienia zarówno prze- 
mysłu naftowego, jakoteż i stalowego, 
podczas gdy ekonomiści brazylijscy 
skłaniają się do rozwijania przyjąznej 
współpracy z północnymi Stanami Zje- 
dnoczesnymi, które n. p. ostatnio do- 
starczyły Brazylii — za również blisko | HB 
dwieście milionów dolarów — pszenicy, ! | 
a to w związku z nieurodzajem argen- | JAR 
tyńskim i ustaniem dostaw zboża z pe- | | En 
ronowej Argentyny. Oczekuje się, żej j 
następne żniwa w Argentynie w stycz- 
niu 1953 roku będą normalne i że re- 
żim Perona podejmie zabiegi o odzys- 
kanie rynku brazylijskiego, na który 
normalnie wywoziła Argentyna około 
miliona ton pszenicy za „kruizery” bra- 
zylijskie, co znów pozwalałoby Brazylii 
na zaoszczędzenie dolarów na inne płat 
ności w zagranicznych obrotach z U. 
S. A, Wystarczy nadmienić, iż Brazy- 
lia nabywa w Stanach Zjednoczonych 
A. P. sprzęt maszynowy i techniczny 
na sumę dochodzącą rocznie do 400-tu 
milionów dolarów, by zapewnić utrzy- 
manie w ruchu rozwijającego się prze- 
mysłu brazylijskiego. Projektowane o- 
obecnie jest otwarcie zaplecza brazylij- 
skiego, w drodze użycia pokaźniejszego 
przypływu imigracji z przeludnionych 
krajów europejskich i osiedlania u- 


(C, O.1., London) 


W powrotnej drodze ze St, Zjedn. król Ira- 

ku Fejsal wraz z regentem tego państwa 

przybył na statku „Queen Elizabeth” do 

Southampton w W. Brytanii, gdzie był goś- 

ciem rządu brytyjskiego. Na zdjęciu powi- 

tanie króla Fejsala przez burmistrza m. 
Southampton. 


|noniku serdecznego przyjaciela, 
'współpraca była nadzwyczaj miła i dawała 


cę utrudniać, lecz przeciwnie, modlitwą sta- 
rał się równać w Obliczu Bożym ich winy, 
może często poprostu bezmyślnie popełniane. 
żegnał ks, kan. Olejnika ks. prob. Meuwis- 
sen, zaznaczając, że miał zawsze w Ks. Ka- 
z którym 


wiele zadowolenia. Ks. prob. Meuwissen, to 
Belg — a rozpoczął swe krótkie pożegnanie 
— pochwaliwszy w naszym ojczystym języ- 
ku Pana Boga, Jest to dowód, że szanuje Po- 
laków, że ich lubi i ma wielkie zrozumienie 
dla naszych polskich spraw. Udział w Ko- 
munii św. był bardzo liczny. Prawie pół Mszy 
św. rozdawał Komunię św. Ks. Rektor. To 
był najlepszy dowód wyrobienia religijnego 
u parafian ks. kan. Olejnika. 

Po Mszy św. nastąpiła wspólna fotografia 
z Ks. Kanonikiem, który również przemówił 
milka słów do Śwych parafian. Podziękował 
im serdecznie za wszystko. Zapewnił o swych 


(modlitwach, w których codziennie prosił Bo- 


ga o błogosławieństwo dla nich, Powiedział, 


| że dzięki tym modlitwom jest pewien, że o- 


pieka Boża nie dopuściła do żadnego poważ- 


|| niejszego wypadku w kolonii, że jego ciężko 
; pracujący parafianie byli otoczeni tym bło- 


gosławieństwem, które im ze swego pokoju 
codziennie wieczorem posyłał. Dziękował 
Matkom Różańcowym za tyle poświęcenia. 
Nie wymienił nikogo, ale my wiemy, że w 
pracy tej wyróżniała się zawsze niestrudzona 
prezeska Bractwa, pani Mikucha Stanisława, 


| xtóra cieszy się w kolonii wielkim zaufaniem, 


bo odznacza się szczerą pobożnością, kocha 


| Matkę Bożą i kocha swą Ojczyznę. Ks. kan. 


Olejnik nie wymieniał nikogo, ale w myślach 
jego, napewno przesuwały się twarze naj- 
życzliwszych i najgorliwszych parafian. — 
Dziękował za ofiarowane Mu szaty kanoni- 
ka, które otrzymał od obu Bractw Eysden i 
Winterslag. Dziękował za pierścień kanonic- 
ki, który ofiarowali mu polscy kapłani z 
Belgii. Popołudniu o godz. 18 rozpoczęła się 
uroczystość ku czci Chrystusa Króla, obchód 
21 rocznicy Bractwa żyw. Róż. Winterslag, 
a na końcu pożegnanie z wręczeniem ostat- 
niego upominku od parafian. Akademię zor- 
ganizował ks. kan. Olejnik, pożegnanie zaś 
Matki Różańcowe z udziałem pani Mikuckiej, 
pani Kamińskiej i wszystkich zelatorek. By- 
li obecni ks. rektor Karol Kubsz, ks. prob. 
Meuwissen, ks. kan. Schmirlinks, ks. Julian 
Bednarski, ks. Bolesław Kurzawa ,były dele- 
gacje z Eysden, Vucht, Lauklaar, Waterschei 
i Zwartberg. Byli członkowie Tow. św. Woj- 
ciecha, członkinie Tow. Polek z Winterslag 
i ze Związku Polaków. 

Akademia ku czci Chrystusa Króla rozpo- 


chał, wręczył Ks. Kanonikowi lampkę górni- 


czą, która go również bardzo ucieszyła. Naj giej wojnie światowej. Z okazji tej, Związek 


popołudniowej uroczystości była obecna p. 
Szymankowa z Waterschei, która okazuje 
zawsze dużo serca polskim kapłanom, a tak 
samo dla spraw organizacyjnych — jako Pol- 
ka — dała dużo pomocy. 

Ten ostatni dowód przywiązania do ks. 
kanonika Olejnika napewno zamazał wszy- 
stkie „kłopoty”, jakie z naszej nieświadomo- 
ści wynikały, a jesteśmy pewni, że z sobą do 


Z życia Polakó 


W sobotę dnia 12 października odbyło się 
zebranie członków Koła Polskiego Stronnie- 
twa Ludowego w Mannheimie. 

Zebranie otworzył prezes miejscowego Ko- 
ła kol. Jan Bańkowski. Mówca wypowiedział 
kilka szczerych i koleżeńskich słów pożegna- 
nia pod adresem kol. Mroza, a następnie 
przedstawił wniosek urządzenia gwiazdki dła 
sierot i kalek polskich z terenu Mannheimu. 
Projekt jego zasługujący ze wszech miar na 
uznanie i poparcie, został przyjęty przez a- 
klamację. Wywiązała się ożywiona dyskusja 
w czasie której zebrani opracowali plan dzia- 
łania w związku z zamierzoną gwiazdką. — 
Następnie powołano Komitet do tej akcji, w 
skład którego weszli koledzy : Jan Bańkow= 
ski, Zeńczuk Mieczysław, Czesław Hatys i 
Mieczysław Adamczyk. i 

Szlachetna inicjatywa kolegów z Mann- 
heimu niech będzie zachętą dla innych Kół 


P.S.L. Nie zapominajmy o tych najwięcej o- | 


puszczonych i upośledzonych przez życie — 
z sercem polskim, szczerym, hojnym i go- 
rącym spieszmy z pomocą polskiej dziatwie 
i grużlikom w tym okresie gwiazdkowym. 

Następnym punktem programu była 
skromna akademia żałobna z okazji piątej 
rocznicy śmierci Mikołaja Petkowa, w elkie- 
go bojownika o wolność uciemiężonych na- 
rodów wschodniej Europy. 

Kol. Józef Młot-Mróz, który ostatni raz 
przed opuszczeniem Europy i wyjazdem do 
U.S.A. uczestniczył w zebraniu, scharaktery- 
zował zebranym postać Petkowa i wyliczył 


U ludowców w Mannheimie 


ie Bel J 
nieraz -DOMEIN ua Saano tele WAR Cały szereg firm już dziś nie daje do przepi- 


sywan'a swoich ckólników. Wystarczy napi: 
sąć jeden, by później zapomocą fotografii 
biurowej odbić tyle egzempłarzy ile potrze 
ba. Koszta są minimalne, To samo dotyczy 
aparatów do powielania, których użycie na 
skutek wprowadzenia systemu fotokopii do 
biur coraz bardziej zanika, ; 


Dalekopis i sprzęt elektroniczny 


Do ciekawszych wynalazków, które do- 
tychczas slużyły tylko redakcjom pism, mi 
nisterstwom, sztabom, należy uproszczony 
dalekopis, Dzięki temu aparatowi rozmowa 
telefon czna zamiast odbywać się . słowami, 
może być pisana bezpośrednio. Wystarczy 
gdy w jednym biurze operator po załączeniu 
aparatu pisze na specjalnej maszynie, po- 
rugzanej elektrycznie, by to samo odbijało 
się na papierze w innym biurze, odległym o 
kilkaset k.lometrów. Dzięki temu, że szereg 
funkcji wykonuje tu elektryczność, pisan.e 
na „dalekopisie”” może odbywać się tak szyb- 
ko jak rozmowa. Przy tym wszelkie pomyłki 
są wykluczone. 

Na usługach biur stoi również telewizja a 
przede wszystk m wynalazek przesyłania © 
brazów na odległość. Wynalłazkiem posługu= 
ją się banki do sprawdzania podpisów na 
czekach i dokumentach pieniężnych. 

Maszyny elektroniczne znajdują coraz szer 
sze zastosowanie w dziale budowy aparatów 
do rachowania, w dziale ochrony bur przed 
włamywaczami, przed pożarem, 

Maszyny do pisania doznały również wie- 
lu ulepszeń, Przede wszystkim dzięki kilku 
wynalazkom, udostępniono nawet mniejszym 
b urom elektryczną maszyne do pisania. Pra- 
ca na takiej maSzynie jest łatwa i szybka. 
Wystarczy bowiem, gdy maszynistka dotknfe 
lekko klawisza z czcionką. Resztę wykonuje 
elektryczność. Porusza czcionkę, dzięki cze= 
mu naciśnięce maszynistki na kławisz nie 
mus, być głębokie. Następnie maszyna sa- 
modzielnie obraca wałek, gdy kończy się 
wiersz, reguluje równość pisma, wkłada pa- 
pier itd. ` 

W dziale przyborów b'urowych, jak ołów- 
ki, pióra, cyrkle, dokonano również wielu u4 
lepszeń. Ołówki z kulką zdają się wyrugowa= 
ły na zawsze ołówki grafitowe. T, zw. „wie+ 
czne pióra” również osiągnęły jakość bl.ską 
doskonałości. 

Gabinety dla rysowników, architektów, za 
sztalugami, zaopatrzone w sprzęt najnowo- 
cześniejszy dopełniają reszty tej pouczają- 


cej wystawy, 
J. Urban. 


Polaków w Belgii, Oddział Retinne organi- 
zuje przejazd do Lomel autobusem. Cena 
przejazdu w obie strony wynosi 70 fr. (za- 
leżnie od'ilości osób). Wszyscy, którzy mają 
zamiar udać się do Lomel, są proszeni o za- 
pisanie się u p. Owczarka,rue Carl Jost, 504 
w Retinne i'u p. prezesa Kłysza. 

Zapisy przyjmuje się do dnia 30 paździer- 
nika najpóźniej. f 


w w Niemczech 


jego wielkie zasługi położone w obronie wol- 
ności narodów za żelazną kurtyną. Mówca 
powiedział m.in. : 

„„„Mord dokonany przez Moskwę na osobie 

Petkowa, wstrząsnął opinią całego świata i 
| otworzył niewiernym oczy na tragedię naro- 

jdów Wschodu, które przez narzucenie im u- 
kładów jałtańskich popadły w sferę wpły» 

wów Moskwy. 

Pomyślmy tylko — Mikołaj Petkow już 
pięć łat temu zdemaskował podłą i nieludz- 
ką akcję dyktatury stalinowskiej — nazwi- 
sko Jego otworzyło długą listę męczenników 
z szeregów ludowych, walczących „za naszą 
i. waszą wolność”. Jego niewinna krew prze- 
lana w obronie zagrożonej wolności narodów 
| środkowo - wschodniej Europy stała się ka- 
| mieniem węgielnym pod budowę innego i le- 
;pszego jutra narodów niepodległych. i spra- 
| wiedliwie demokratycznych. 

, Mikołaj Petkow został zamordowany przez 
siepaczy komunistycznych nie tylko dlatego, 
że kochał swój kraj, ale i za to, że z boha- 
terską odwagą protestował przeciw terrory- 
zowaniu bratnich narodów słowiańskich... 

Jednominutowym milczeniem uczczono pa- 
mięć tego wielkiego bojowni i męczennika, 
hymnem ludowym „Gdy Naród do boju...” 
zakończono żałobną akademię. * ` 

W dalszej części zebrania omówiono wiele 
aktualnych zagadnień dotyczących Polskiego 

Stronnictwa Ludowego na terenie Hesji i od- 
śpiewaniem Roty, «. zebranie zostało zakoń- 
czone. : f 


Mzjef. 


$ Znana rodzina rzymska 
ofiarą makabrycznego żartu 


RZYM (Od wł. koresp.). — Makabryczny 
żart poruszył do żywego znaną rodzinę rzym- 
ską, hrabiów Vaselli. 

W godzinach popołudniowych jakiś niezna- 
ny osobnik zatelefonował do hrabiego Romo- 
lo Vaselli i oznajmił mu, że jego wnuk Dino 
zabił się w wypadku samochodowym, który 
miał miejsce w okolicy Rieti. * W kilka mi- 
nut potem drugi raz zadzwonił telefon w pa- 
łacu Vasellich i tym razem jakaś niewiasta, 
podająca się za siostrę z Zakonu św. Kala- 
santego, potwierdziła wiadomość o śmierci, 
nadmieniając, że młody hrabia Dino został 
przewieziony do kliniki ` prowadzonej przez 
siostry w Rieti. Powyższe wiadomości poru- 
szyły do żywego starego hrabiego Vaselli, 
który był nadzwyczaj przywiązany do wnu- 
ka. W całym pałacu nastąpiła grobowa ci- 
sza, przerywana jedynie szlochem dochodzą- 
cym z gabinetu zrozpaczonego dziadka. Ta 
tragiczna atmosfera nie trwała jednak dłu- 
go, gdyż w niecałą godzinę potem, zajechał 
przed pałac samochód marki Aurelia i z niej 
wysiadł zdrów i uśmiechnięty Dino, który 
bardzo się zdziwił, widząc przerażoną minę 
starego portiera i reszty służby. Zdziwienie 
młodzieńca było jeszcze większe, gdy wszedł 
do gabinetu dziadka i zastał go łkającego 
spazmatycznie. Naturalnie, że nieporozumie- 
nie wyjaśniło się szybko... A teraz policja 
poszukuje makabrycznego „żartownisia”. 

joten. 


Przemyt penicyliny ze Szwajcarii 


MEDIOLAN (Od wł. koresp.). — Na punk 
cie granicznym szwajcarsko - włoskim w 
Chiasso wykryli strażnicy włoscy wielką 
ilość penicyliny przewożoną między resora- 
mi samochodowymi. Na punkt graniczny 
nadjechało auto z tabliczką mediolańską, 
kierowane przez niejakiego Angelo Migliori- 
ni. Powracał on z krótkiej przejażdżki na 


stronę szwajcarską. Na zapytanie strażni- | nisterstwo. 


ca 


ków, czy ma cośkolwiek do oclenia, odpowie- 
dział, że nie i już miał być przepuszczony, 
gdy w ostatniej chwili jeden ze strażników 
nachylił się i zajrzał pod podwozie. Zauważył 
on tam dwie przymocowane wal:zy. Natu- 
ralnie, że natychmiast został Angelo zatrzy- 
many i walizy odczepione. Przekonano się, że 
zawierają one słoiki z penicyliną, którą 
chciano przemycić do Włoch. Samochód 
oraz penicyl'na zostały skonfiskowane, a 
Angelo powędrował piechotą do pobliskiego 
aresztu. joten. 


Toscanini ofiarował 18 milionów lirów 
włoskiemu Czerwonemu Krzyżowi 


Jest fo sumta zebrana 
z jednego koncertu w Nowym Jorku 


RZYM (Od wł. koresp.). — Córka wiel- 
kiego dyrygenta oper, Artura Toscanini'ego, 
pani Wally Toscanini, wręczyła dyrektoro- 
wi włoskiego Czerwonego Krzyża czek na su- 
mę 28.500 dolarów, co w przeliczeniu wynosi 
przeszło 18 milionów lirów. Kwota ta została 
zebrana w czasie koncertu urządzonego w 
N. Jorku przez mistrza Toscanini'ego na 
rzecz powodzian włoskich, Za tę sumę Wło- 
ski Czerwony Krzyż postanowił ufundować 
kilka ruchomych ambulatoriów, którym na- 
dane zostanie imię: „Carla Toscanini” na 
pamiątkę zmarłej w zeszłym roku małżonki 
mistrza. joten. 


Utworzenie ministerstwa Higieny 
i Zdrowia Publicznego we Włoszech 


RZYM (Od wł. koresp.). — Po przemowie 
senatora Caporali, XI stała komisja senator- 
ska, wyraziła jednogłośnie zgodę na utworze- 
nie Ministerstwa Higieny i Zdrowia Publicz- 
nego, Komisja jest zdania, że utworzenie no- 
wego min'sterstwa nie obciąży skarbu pań- 
stwa specjalnymi wydatkami „gdyż poprostu 
obecnie istniejący Wysoki Komisariat Higie- 
ny i Zdrowia zostałby przekształcony na mi> 
joten. 


częła się wspólnym śpiewem „My chcemy Bo- 
ga”. Referat wygłosił p. Ferdyn Bogusław, 
a członkinie żyw. Różańca odśpiewały kilka 
pieśni z udziałem gry na skrzypcach, wyko- 
nanej przez Stefcia Kamińskiego. Brały też 
udział dzieci, a najmłodsza z nich, 5-letnia 
Halinka Jankowską zaśpiewała nadzwyczaj 
ładnie „Grzeczne dziecko” i „Kiedyś o Jezu 
chodził po świecie”. Otrzymała za to huczne 
oklaski. Wierszyki wygłosiły: Zimna An- 
dzia, Kuśmierczakówna Genia, Flaszyńska i 


w 


Kierdzińska. ? a 


| c 
4 
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Potem została odśpiewana znowu wspólnie 
pieśń „Nie rzucim Chryste świątyń Twych”. 

Następnie odegrano z ogromnym powodze- 
niem przepiękną sztukę w trzech aktach — 
mówiąc szczerze — bardzo na czasie — p.t. 
„Obraz Matki Boskiej”. 

Role były oddane z sercem i tak dobrze, że 
trudno tu kogokolwiek wyróżnić. Wszystkie 
panie i dzieci zasługują na gorącą pochwałę. 
Grały : pp. Jaskólska, Trzęsowa, Grochow- 
czakowa, Przygodowa, dziewczęta: Ożu- 
chówna, Kierdzińska, Flaszczyńska, Kuśmier- 
czakówna i Dominiczakówna. 

Głos za sceną : p. Jaskólski. Sztukę tę re- 
żyserował ks. kan. Olejnik. 

Końcowa część została przeznaczona ną 
pożegnanie się z ks. kan, Olejnikiem. Na po- 
czątku kilka słów przemówiła pani Mikucka, 
zaznaczając, że wykonać ten ostatni smut- 
ny dła nas program — nie należy do rzeczy 
łatwych. Była do głębi wzruszona i z trudem 
panowała nad sobą. Potem żegnała w imie- 
niu wszystkich członkiń z Belgii ks. kano- 
nika Olejnika, prezeska Związku Bractw 
Różańcowych, pani Maria Ratajczakowa. W 
mowie skierowanej do Ks. Kanonika zazna- 
czyła, że z chwilą jego wyjazdu, tracimy 
życzliwego doradcę i ofiarnego ‚Zawsze wszę- 
dzie obecnego Ks, Kanonika. r 


Przemawiał jeszcze raz ks, rektor Karol 
Kubsz, wyrażając swe zadowolenie z tak ser- 
decznego stosunku jaki łączył Ks. Kanonika 
z parafianami. 

Kilka wierszyków wygłosiły dzieci, a mia- 
nowicie : Chińska z Eysden, Rynowiecka Ba- 
sia z Vucht, Ćwierdziński Janek i Jaskólska 
Stenia, oboje z Winterslag. Wkońcu troje z 
tych dzieci, wręczyło upominek ks. kanoniko- 
wi Olejnikowi w postaci złotego kielicha. To 
był moment najbardziej wzruszający. Jak 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr 26) 


Wypadek 


Daramna jest walka z żywiołem. Wiedzą o tym wszy- 
scy marynarze. W takim położeniu jedyną ich troską jest 
to, aby unikać wszystkiego, co mogłoby zwiększyć niebez- 
pieczeństwo. 

„Latający Holender” znikł tak samo tajemniczo, jak 
się pojawił... 

Załoga ochłonęła z wrażenia i może znów pomyśleć 
o sobie. 

„ Wielki żagiel, zwinięty w pośpiechu, targany wiatra- 
mi, rozwija się na nowo. 

Ujrzawszy to z daleka, kapitan Robert nadbiega zdy- 
szany, bo huragan zapariy na płótnie, łatwo może wy- 
wrócić statek. > 

— Zwijać czym prędzej! Zwijać szybko!... — krzyczy 
do załogi. X 

Pięciu najięższych ujmuje liny i zaczyna parać się 
ż płótnem i wichurą... Płachta ciska nimi tak wściekle, że 
ledwie zdołają utrzymać się na nogach... 

Wtem rozlega się przeraźliwy krzyk... 


da do morza... 


To jeden z marynarzy, straciwszy równowagę, wpa- 


— Stracony! Stracony!... ° 


Uderzenie huraganu wpycha słowa do gardła. Krzyk 
rozpaczy ginie w rozpętaniu, które przebiega ocean od 
krańca po kraniec... 

Kapitan dostrzega wypadek. 

„, Błyskawicznie zbiega z mostku, chwyła linę i szero- 
kim zamachem ramienia ciska ją tonącemu. 

Dzieje się to w samą porę, bo marynarz nie może - 
sprostać falom, które go pokrywają, to unoszą, by rzucić 
następnie w rozwarte głębie wód... 

Czy zdąży uczepić się liny?... 

„ : Wszyscy śledzą jego wysiłki: rozpaczliwe wymykanie 
się z wyciągniętych szponów śmierci... Co za męka czuć 
w takiej chwili własną bezsilność!... Któż bowiem odwa- 
żyłby się skoczyć w odmęty, by ratować nieszczęśliwego? 

Czy zdoła on uchwycić linę, która ginie mu raz wraz 
w ciemnej, rozszalałej wodzie?... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


s 


PAÓŃOBIEWE 


. ge^ 
SIUN 


P i 


Narodo 


graniczenia dla kobiet u ludów pierwotnych 


U ludów pierwotnych musi kobieta ulegać 
całemu szeregowi przepisów, częstokroć naj- 
Qziwaczniejszych, na pozór niedorzecznych, 
Naruszenie przepisów tych uchodzi za zbro- 
dnię, 

Na Tahiti nie wolno kobiec'e dotknąć zbroi, 
ani przyrządów rybackich męża, głowy męża 
i ojca, oraz wszelkiego przedmiotu, który się 
z nią zetknął; nie wolno jej jeść pospołu z 
n mi, ani wkraczać do miejse ich narad. 


Na wyspach Mark'zy zakazanym jest 
kobiecie wchodzić do łodzi, ponieważ obec- 
noté jej mogłaby odstraszyć ryby; tu jak i 
na Tahiti, nie wolno jej skosztować żadnego 
z bardziej wykwitnych pokarmów, jak na- 
przykład orzechów kokosowych, m'ęsa ku- 
rzego, a przede wszystk m wieprzowego. 


Na wyspie Rapa, wszyscy mężowie stano- 
wią świętość dla żon i są przez nie karmieni. 


Na Nowej Zelandij nie wolno kobiecie do-' 


tykać pokarmów przeznaczonych dla , męż- 
czyzn, nawet k.edy chodzi o męża, brata lub 
syna. 

W Nowej Kaledonii muszą kobiety zba- 
czać z drogi, skoro tylko spostrzegą męż- 
czyznę; mieszkają zaś w odosobnionych mie- 
szkaniach. . 

Na Filipinach winna się kob eta wystrze- 
gać zbliżania do miejsca, gdzie się tatuują 
mężczyźni, gdyż wskutek tego — jak mówi 
legenda — „oczy jej zmalałyby”. 
~ Chinka nie może jadać z mężczyznam”, na- 
leżącymi do rodziny. 

W Burmie nie wolno kobiecie wejść do sali 
sądowej, ani do jakichkolwiek 'ńnych miejsc 
poświęconych. 

Iobietom żydowskim  wzbronionym 
wkladać odzież męską, 


jest 


Księżna Kentu 


jest najlepiej ubraną kobietą w Anglii 


(0d własnego korespondenta „Narodowca”') 


Księżna Kenfu Marina, wdowa po bracie 
królewsk'm, wyjechała z oficjalną wizytą do 
Małej Azji, gdzie będzie reprezentowa'a kra- 
wiecki przemysł angielski. Suknie zabrane 
przez księżnę w liczbe 70, są modelami bry- 
tyjskiej konfekcji, w cenie od 4.000 fr. do 
35.000. Modele te zostały dostosowane do 
wymagań wschodnich elegantek a to w celu 
zabezpieczenia wschodniego rynku przed 
przemysłem krawieckim. Japończyków, któ- 
rzy rzucili nań mec tanich i wygodnych su- 
kien w tym roku. 

Od czasu swego ślubu z księciem Kentu, 
księżna Marina była dyktatorką mody w 
Anglii. Noszone przez nią suknie i płaszcze 
były kopiowane przez obecną królowę Elż- 
betę i jej siostrę a potem modele te szły 
do magazynów mód į wszystkie Ang:elki mo- 
gly z nich korzystać, Suknie z materiałów ba 
welnianych stały się modne cd czasu, kiedy 
przemysł ten w Lancashire groził ban- 
kructwem. Ksężna Kentu uratowała go 
przez ustanowienie mody suk'en z materia- 
łów bawełnianych, które po piętriastu latach 
są nadal w modzie. Jej również zawdzięcza- 
my kobiece kostiumy twedowe, gdyż przed 
tym materiał ten był używany tylko na mę 
skie garnitury, 


Księżna Kentu pótępiła szminkowanie się 
kobiet w porannych godzinach i malowanie 
ust przed obiadem, lecz za to zapoczątkowa- 
ła modne, długie cygarniczki dla pań i ©- 
rzekła z punktu widzenia arbtra elegancji 
za dozwolone zapalenie'qapierosa po de 
rze. Wszystko to było natychmiast przy jmo- 
wane za wyrocznię przez jej dwie siostrze- 
nice, córki królewskie, gdyż dla nich było 
zawsze szczytem elegancji to eo rob ła i mó- 
wiła „kochana ciocia Marina”. 


W Anglii nazwana ją „księżną romantycz- 
ną” z powodu niezwykłej wierności pamię, 
ci swego męża, który zgnął w roku 1942, 
podczas lotu nad Irlandią. Od tej pory 
księżna Marina zamieszkała na wsi i pro- 
wadzi życie bardzo skromne, gdyż jej wdo- 
wia renta po wyższym oficerze, wyncćsi ofi- 
cjalnie tylko 400 tysięcy franków rocznie. 
Oprócz tego otrzymuje rentę od królowej 
Elżbiety z listy cywilnej, gdyż ma na utrzy. 
maniu troje dzieci po mężu i bracie zmarłe- 
go. króla angielskiego. Dochody te n'e po- 
zwalają jej na kupowanie biżuterii ani cen- 
nych futer, lecz wystarczają na skromne przy 
jęcia przy końcu każdego tygodnia, na któ- 
re zaprasza grono swoich przyjaciół, Ostat- 
nio widziano często autora-aktora Noela 
Coward na przyjęciach księżnej Kentu į © 
pinia publiczna wróżyła prędki ślub, lecz po- 
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głoski te okazały się mylne. Wdowa po bra- 
cie królewskim stawa na pierwszym miej- 
scu wychowanie swoich dzieci i jest przeko. 
nana, że dla nich powinna pozostać na zaw- 
sze wdową po synu króla Jerzego V. 


Podczas wojny księżna Kentu była sekre- 
tarką zmarłego króla Jerzego VI, a od za- 
kończenia wojny jest prezeską Czerwonego 
Krzyża i patronką licznych organ zacji. Za, 
jęcia te jak i liczne reprezentacje na dworze 
królewskim, przytłumiły nieco jej prze- 
ogromną rozpacz po stracie ukochanego mę- 
ża w kwiecie wieku, lecz Marina unika do- 
tąd — po dziesięciu latach — weso'ych roz, 
rywek i jest przekonana, że jej mąż życzył 
by sobie by postępowała tak właśnie a nie 
inaczej. 


Ubrana w czarne suknie, ta młoda p'ękna 
kobieta, jest w Anglii żywym przykładem 
bezgranicznego ukochania życia rodzinnego, 
które rozwija się tak harmonijnie w rodzi- 
n'e królewskiej, uwielbianej nie bez przyczy- 
ny przez cały naród angielski. 


ŚNIEŻKA 


Kobietom Kafrów nie wolno doić krów, ani 


dotykać byków, hodowli których mężczyźn:|< 


gorliwie się oddają; nie mogą też wstępo- 
wać do Cotta, to jest miejsc, gdzie się gro- 
madzą członkowie rodziny. 

W starym Rzymie pod karą śmierci wzbro- 
n'onym było kob ecie pić wino, w Paragwaju 
ta sama kara groziła kobietom,  pijącym 
wódkę. 

U Hotentotów zbyt wielkie obżarstwo gro- 
zi kobiecie śmiercią. 

U Fantistów (Afryka) podsłuchiwan'e ta- 
jemnie męża karane jest ucinaniem uszu, 
a zdradzenie tych tajemnic ucinaniem 
warg. 


wiece 


Drużyny harcerskie z Bollwiller  (Haut- + 


,|Rhin), stanowiące hufiec Alzacji stosownie 
'do zamierzeń z roku 1951, 


zorganizowały 
również į w bieżącym roku obóz jak też ko- 


if lontẹ w Urbès. * 


Obóz harcerzy składał się z zastępów 
„Tatr”, „Lisów” i „Dzięciołów”; obozem kie- 
rowali: od 15. 7, do 26. 7.. druh ph. Siwiec 
Kazimierz, od 26. 6. do 6. 8. druh. h, o. Dzie- 
dzie Józef. Obowiązki oboźnego pełnił druh 
h. o. Trzcionka Gustaw, 

Obóz harcerek sk:adał się z zastęnów: „do- 
dły” i  „Ensisheim”; obozem kierowały 
druhny: Bąk Bronisława — pierwsze dwa 
tygodnie, Mottet Helena — trzeci tydzień. 

Kolonia harcerska składała się z zastępów: 
„Jastrzebi” — chłopcy, „Jaskólki” — dziew- 
częta z Bollwiller, „Słowiki” — dziewczęta 
z Pulwersheim i Ensisheim; kierowniczką 
kolonii przez cały czas trwania była druhna 
Wiśniewska Anna . 

Opiekunem i kapelanem całości był ksiądz 
K'ernicki Mieczysław, 

Dla zapewnienia jak najbardziej odrębne- 
go życia obozowego zorganizowano osobne 
kuchnie dla obozów i kolonii. Gospodyniami 
dla kolonii były druhny Wieszczakowa H. i 
Bąkowa H.; dla obozów druhny: Jankowska 
M., Katnorowa J., Mokrzycka Z, Na ostatni 
tydzień przybyła do pomocy druhna Bąko- 
wa F, 


Na wystawie 


chryzantem 


(Foto: Record) 
Wydział opieki nad ogrodami paryskimi zorganizował koło Porte d'Auteuil wystawę 
chryzantem. — Na wystawie tej umieszczo no prawie 10 tysięcy sztuk tych kwiatów 
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LE 


Wywabianie plam z dywanów 


Oto kilka wypróbowanych sposobów, da-, 
jących dobre wyniki, ale trzeba się ściśle za- 


stosować do przepisów. 

Plamy z wody. Osuszyć dywan gąbką, a 
później natrzeć plamy we wszystkich kie- 
runkach suchymi trocinami. 

Tłuste plamy, Trzeba natrzeć je suchym 
mydłem i pozostawić mydło przez cały dzień. 
Albo też przysypać plamy  talkiem lub 


| Prezydent Truman 
do kobiet katolickich Stanów Zjednoczonych 
Waszyngton. — Z okazji 36. Kongre- | dopomagać, 'postanowiłyście ponownie 


su Ligi Kobiet Katolickich Stanów | zbadać wasze obowiązki 


Zjedn. Prezydent Truman przesłał orę- 
dzie, w którym oświadczył między in- 
nymi : 

„W chwili, gdy największe troski i 
najcięższa odpowiedzialność ciąży nad 


światem, któremu Stany Zjedn. muszą | tów kongresu. 


Wielcy fabrykanci tkanin i słynne zakłądy krawieckie w W. Bry- 
tanii zorganizowali ostatnio w Sali Koncertowej Festiwalu w Lon- 
dynie pokaz tkanin i modeli pomyś!anych specjalnie na rok koro- 
nacji królowej. Na zdjęciu piękna suknia panny młodej, kreacja 
Norman Hartnella. Jest to suknia pomyślana według wzorów z 
czasów królowej Elżbiety I, wykonana z białej koronki i dci 


ozdobiona perełkami. 


jako dzieci 
Boga i obywatelki naszego kraju oraz 
wspólnoty światowej”. 

Prezydent Truman skierował rów- 
nież słowa uznania dla braterstwa 
ludzkiego, które było jednym z tema- 


Pokaz mody i tkanin W związku : koronacją królowej angielskiej 


(C. O. L., London) | s 


futerka gronostajów, 


„Terre de Sommieres”, kupioną w składzie 
aptecznym. Przykryć „upudrowane” miejsca 
bibułą, i przycisnąć ją jakimś ciężkim przed- 
miotem, by się trzymała. Na zakończenie 
przetrzeć benzyną. 


Plamy z cukru, Najpierw trzeba je prze- 
trzeć letnią wodą, później trocinami, żeby je 
wysuszyć. Powtórzyć ten zabieg kilka razy. 
(Jeżeli cukier przedostał się do wełny, po 
pewnym czasie, kiedy dywan będzie zakurzo- 
ny, plamy znowu się ukażą). 


Plamy z węgla, z ołówka itp. Nie należy 
ich moczyć, tylko kilka razy pocierać kawał- 
kiem surowego kartofla, a dokończyć suchy- 
mi trocinami. 


Jeżeli już szczęśliwie udało nam się usu- 
nąć wszystkie plamy, zabieramy się do od- 
świeżenia całego dywana. Zrobimy to troci- 
nami, zmoczonymi amoniakiem. Oto prze- 
pis: na litr wody stołowa łyżka amonia- 
ku. Czyścić energicznie we wszystkich kie- 
runkach, aż dywan będzie wyglądał jak no- 
wy. A. 


(C. O. I., London) 


Ostatnio odbył się w Londynie pokaz nowej tkaniny nylonowej, 
której dano nazwę „Nylon Furleen”, Tkanina ta wyrabiana jest 
w różnych kolorach.j o różnej szerokości i wyglądem przypomina 


nurków itd, Nowa tkanina jest bardzo prak- 


tyczna, może być prana, nie pali się, Był to pierwszy pokaz tej 
tkaniny w forinie ubrania. Na zdjęciu pokaz 


„futra” z materii 


nylonowej. 


Długo przed rozpoczęciem 
letniej, trzeba było wykonać szereg czynno- 
ści prac i starań. Tymi osobami, które nie 
szczędziły czasu, poświęcenia ani trudu są 
ks'ądz Kiernicki M., druhowie Szule L., 
Jamry M., Adamiec J., Mikołajczyk Stefan 
i druh Łasek Ignacy. 

Tegorocznym has.em obozowym harcerek 
i harcerzy Alzacji było: „Jedność i zgoda”. 
w bieżącym roku tutejszy hufiec odchodził 
dwudziestolecie swego istnienia. Okazało się 
rzeczą zupełnie naturalną, że obozem i kolo- 
nią kierowali wychowankowie harcerstwa tu- 
tejszego terenu. Pomoc instruktorska na po- 
ziomie krajowych wzorów okazała się nie- 
zbędną — jednakże ograniczała się do 
minimum ji do czujnej pedagogicznej powścią 
gliwości. Starsze harcerki į harcerze, biorący 
udział w kierowaniu życiem obozowym prze- 
konali się, jakie są ich braki, a jakie umie- 
jętności cpanowalii zupełnie. Styl życia 0- 
bozowego jak też styl życia harcerskiego 
wymaga nieustannej aktywności i iniejaty- 
wy. Aby te warunki spełnić, trzeba pracować 
według planu i zamierzenia. Cala tajemnica 
powodzenia to umiejętność wykonania planu. 
Na to potrzeba woli, charakteru, pracy umy- 
słowej i zdrowia, 

Dlatego z jak największą satysfakcją zgro 
madzili się wszyscy obozownicy w tym miej- 
scu, gdzie rok temu, uroczyście zakopano 
butelkę z zamierzeniami na rok 1951/52. Wy- 
dobyto arkusz papieru niezniszczony, Odczy- 
tano podpisy rok temu złożone, jak też Pra- 
wo i Przyrzeczenie, a następnie zaczęto 
sprawdzać, co z zamierżeń zeszłorocznych 
wykonano, : 

Hasło „Jedność i zgoda” — staraliśmy się 
rozszerzyć i poza nasz teren. W tym celu 
wysłaliśmy polana z naszych ognisk do obo- 
zu hufea „Gniezno” w Finstingerkopf (B.-R.) 
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Echa obozów i kolonii harcerskiej w Urbes (Haut-Rhin) 1952 


naszej akcji: jak też zawieźliśmy z wycieczką do obozu 11. 


Okręgu ZHP we Francji do ośrodka ,„Monte- 
Cassino” we Fróland. Jesteśmy zdziwieni sła- 
bym oddźwiękiem tego rzeczywiście pięknego 
zwyczaju skautowego, W związku z tym na- 
suwają się pewne refleksje: czy obozowe o0- 
gnisko jest dla nas rzeczywiście pochodnią 
szczęścia? — czy obozowe ognisko napraw- 
dę nas skupia i zwiera? — czy jesteśmy 
zdolni wyzbyć się egoizmu į rzeczy drugo- 
rzędnych, które nas niepotrzebnie różnią? — 
Oto zagadnienia, które w czasie obozowania 
starsze harcerki i harcerze hufca Alzacja u- 
siłowali omawiać j dojść do pozytywnych 
wniosków. Hasło tegorocznego obozu posta- 
ramy się realizować przez rok 1952/58 w 
naszych koloniach jak też w .Ill. Okręgu 
ZHP we Francji. 

Obóz Urbes, przez trzy tygodnie ze swy- 
mi 73 uczestnikami był punktem, który od- 
wiedzali rodacy i rodaczki z różnych stron 
Alzacji, Zwłaszcza w niedziele i soboty — obo 
zy gościiy ponad stu odwiedzających. Wobec 
miejscowej ludności jak też władz francus- 
kich i letników staraliśmy się pokazać z jak 
najlepszej strony. Mówiliśmy śmiało, wszyst- 
kim, że obóz nasz to jedno z licznych poza 
Krajem skupisk wolnych Polaków, którzy 
nie tylko są świadomi, że Polska nie jest 
wolna, ale że znają swe obowiązki, wynika- 
jące z przynależności do tak niepodległościo- 
wej organizacji jaką jest ZHP we Francji. 

Wszystkim osobom, które przyczyniły się 
do zorganizowania i praeprowadzenia naszej 
akcji obozowej, całej x*lonii polskiej z Boll- 
willer i Pulwersheim za warzywa jak też 
druhom z KPH za słodkie pieczywo na poże- 
gnalny podwieczorek — składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie, 

Za kierownictwo obozów i kolonii. 
WIŚNIEWSKI Paweł Marcin 


Apel 


Od łat poprzedzających pierwszą wojnę świato- 
wą, Harcerstwo bujnymi pędami rozkrzewiło się 
na polskich ziemiach. W ciągu 40 lat swego istnie- 
nia zdobyło sobie one zarówno piękną kartę w 
walkach o niepodległość, jak i czołowe stanowi- 
sko wśród wychowawczych organizacyj młodzieży 
w okresie niepodległości Polski. 

Dziś harcerstwo w Polsce nie ma żadnej moż- 
liwości działania, a organizacja istniejąca pod 
tym mianem posiada obce nam zasady ideowo- 
wychowawcze, oraz na sowieckich wzorach oparte 
metody i system organizacyjny. 

Pozostaje uchodźctwo. We wszystkich krajach, 
gdzie brzmi mowa polska, gdzie znaleźli się na- 
si rodacy istnieją i rozwijają się gromady, 
drużyny i kręgi harcerskie, 

We Francji Harcerstwo istnieje już prawie 30 
lat i stało się jednym z ważniejszych i czynniej-; 
szych związków. Po wojnie Harcerstwo nasze otv- | 
czyły opieką czynniki wojskowe, obecnie jednak | 
od kilku lat organizacja nie otrzymuje żadnej po- i 
mocy i boryka się z więlkimi trudnościami fi- 
nansowymi. 

Pomimo tych trudności, Harcerstwo prowadzi 
wśród młodzieży polskiej wytężoną pracę wycho- 
wawezą, wspartą na trzech słupach — na stażbie | 
Bogu, Polsce i Bliźnim. Chodzi w tej pracy ol 
związanie życia wewnętrznego młodzieży z zasada- 
mi nauki Chrystusowej, oraz o wzbudzenie takiej 
miłości do Polski, by stała się ona dla niej naj- 


zd 


Miła ta panienka znalazła sposób, aby być ubraną bez zarzutu. Pierze ona 
wszystką swoją bieliznę — i wszystkie wełniane tkaniny — przy pomocy 


płatków Lux. Róbcie tak, jak ona 


! Przekonajcie się same, że piana płat- 


ków Lux jest bardziej obfita i delikatna : usuwa ona wszelki brud bez 
naruszenia wełny i bez pozbawiania jedwabiu świeżości. Jaka jest tajemni- 
ca płatków Lux ? Bardzo prosta : ich czystość, Dlatego też pozwalają one 
zachować waszym delikatnym tkaninom taką świeżość, że wyglądają jak 


nowe. 


` 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER 


Hiarcerzy! 


droższą Ojczyzną, o której wolność trzeba walczyć 
i do której po odniesionym zwycięstwie z rado- 
ścią wrócić, 

RODACY, OJCZE i MATKO! 


Jeżeli chcecie by dzieci Wasze — 
Nie wyparły się Polski, 
Nie zapomniały mowy. ojczystej, 
Udzielcie poparcia Harcerstwu Polskiemu we 
IFrancji. 
Dom rodzinny i Harcerstwo — to dwie twierdze 
, Ipolskości. 
Niech nie zabraknie nikogo na liście ofiarodawców, 
CZUWAJ! 
Zarząd Gł. Harcerstwa Polskiego we Francji: 


Przewodniczący: Feliks Kozal; sekretarka: phm, 
Maria Mrożkiewicz; skarbnik: hm. Kazimierz Jel- 
ski; viceprzewodniczący: phm, Franciszek Gier- 
czak; kapelan: hm. ks. Tadeusz Karczewski; ko- 
mendantka harcerek: hm. Janina Niedźwiecka; 
komendant harcerzy: hm. Franciszek Konieczny; 
członkowie zarządu: Leon Kosmala, phm, Józef 
ETN Sowińska, Roman Wiśniewski, Józef Wi- 
ziecki, 


Les Amies des Eclairenrs Polonais en France: 


Przewodnicząca: Wanda de Boigontier; człon- 
kowie zarządu: dr. Maria Zaleska, hm. dr. An- 
toni Nowak, 


PARYŻ — październik - listopad 1952. 


Dary prosimy wpłacać na konto czekowe Związ- 
ku: Paris 6136-93. Union des Eclaireurs Polonais 
en France, 32, Rue Basfroi, Paris 11-me, 


ESEE EEEE LOC EE TITSE EOSS I COETS 


Komunikat 
Polskiego Związku Deportowanych 
i Więźniów Politycznych 


Wobec prowadzonej przez Związek od trzech ` 
mę. rage w sprawie uzyskania odszkodowań od 
władz niemieckich zą pobyt w obozach ko - 
traćśjńych 1 wobet nowego projektu BE rir 
tej sprawie, złożonej w niemieckim Bundestą 204, 
prosimy osoby tym zainteresowane, a które w 
międzyczasie już otrzymały odmowne 
orzeczenie sądów niemieckich 
o nadesłanie do Związku na adres: 54, Rue Truf- 
faut, Paris (17), uwierzytelnionej kopi lab øry- 
ginału (listem poleconym) orzeczenia sądu niemiec. 
kiego w sprawie odmowy odszkodowania za pobyt 
w obozie koncentracyjnym. i 


Dokumenty nam nadesłane zostaną zwrócone 
zainteresowanym osobom, po wykorzystaniu ich 
przez Związek w rozmowach z organizacjami i 
władzami niemieckimi na temat odszkodowań. 

ZARZĄD ZWIĄZKU. 


D 


ma, 


Październik 


24 


Słońce || Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. zach. 


6.26 - 16.43||12.43 - 20.26 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Rafała -Archanioła 
Kryspina 
Chrystusa Króla 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
6 miesięcy fr. 1.600.— 
3 miesięcy fr. 840.>— 


. " 


. LLA 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNIA 4 


Gorączka przedwyborcza w Stanach 
Zjednoczonych zatacza coraz szersze 
kręgi. Różne organizacj» zawodowe, 
robotnicze, rolnicze, społeczne i gospo- 
darcze, a nawet sportowe, łącznie z 
kokserami, jak np. Jce Lovis, byłym 
mistrzem wagi ciężkiej zajęłi już sta- 
nowiska, wypowiadając się to za jed- 
nym, to za drugim kandydatem na 
przysziego prezydenta USA. 

Ostatnio zawrzało iak w ulu w Hol- 
lywood, w wielkim ośrodku amerykań- 
skiej produkcji filmcwej. 

Jest już w tradycji aktorów w Hol- 
lywood od czasu Recsevelta, że zgru- 
powania aktorów zabierają głos w 
sprąwie kandydatów do »' iałego Domu. 

Mówiąc językiem starego szczepu 
indyjskiego Siuksów, akterzy „odko- 
pali topory i weszli znowu na politycz- 
ne ścieżki wojenne” i uprawiają har- 
ce propagandowe. 

Za kandydatem demokratycznym 
gub. Stevensonem wypowiedzieli się 
już tacy aktorzy, iak: Ethel Barrimo- 
re, Robert Ryan, Ava Gardner i Bo- 
gart. 

Generał Eisenhower cieszy się gło- 
sami aktorek i aktorów: Ireny George 
Murphy, Rosalind Rus-"l i Dick Po-, 
well. Repubiikańscy aktorzy mają na- 
wet swojego gubernatora, którym jest! 
John Lodge. Grał on z Marleną Die-| 
trich, która stanęła po stronie Steven- 
sona, 

Ze znanych aktorek amerykańskich 
dotychczas nie wypowiedziała się jesz- 
cze Shirley Temple. 

Okres wyborów w Stanach Zjedno- 
czonych wywoływał zawsze wielkie 
podniecenie wśród ariystek i aktorów 
amerykańskich, 


Obie zresztą partie, znając wielkie 
zainteresowanie się publiczności ame-| 
rykańskiej tym wszystkim co robią ak- 
torzy z Ho'lyweod, przyjmują z całą 
sympatią, jak ten lub ów z aktorów 
wypowiada swoje przekonania poli- 
tyczne i przeciąga za sobą niemało 
zwolenników do urn wyborczych. 


Bogactwo Ww muzeum 


CAMBRAI, — W czasie przeprowadzania 
prac na strychu muzeum w Cambrai jeden 
z członków komisji zauważył stylowy mebel, 
który według niego mógł być ustawiony w 
jednej z sal muzeum. 

W czasie przenoszenia tego sprzętu do- 
zorca usłyszał brzęk wypadających monet i 
po otwarciu go okazało się, że wewnątrz 
znajdowały się stare monety oraz medale 
złote, srebrne i pozłacane, przedstawiające 
dużą wartość. 


W dniu 28 września br. odbył się w Łodzi 
pokaz komunistycznych kandydatów na po- 
słów do przyszłego pseudo-sejmu. Na czoło- 
wym miejscu wystawiony został niejaki Ka- 


zimierz Mijal, którego największą zasługą 
wcbec komunistów jest to, że jako dyrek- 
tor Komunalnej Kasy Oszczędności w War- 
szawie dostarczał za okupacji niemieckiej 
pieniędzy komun stom. Dziś jest on bliskim 
zausznikiem Bieruta. Przed wojną nie miał 
on nie wspólnego z Łodzią. Po wojnie ko- 
muniści zrobili go prezydentem tego mia- 
sta. 

W dniu 28 września komuniści spędzili pod 
groźbą utraty pracy i pod groźbą bagnetów 
UB robotników łódzkich, aby oglądali narzu- 
conych im kandydatów na tych komunistycz. 
nych posłów. : 

W tegorocznej maskaradzie wyborczej ko- 
muniści mają sytuację prostą, Wyznaczyli 
oni swych kandydatów, żadnej konkurencj 
nie dopuśc li a UB ma pilnować, aby ludzi 
napędzić do glosowania, Niecó inna sytuacja 
była w Łodzi w czasie wyborów do sejmu w 
1947 roku. Miasto Łódź, cśrodek czysto ro- 
botniczy, oczko w głowie komunistów, oka- 
zało Się za czasów tak zwanej „Polskiej Lu- 
dowej”, mastem zdecydowanie antykomuni- 
stycznym. Przecież nie gdzie indziej, ale właś. 


Jednym z głównych narzędzi komunistycz- 
nej propagandy  reżimowej jest radio. 
Wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia podle- 
gają zarządowi w Warszawie, Komun.katy 
z kraju i świata podaje tylko rozgłośnia 
Warszawa 1, a jnne rozgłośnie jedynie 
transmitują jej audycje w tym zakresie, Po- 
dobn'e dzieje sę z komentarzami polityczny- 
mi. Są one redagowane przez jeden zespół 
redakcyjny na całą Polskę. 

Dawno już usunięto z programu niedzielne- 
go transmisję nabożeństw i kazań, aby w ten 
sposób odebrać duchowieństwu możność wpły 
wania na sepoleczeństwo. Audycje muzyczne 
i rozrywkowe przerywane są co chwila ja- 
k mś sloganem propagandowym. Tak zwana 
„Fala 49” podaje często zjadliwe komenta- 
rze dotyczące prasy zagranicznej, krytyku- 
je wypowiedzi polityków zachodnich, życie 
emigracji iti. „Fala 49” omawia też w zło- 
śliwej formie pracę podz emia i transmituje 
pokazowe procesy polityczne wprost z sali 
sądowej. 

Polskie Radio nadaje również komunikaty 
dla Polaków za granicą (głównie do Francji) 
oraz anty-titowskie audycje dla Jugosław i. 


1 1/2 miliona abonentów 
Radio Polskie posiada 12 radiostacji o 


Kościół św. Piotra i Pawła... 

Warszawa. — Kościół św. Piotra i Pawła 
należy do licznej grupy kościołów warszaw- 
skich, które zostały niemal doszczętnie znisz- 
czone w 1944 r.. 

Wybudowany został w r. 1884 w stylu neo- 
romańskim. W grudniu 1944 r. Niemcy zało- 
żyli dynamit i wysadzi'i kościół razem z 
fundamentami w powietrze. Wyzwolenie roz- 
pódczęło nowy etap w dziejach kościoła i pa- 
rafii. = 

W r. 1946 rozpoczęto odbudowę a właści- 
wie budowę kościoła od fundamentów. F'un- 
dusze czerpane ze składek i ofiar parafian u- 
możliwiły całkowite odbudowanie tylnej 
części kościcła, natomiast druga jego część 
prezbiterialna została w tym roku  podcią- 
gnięta pod dach. 

Buduje się kościół systemem oszczędnoś- 
ciowym. To znaczy, że materiały czerpie się 
z rozbiórki murów starego kościcła, 


..i na Lesznie 


Tutejszy kościół ufundowany został w 
XVII w. przez Zakon Karmelitów Trzewicz- 
kowych. Konsekracja odbyła się dopiero w 
1732. W roku 1863 został on podniesiony do 
rangi koścjoła parafialnego. W 1944 r. koś- 
ciół obradowany, spalony i wysadzony w po- 
wietrze przez hitlerowców. W 1946 r. polscy 
robotnicy i inżynierowie rozpoczęli odbudowę, 
czcigodnego zabytku. Wybudowano od r. 1946 
jeden filar, część ściany sklepienia, położono 
w kościele tymczasową posadzkę betonową i 
rozpoczęto budowę bocznego ołtarza. 


nie w Łodzi były za czasów komunistycz- 
nych w latach 1947, 1947 największe strajki 
robotnicze, Największy opór przeciw próbom 
wprowadzenia 10-godzinnego dnia pracy i 
próbie skasowania niedziel, stawili komuni- 
stem robotnicy łódzcy, a zwłaszcza robotni- 
cy z fabryki Poznańskich, gdzie były liczne 
of ary w rannych i zabitych. Największe ma- 
nifestacje antykomunistyczne organizowali w 
latach 1945-1947 studenci i robotnicy w Éo- 
dzi, W „dniu 3 maja 1946 r. mimo zakazu 
UB., tysiące robotników į studentów wy- 
szło na ulcę by manifestować przeciw ko- 
munistycznym rządom. Zamordowani zostali 
wówczas przez UB na ulicy Piotrkowskiej 
łódzcy studenci į robotnicy, 

W roku 1945 ten sam Mijal, który dziś 
pod echreną UB pokazuje się robotnikom 
łódzk m jako ich rzekomy kandydat, wraz z 
innym pachołkiem Bieruta, niejakim Dąb- 
Kociolem próbował łamać przy pomocy UB 
strajk robotników w Pabanicach. Wtedy to 
robotnicy rzucili się na tych dygnitarzy ko- 
mun stycznych chcąc dokonać na nich sa- 
mosądu. Nawet UB nie by!o w stanie obronić 
ich przed gniewem robotników. Mijal i Dąb- 
Kceioł uratowali się wówczas szybką uciecz- 
ką. 

Mimo straszliwego terroru, dziesiątki tysię 


Radio jako marzędzie propagandy 
reżimu warszawskiego 


łącznej sile 510-ciu kw. Liczba zarejestrowa- 
nych abonentów przekroczyła 11; miliona. 

Pcza tym istneją sieci radiowęzłów z 
głośnikami na ulicach i placach publicznych. 
Wie'ka część ludności słuchać może jedynie 
audycji krajowych. Aparaty radiowe są obec- 
nie bardzo kosztowne, a ponadto trzeba mieć 
specjalne pozwolenie na zakup odbiornika. 
Dobry aparat radiowy kosztuje od 2 tysięcy 
zł. wzwyż, jest więc w praktyce niedostęp 
ny. 

O działalncści i celach reżimowego radia 
pow edzia: wiceprezes Centrali; „Program 
Polskiego Radia systematycznie demaskuje 
podżegaczy wojennych i wszelkie knowania 
imperialistyczne”, 


Kpiny 

Warszawa. — Odbyła się tutaj „Kra- 
jowa Narada Przodujących Kobiet”. 
Bierut przysłał list, w którym m.in. 
czytamy : 

„Dopiero w Polsce Ludowej kobiety mogą 
coraz szerzej łączyć troskę, o wychowanie 
dzieci i pielęgnowanie życia rodzinnego z 


twórczą pracą zawodową, z czynnym udzia- 
łem w pracy społecznej”. 
* 


* * 

Obywatel Bierut zapomniał jednak 
wyjaśnić, w jaki to sposób kobieta wy- 
chować ma dzieci, jeżeli cały dzień jest 
nieobecna i przychodzi wieczorem 
zmęczo od nadnorm. Nawet dia- 
lektyką sowiecką byłoby to trudno wy- 
tłumaczyć. 


a posłów 


cy robotników z Łodzi i okolic należało wów. 
czas do P.S.L., które na terenie tym liczyło 
znacznie więcej członków nż P.P.R, i fa 
szywa P.P.S. razem wzięte. A trzeba przy- 
pomnieć, że należene do P.S.L. było wów- 
czas wielkim bohaterstwem wobec terroru i 
szykan UB i agentów komunistycznych. Bo- 
jówkarze komunistyczni, pcd osłoną UB na- 
padali na lokale PSL. Tuż- przed samymi wy 
borami w 1947 r. bojówki UB próbowały cał- 
kowicie zniszczyć lokal Zarządu Wojewódz, 
kiego PSL. w Łodzi przy ulicy Piramowicza, 
ale robotnicy łódzcy na czas ostrzeżeni nie 
dopuścili do tego. Nawet robotnicy z fałszy- 
wego P.P.S. przybyli wówczas na pomoc 
P.S.L.-owi. Dlatego, znając te prawdziwe, na- 
stroje robotników, komuniści na głowie sta» 
wali aby ne dopuścić do wystawienia w Ło- 
dzi listy P.S.L., bo bali się, że cała Łódź od- 
da swe głosy na nie. Próbowano więc -naj- 
pierw niedopuścić do złożenia listy P.S.L. 
Lokal Okręgowej Komisji Wyborczej był star 
le zamkn'ęty dla pełnomocnika listy P.S.L. 
Dopiero w ostatnim dniu pełnomocnik P.S.L. 
siłą wdarł się do lokalu komisji wyborczej. 
W lokalu tym kazano mu czekać kilka go- 
dzin, a po godzinie 12 w połudn'e oświadczo- 
no mu, że termin zgłaszania list już minął. 
Jednakże energiczna interwencja wicepreze- 
sa P.S L, Stanisława Bańczyka zmusiła ko- 
m'sję wyborczą do przyjęcia listy P.S.L. 

Komuniścj zaczęli wówczas sprawdzać pod. 
pisy pod tą listą. Prawie wszystkich podpi- 
sanych wzywano na UB, gdzie w lochach i 
na mrozie próbowano terrorem wymusić na 
ludz ach wycofanie podpisów. Ale robotni- 
ey dzielnie się oparli temu terrorowi i podpi- 
sów nie wycofali, Wtedy to komuniści w €- 
bawie, że cała rohotn'cza Łódź będzie gło- 
sowała za P.S.L., listę P.S.L, nieważnili, Ta- 
ka była wówczas Łódź i taka pozostanie. 

Dziś komuniści nie mają tych kłopotów, 
bowiem n'ema dziś list P.S.L.-u, ani zresz- 
tą żadnych innych poza komunistyczną. Nie 
ma więc obawy, że Łódź może głosować na 
kogo innnego. Jest jednak dla komunistów 
inne zmartwienie: czy uda się im napędzić 
ludzi aby wogóle poszli do głosowania. 
Wprawdzie komuniści i tak nie ujawnią 
prawdziwych wyników głosowania, to jednak- 
że „ojczulkowt” Stalinowi będą musiel, tak 
jak i w 1947 r. przesłać prawdziwe wyniki. 
A to może nie jednego naganiacza komuni- 
stycznego kcsztować giowę. Dlatego tak u 
silnie napędzają robotn ków łódzkich by po- 
szli głosować na różnych Mijałów, sowiec- 
kich agentów i służalców, 


Zmarł L. Domański 


Warszawa. — Zmarł w Warszawie znako- 
mity prawnik, ś.p. Ludwik Domański. 

Ś.p. Zmarły urodził się w r. 1878 w War- 
szawie i tutaj ukończył Wydział Prawa 
U.W. po czym objął praktykę adwokacką, 
specjalizując się w zagadnieniach prawa cy- 
wilnego. Z tego zakresu wydał szereg cen- 
nych prac publicystycznych i naukowych. 
Był wieloletnim prezesem Warszawskiej Izby 
Adwokackiej. W czasie okupacji więziony 
był przez gestapo. 

Poza swą działalnością zawodową i nauko- 
wą Zmarły był aktywnym działaczem kato- 
lickim na polu społecznym. 


TE DE M O A EE zy w GA ~ 
> Odbudowa Teatru Wielkiego-w. Warszawie 


Warszawa. — Poszczególne dzielnice War- 
szawy uległy w ciągu wieków swego istnie- 
nia najrozmaitszym przeobrażeniom. Przy- 
kładem takich zmian jest obszar obejmujący 
dzisiejszy Plac Teatralny i teren, na którym 
znajduje się kompleks gmachów Teatru Wiel- 
kiego. Do najazdu szwedzkiego znajdowały 
się tu drewniane budynki żup solnych, znisz- 
czone podczas walk o Warszawę. Przedsię- 
borcza żona Sobieskiego, Maria Kazimiera 
wybudowała tu później rodzaj hal targo- 
wych, w formie wspartego,na arkadach pię- 
ciokątnego budynku, o dużym wewnętrznym 
podwórzu. Na cześć królowej budynek otrzy- 
mał nazwę „Marywil”. Zmieniając w ciągu 
swego półtorawiekowego istnienia licznych 
właścicieli, nabyty został w końcu przez mia- | 
sto, które przeznaczyło go na jarmarki, aby 
wreszcie w 1825 roku ulee całkowitemu zbu- 
rzeniu w związku z projektem budowy Te- 
atru Wielkiego. 

Budowlę ukończono w*roku 1838, ma 
z dużymi odchyleniami od pierwotnego mo- 


widownię o 3.000 miejsc. Gmach Teatru Wiel- 
kiego ulegał w ciągu ubiegłego wieku kilka- 
krotnym przeróbkom, a formę, jaką znali- 
śmy przed wojną, otrzymał w roku 1891. — 
Ostatecznie teatr mógł pomieścić około 1.200 
widzów. 


Teatr Wielki odbudowywany zatrzyma 
główne wejście w fasadzie — od strony Pla- 
cu Teatralnego. Budyńek teatru ulegnie cał- 
kowitej przebudowie i powiększeniu. Wnę- 
trze Teatru Wielkiego nie przypomni zupeł- 
nie wnętrza przedwojennego, gdyż będzie 
miało tylko dwie kohdygnacje : parter i bal- 
kon, natomiast ilość miejsc wzrośnie, nowa 
widownie bowiem będzie miała 2.000 foteli. 


Odsłonięcie nowego gmachu Teatru Wiel- 
kiego na Placu Zwycięstwa będzie miało po- 
ważne konsekwencje dla ukształtowania o- 
kolicy teatru. Według nowego projektu pa- 
łac Bruehla (dawniejsze Min. Spraw Zagr.) 
nie będzie odbudowany, gdyż tędy przebieg- 
nie nowa ulica, mająca swój wylot obok ko- 


numentalnego projektu, który przewidywał | ścioła przy ulicy Senatorskiej. 


Struś — jak wiemy — ma żołądek, 
Który twarde rzeczy trawi... 

Raz przez zwykły nierożsądek, 
Rafał budzik gdzieś zostawił, 


Jak sobie rano poradzi? 

(Znacie śpiocha Rafalika!) 
Chwycił strusia, w dom prowadzi 
I w sypialni go zamyka. 


Pomysł świetnie obmyślony, 

Bo gdy przyszła pora wstania, 
Budzik w brzuchu strusia dzwoni.. 
Prawda jaki z Rafa cwaniak?! 


Przygody Rafał 


498) (Ciąg dalszy) 

Postanowił rozpocząć normalną pra- 
cę, tak jak przystoi prawemu człowie- 
kowi. Od rana do wieczora biegał po 
mieście i składał oferty w różnych biu- 
rach. Przykro mu było siedzieć na kar- 
ku Liliany, która sama ciężko zarabia- 
ła kilka groszy na najniezbędniejsze 
potrzeby, 

Wszystkie jednak wysiłki barona 
Wediga spełzły na niczem. Już kilka 
tygodni, jak się ubiega o posadę bez 
żadnych rezultatów. 

A jaka w tym przyczyna? Przede 
wszystkim, że mizernie wygląda. Pod- 
czas długich chorób schudł bardzo, a 
wiadomo, że pracodawcy zwracają 
wielką uwagę na wygląd zewnętrzny 
swoich pracowników. Powtóre, Wedigo 
nie posiadał żadnych referencji, które- 
by mu ułatwiły otrzymanie posady. 

Ten stan rzeczy miał fatalny wpływ 
na nastrój Wediga, Liliana starała się 
pocieszyć męża: 

— Nadejdzie dzień w którym sło- 
neczko szczęścia zaświeci dla ciebie — 
mawiała doń często, 

Wedigo wracał obecnie, po dwugo- 
dzinnej wędrówce po biurach, do do- 
mu. Dzień dzisiejszy minął, jak i wszy- 
stkie poprzednie, pracy nie widać. 

Kiedy nastąpi wreszcie ta nieszczęś- 


|na? Czy jest już niedaleka? Baron: We- 

digo wszedł na górę do małego miesz- 
kania. Liliana, usłyszawszy kroki na 
schodach, wyszła mu naprzeciw. Z wy- 
ciągniętymi rękoma przywitała życzli- 
wie przybyłych. 

— Nareszcie przychodzicie. To cze- 
kanie wydawało mi się wiecznością, 

Wedigo objął swymi ramionami mło- 
dziutką żonę. 

— Czyś już dawno w domu Liliano? 

— Już przeszło godzinę. Przygoto- 
wałam kolację, bo zrozumiałam, “że 
chyba będziesz bardzo głodny. 

Lena nie czekała.na zaproszenie. 
Usiadła przy nakrytym stoliku i zabra- 
ła. się do jedzenia. 

— Oho, dziś mamy święto! Widzę, że 
kiełbasa na kolację, Jestem bardzo gło- 
dna, i 

Liliana podała dziecku jedzenie, po- 
czem usiadła obok Wediga. 

— Rzeczywiście, widzę, że dziś szcze 
gólna kolacja. 

— Dziś dobrze zarobiłam. W Astorii 
odbywa się teraz ślub. Wszyscy goście 
kupili u mnie kwiaty i dali mi więcej 
niżli żądałam. Chciałam zrobić wam 
|niespodziankę i przeto przygotowałam 
szczególną kolację. Zresztą jest to na- 
jgroda za te wszystkie mizerne jadła, 


Wedigo spochmurniał na twarzy. 
Słowa żony sprawiły na nim głębokie 
wrażenie. Niegdyś, przed niedawnym 
czasem, należał również do tego towa- 
stwa, które zabawiało się w sali Asto- 
ria i kupowało kwiaty u Liliany. Minę- 
ły już te czasy — nastało nowe, zgoła 
inne życie. 

Liliana wyczuła inituicyjnie, że We- 
diga dręczą jakieś przykre myśli. Ła- 
godnie objęła go za ramię i cicho za- 
pytała: : 

— Czyś niezdrowy Wedigo? Czy cię 
coś dręczy? A może to jakaś specjalna 
choroba ? 


— Choroba? — O, nie Liliano! Dzię- 
ki twej troskliwej opiece już zupełnie 
wyzdrowiałem i obecnie czuję się zna- 
cznie lepiej, niż przed niedawnym cza- 


liwa chwila o której ciągle mówi Lilia- | którymi się posilamy bardzo często, isem. Jestem jednak smutny i zmar- 


twiony, bo nie mam żadnych możliwo- 
ści, by ulżyć ci w twej pracy. 


— Kochany mężu, proszę cię nie 
mów o tym. Wszak wiesz, że ja to czy- 
nię bardzo chętnie, 


— A jednak pragnąłbym ulżyć ci w 
pracy. Biegam codziennie od rana do 
nocy i nie mogę znaleźć odpowiedniej 
posady. Nie wiem czemu to przypisać. 
Chcę pracować, pragnę rozpocząć nowe 
życie, a nie mam ku temu żadnych mo- 
żliwości. 

— Wszak znasz moje stanowisko w 
tej sprawie, uważam, że o ile człowiek 
bardzo chce, musi zdobyć tę rzecz. Prę- 
dzej, czy później, ale stanie się panem 
sytuacji. Musisz uzbroić się w cierpli- 
wość i czekać na odpowiednią okazję. 
Jestem przekonana, że nastaną dla nas 
lepsze: czasy. 


|gę kupców i przemysłowców na fakt, 


— nA 


Kupcy i przemysłowcy nie zwiekajcie 
ze zgłoszeniami na kwitariusze zamówien 


"Ministerstwo Skarbu zwróciło uwa- 


że termin składania zgłoszeń na ksią- 
żeczki z kwitami na zamówienia koń- 
czy się dnia 6 listopada 1952 roku dla 
podatników mieszkających w Paryżu, 
a dnia 15 listopada 1952 r. dia podat- 
ników na prowincji i w gminach pod- 


paryskich. Zostaną uwzględnione tyl- 


‘ko zgłoszenia złożone w przepisanym 


terminie przed wejściem w życie no“ 
wych zarządzeń, przeznaczonych do za- 
pobieżenia sprzedaży hez rachunków, a 
opóźniający się mogą być narażeni na. 
poważne trudności przy dokonywaniu 
przez nich zakupów za gotówkę. 


Marszałek Juin 

na święcie winobrania 

Na święcie wino- 
brania w zamku Clos- 
Vougeot, marszałek 
Juin został miano- 
wany- „wielkim ofice- 
rem orderu kawale- 
rów  Tastevin”. Na 
zakończeńie obiadu ł 
wszyscy uczestnicy %4 
wykonywali różne ru- 
chy związane z tra- 
dycyjną piosenką 
„Kadeci Burgundii”. 


` (Foto: Record) 


Stanowisko G.F.T.G. 


PARYŻ. — Na ostatnim zebraniu człon- 
ków Głównego Zarządu CFTC omawiane 
były poczynanią rządu i wyrażone zostało 
zdanie, że „zarządzenia zapowiedziane przez 
rząd mogą być skuteczne tylko wówczas, 
gdy będą zastosowane z silną wolą i gdy 
będą użyte do nich takie środki, jakich one 
wymagają. Prócz tego muszą one stanowić 
część ogólnego planu walki z inflacją i wy- 
siłku zmierzającego do rozwoju gospodar- 
czego”. 

CFTC domaga się ponownie przeprowa- 
dzenia prawdziwej reformy skarbowej, su- 
rowej walki z nadużyciami podatkowymi itd. 

rząd Konfederacji wyraził następnie ener- 


Książe Bernard 


niem Francji, : 
przybył w związku z | 
zaproszeniem prezy- 
denta Auriola na po- 
lowanie w Rambouil- 
let, książe Bernard, 
mąż królowej holen- 
derskiej, Juliany, zło- 
żył wizytę w Szkole 
Wojskowej w Pary- 
żu. Został on przyję- 
ty przez admirała Le- 
monnier, komendan- 
ta kursów *wójsko- 
wych NATO, na któ- 
re uczęszczają obec- 
nie oficerowie z 145 
różnych krajów. 


m A A 


foto: Record) 


wobec polityki rządu 


giczny protest przeciwko odwlekaniu zwoła- 
nia Najwyższej Komisji umów zbiorowych. 


Przed załatwieniem przez tę Komisję spra- 
wy wzoru budżetu CFTC domaga się zwięk- 
szenia minimalnych zagwarantowanych za- 
robków o 12%, uważając, że taka podwyżka 
nie wpłynie na ceny artykułów spożywczych. 


OFTC stwierdza w sprawie dozbrojenia, 


że możliwości kraju nie są nieograniczone i - 


że Francja nie będzie mogła bez. narażenia © 
się na niebezpieczeństwo pobierać ze swego 
dochodu narodowego tak poważnych sum, 
jak te, na które składa się obecny budżet 
obrony narodowej. 


C.G.T. utraciło wszystkie miejsca | 
w wyborach syndykalnych w Ohain 


LILLE. — W przędzalni Dćgoussće w 
Ohain, blisko Avesnes, odbyły się ostatnio 
wybory do komitetu przedsiębiorstwa i dele- 
gatów pracowników, Wyniki były następują- 
ce: 

Komitet przedsiębiorstwa, C.F.T.C. — 4; 
C.G.T. — nic. W roku 1951 C.G.T. miało 5 
przedstawicieli, a ©.F.T.C. ani jednego. 

Delegaci pracowników : C.F.T.C. 4 przed- 
stawicieli; C.G.T. — żadnego. W roku 1951 
C.G.T. miało 6 przedstawicieli, a C.F.T.C. 
ani jednego. C.G.T. utraciło więc obecnie 
wszystkie miejsca na korzyść C.F.T.C. 


Każda partia polityczna we Francji 
musi się stosować do prawa Republiki 


BORDEAUX. — W sprawie postępowania 
sądowego przeciw działaczom komunistycz- 
nym minister spraw wewnętrznych, Brune, 
podkreślił, że „duża część prasy przedstawi- 
ła w fałszywym świetle działalność rządu i 
jego zamiary... Musi być zbudowana zapora 
przeciwko partii, która otrzymuje rozkazy 
zza granicy. Każdy Francuz, każda francu- 
ska partia musi być w zgodzie z prawami 
Republiki...  Zniszczyliśmy legendę, jakoby 
kierownicy partii komunistycznej byli nie- 
tykalni. Działamy ściśle zgodnie z legalno- 
ścią republikańską.. Nie, szukamy winnych 
wśród mało znaczących członków, lecz cho- 
dzi o przywódców”. 


— Czym mało cierpliwy, czy mało 
czekałem ? Nikt nie chce mieć ze mną 
do czynienia, nie ufają mi, że potrafię 
się porządnie zabrać do pracy. 

Liliana nie wypuszczała ramienia 
Wediga ze swej ręki. 

— Cierpliwości kochanie. Dzień zba- 
wienia jest już niedaleki. 

— Ach, gdybym mógł ci uwierzyć, 
gdyby twe przepowiednie się ziściły, 

— Przyniosłam ci dzisiejszy kurier 
w którym jest bardzo wiele ogłoszeń. 
Będziesz może mógł z nich coś wybrać. 
Wszak wiesz, że tą drogą wielu już lu- 
dzi otrzymało zajęcia. 

Wedigo puścił w niepamięć wszyst- 
kie troski i zabrał się do kolacji. 

Po kolacji, gdy Liliana zabrała się 
do mycia statków, Wedigo usiadł na ka 
napie i począł przeglądać kurier. Roz- 
począł rzecz jasna od ostatniej stro- 
ny. na której były ogłoszenia. 

Nagle zbladł na twarzy. Czy to 
możliwe? Wszak to.ten sam, 


Przeczytał poraz wtóry notatkę: 


„Poszukiwani spadkobiercy. 

W Ohio zmarł wielki obszarnik 
Karol Franz Oskar Braunszweiger. 
W testamencie swoim przeznaczył 
swe wszystkie majątki potomkom 
swej siostry Gerlindy Braunszwei-| 
ger, która słynęła przed niedawnym 


Notowania giełdowe 


zagranicznych 


Kurs arzędowy walut 


i Dolar amerykański . 4 „ s a «a s +  3$50.— 
1 Dolar kanadyjski. « wa 6 €.9 e; s WAE= 
100 Franków belgijskich « « e e s £ + 699.75 
1 Funt angielski . gs a e o 158— 
100 Franków szwajcarskich ę « e e e + 8003.75 
L Gulden holenderski , « e © s 4 1 92,85 
1 Korona szwedzka + « ae A e © 68,20 
1 Korona duńska . « £ 4 s. a a e « 50,70 7 
1 Marka niemiecka . e.e e »* e 4 84.— 
100 Lirów włoskich IPDNTETCEMYMW > 2 

Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku : 
Poprzednie V. dn. 22.10 

Fr. fr. Br. tr. 
L Dolar ameryk. + » © a «+ 402.— 398.— 
L Dolar kanad. « « 6 e 4 404— 400.— 
1 Funt angielski . Pó 4" 1.000.— |, 995,— 
1 Floren holenderski 4 a 4 3%, — 97.— 
1 Frank szwajc. , « + «e » 94.— 93.50 
1 Frank belgijski ece 1,50 7.50 
1 Korona duńska . e e o 45.— 45.— 
L Korona szwedzka . e « e 64,— 64.— 
L Marka niemiecka . » œ 2 85.— 85.— 
1 Peseta hiszpański , ę «+ 8,10 7.95 
1 Peso argentyński ,„ . . 18. 18.— 

Złoto i monety złote z 

roprzednio VT, dn. 22.10 

Fr. fr. Fr..fm 
Czyste złoto (1 gr.) . . 499.— 497.— 
20 Fr. franc. (w złocie) . . 3.840.— 3.810.— 
10 Fr. franc. (w złocie) . 2.055.— 2.050.— 
20 Fr. szwajc. (w złocie) 3.740.— 3.720.— 
Funt ang. (w złocie) . 4.680.— 4.640.— 
Pół Funta ang. $ gise1 a 2.155— 2.135.— 
20 Dol. ameryk. (w złocie) .  18.760.— 18.560.— 
t0 Dol. ameryk. (w złocie) . 8.960.— 8.900. — 
5 Dol. ameryk. (w złocie) .  4.490.— 4.460.— 
20 Marek niem. (w złocie) . 4.020.— 4.000. — 
10 Florenów hol. (w złocie) . 3.460.— 3.450,— 


czasem, jako operowa śpiewaczka. 
Jej potomkowie staną się prawymi 
właścicielami pozostałości swego 
wujka w Chio, Ktokolwiek jest po- 
informowany +o istnieniu tako- 
wych, zechce łaskawie poinformo- 
wać o tym nasze biuro. We wszel- 
kich sprawach z tym związanych, 
przyjmujemy codziennie w godzi- 
nach przedpołudniowych. 


ta 


Biuro radcy sądowego Zandra 
Hamburg, Altweg 8”. 


Wedigo przymknął oczy. 
Gerlinda Braunszweiger! 


Doskonale zna to imię! To jego mat- 
ka, która podobnie się nazywała przed 
zamążpójściem. Występowała wówczas 
jako znakomita śpiewaczka na sce- 
nach europejskich, W kilka lat potem 
poślubiła barona Achillesa von Gra- 
nitz Eberheid. : 

Wedigo wiedział z opowiadań mat- 
ki, że ma bogatego wujka w Ameryce, 
Wyemigrował tam przed wielu laty. 
Gerlinda starała się dowiedzieć prżez 
konsulów o miejscu zamieszkania bra- 
ta, to się jednak jej nie udało. 

A teraz, niespodzianka — umarł i 
pozostawił wielkie majątki, przezna- 
czając je potomkom Gerlindy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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-25 lat istnienia Grupy Drukarzy Polskich 


we Franeji 


*_ W niedzielę 26 października, Grupa 
Drukarzy Polskich we Francji obchodzi 
25-lecie swego założenia. 

. W życiu tej organizacji podobnie 
jak w każdej innej; 25-lecie jest o zna- 
czeniu historycznym. Tak długi żywot 
musi bowiem w każdym jej członku u- 
gruntować przekonanie o celowości 
istnienia organizacji. 

Grupa powstała z potrzeb społecz- 
nych i obrony zawodowej drukarzy. 
Fakt jej powstania został powitany z 
wielką radością. Organizacja wkrótce 
objęła wszystkich, polskich drukarzy 
e Francji. ” ; 

Celem zrzeszenia: było utrzymanie 
zasad miłości ojczyzny, podniesienie 
poziomu zawodowego jej członków, za- 
poznanie drukarzy przybywających 
do Francji z stosunkami i obyczajami 
w kraju imigracji. 

Dzięki tak pojętej zasadzie organi- 
zacyjnej, polscy drukarze przybyli na 
teren francuski szybko przyzwyczaili 
się do nowego życia, i z korzyścią pra- 
Gowali tak dla społeczeństwa jak i dla 
siebie. 

Do podniesienia poziomu umysło- 
wego i moralnego służyła biblioteka, 
która choć nie bardzo bogata w książ- 
ki, posiadała jednak szereg cennych 


dzieł, które mogły służyć jako AIE 


do prac kulturalno-oświatowych. 


Grupa broniła także interesów za- 
wodowych swych członków. 

Piękny rozwój i rozmach pracy 
przerwała wojna w 1939 roku. Nie 
zdołała jej jednak zniszczyć, gdyż za- 
raz po uwolnieniu Francji, Grupa odży- 
ła i na nowo rózpoczęła pracę w wy- 


niku której doczekała się pięknego ju- | 


bileuszu, którego obchód odbędzie się 
w niedzielę. 

Dla orientacji i jako przyczynek do 
historii polskich organizacji we Fran- 
cji zaznaczamy, że Grupa ' Polskich 
Drukarzy we Francji została założona 
w dniu 12 czerwca 1927 roku. Spośród 
założycieli (15 osób) dziś pozostało w 
niej dwóch: Pawłowski i Szymkowiak. 

Największy rozwój Grupy przypada 
na okres 1936-37. Zrzeszenie liczyło po- 
nad 80 członków w czym 1/3 stanowili 
sympatycy — pracownicy działów ad- 
ministracji i redakcji dzienników pol- 
kich we Francji. 

Obecnie Grupa obejmuje około 60 
pracowników - pracowniczek. Osiągnię- 
cia jej są duże i mogą przykładem 
świecić co można dokonać zgodną 
pracą. 


Polska Misja święta w Sallaumines 


W całym okręgu Lens odbywają się wielkie Mi- 
sje św. dla Polaków, Również i polska parafia 
w: Sallaumines, pomimo zeszłorocznej Misji pro- 
wadzonej przez. niezapomnianego ks. Dębskiego 


_ Walentego, pragnie się dołączyć do ogólngo odro- 


dzenia dusz, i dlatego urządza w bieżącym roku 
Misje św. od 26 go października do 2-go listopada. 
Nauki głosić będzie ks. Chlebowczyk Alfred, 

Przez cały miesiąc rozważaliśmy łzy Matki 
Boskiej Płaczącej na La Salette, W duchu po- 
kuty- więc, w duchu słów Matki Bożej: „A kto 
mi łzy powróci”, przeżyjmy ten krótki tydzień. 
A każdy może i ma za co pokutować, 

Niech Matka Boska Płacząca na La Salette nam 
dopomoże, 

* x = 
" PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 

Niedziela 26 X. 1952 — Godz. 16 — rozpoczęcie 
Misji św., błogosławieństwo N, S., nauka wstępna; 
godz. 17.15 — akademia na cześć Chrystusa Króla 
w połączeniu z 30-leciem Tow. Mężów Kat. pod 
wezw. św. Józefa; g. 20.30 — 21-szą — zapalenie 
świateł w każdym domu polskim na cześć Chry- 
stusa Króla i na znak rozpoczęcia Misji św. w 
oknach ozdobionych krzyżem lub, obrazem św. 


8.30 — Msza św.; godz. 9 — I nauka; godz. 19.15 


— II nauka; godz. 19.45 — błogosławieństwo N. 
Sakr.; godz. 20 — 20.30 (punktualnie) — III 
nauka. 


Czwartek 30 X. 52. — Godz. 10 — I nauka dla 
dzieci; godz. 10.30 — Msza św.; godz. 11 — II 
nauka dla dzieci; godz. 16 — III nauka dla dzie- 
ci; godz. 16.30 — przerwą i pieśni; godz. 17 — 
IV nauka dla dzieci; godz. 19.15 — I nauka dla 
wszystkich; godz, 19.45 — błogosławieństwo N. 
Sakr.; godz. 20 — 20.30 (punktualnie) — II nau- 
ka dla wszystkich. 

Sobota (Wszystkich Świętych). — Godz. 8.30 — 
Msza św. — Komunia “éw; dzieci-szkolnych. + 
Błogosławieństwo Misjonarza dłą niemowląt; godz. 
11.45 — Msza św., T” nańtka$ ' godz: 19.30 — FE 
nauka; godz, 20 — błogosławieństwo N. 5. 
Litania do Wsz. Św.; godz. 20.30 — III nauka. 

Niedziela 2 XI. 52. — Godz. 8.30 — Msza św. 
i wspólna Komunia św.; godz. 11.45 Msza św. i 
nauka dla chorych; godz. 19.30 — Nieszpory ża- 
łobne, zakończenie Misji, wypominki. 

Spowiedź św. — Piątek, 31 X. 52. Godz. 16 — 
dla chorych po domach; godz. 17 — dla dziewcząt 


szkolnych; godz. 18 — dla chłopców szkolnych; 
godz. 19.15 — dla wszystkich. 
Sobota 1 XI. 52. Godzina 19.30 — 22 — dla 


wszystkich. Podczas każdej Mszy św. i nauki oraz 
na każde życzenie. 

Uwagi. — 1. Na każdym nabożeństwie śpie- 
wać będziemy pieśń pokutną: „Przed oczy Two- 
je, Panie, winy nasze składamy”. 2. Zabierać 
więc ze sobą odpowiednią książkę do nabożeń- 
stwa. 3. Obłożnie chorych, chcących się wyspo- 
wiadać u Ojca Misjonarza, zgłosić w biurze para- 
dialnym do czwartku 30 października. 

Wszystkich serdecznie zapraszają: 

(=) Ks. Chlebowczyk Alfred; (—) Ks. Miś; 

(—) Ks. Januszczak. 


30-lecie SOKOŁA w Sallaumines 

Towarzystwo Gimnastyczne Sokół w Sallaumines 
przypomina, że obcnód 30-letniej rocznicy gniazda 
odbędzie się w niedzielę 26 października w Sali 
p. Jańczaka w Sallaumines, na który zaprasza 
się wszystkie towarzystwa miejscowe oraz wszyst- 
kich rodaków. 

Program: O godz. 11.30: Msza św, za zmarłych 

i poległych członków w kościele w Sallaumines, — 
Od godz. 15.30 do 16.30: przyjmowanie gniazd i 
bratnich organizacji w sali p. Jańczaka. — o go- 
dzinie 16.30: uroczyste otwarcie akademii, na któ- 
rą złożą się: przemówienia, przeczytanie kroniki, 
dekoracja zasłużonych członków, występy gniazd 
z ćwiczeniami i tańcami o nagrody, po czym za- 
bawa. 
"SALLAUMINES, — Zarząd Komitetu Polskich 
Miejscowych Towarzystw, podaje do wiadomości 
Towarzystwom wchodzącym w skład Komitetu, że 
Towarzystwo Gimnastyczne Sokół urządza obchód 
30-ej rocznicy założenia, w niedzielę 26 październi- 
ka br. w sali p. Jańczaką w Sallaumines. Obo- 
wiązkiem każdego Towarzystwa jest brać jak 
najliczniejszy udział w tej uroczystości. 

Program uroczystości według programu nade- 
ślanego do Komitetu jest bardzo bogaty. — To- 
warzystwa posiadające sztandary, proszone są 0 
wysłanie takowych na Mszę św. na godz. 11.30 do 
kościoła parafialnego w Sallaumines, 


Piękna cera dzięki herbacie 


Przeciwko krostom, włyrzutom na skórze, 
liszajom itd... wypijcie po ko'acii filiżankę 
wybornej herbaty VICHYFLORE. Bowiem, 
dzięki 19 roślinom ky że py połam z 
solą Vichy-Etat, VICHYFLORE przychodzi 
skutecznie z pomocą wątrobie, nerkom, kisz- 
kom, mającym za zadanie oczyszczanie na- 
szego organizmu, Cera staje się jaśniejsza i 
stan zdrowia polepsza się, VICHYFLORE to 
herbata, która jest skarbem dla zdrowia, Do 
nabycia we wszystkich aptekach: 115 fr. 
(V. 846 P. 8786) (20 st. D) 
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Gwiazda Lens 1B — R.C. Labourse 
W niedzielę, dnia 26 października oddział 1B 
Gwiazdy wyjeżdża do Racing Club w Labourse, 
celem rozegrania meczu © mistrzostwo obwodu 
Lens. Następujący gracze winni isę stawić w lo- 
kału p. Adamkiewicza o godz, 12.30: Stocco E., 
Part A., Hecquet A., Nyga T., Cavalla L., Fru- 
chart R., Canion R., Agrain E., Salicki M., Ne- 
meczek J., Reveil Ch., Janki H., Stempin J., 
Wasseur R. i Fernandez P. 
Yyjazd nastąpi o godz. 13-ej z przystanku Plu- 
mecoqne, Za W.G. i D. — Skalec P, 
. . 


. 


Z okazji urodzin małej Eweliny naszemu gra- 
czowi Edwardowi Bluszowi oraz naszej królowej 
sportu z roku 1950—51, Klub Sportowy Gwiarda 
zasyła gratulacje szezęśliwym rodzicom, oraz ży- 
czy zdrowia małej Ewelinie. 

a * ò 

Z powodu zgonu syna naszego dtugoletniego 
członka honorowego. śp. Henryka Smyczyńskiego, 
Klub Sportowy Gwiazda zasyłą stroskanym rodzi- 
cóm głębokie wyrazy współczucia, 


oraz kwiatami. 
Poniedziałek, wtorek, Środa, piątek, — Godz. 


BAL Jesienny 
Związku Kupców i Rzemieślników 
Polskich we Francji 
Komisja Imprezowo-Gospodarcza Związku komu- 
nikuje, że w sobotę dnia 15 listopada 1952 o godz. 
2'-ej na przepięknej sali kopalnianej Groupe de 
Lens przy Route de*Bethune (naprzeciw Centrali 
Handlowej w LENS) odbędzie się Jesienny BAL 
Związkowy, ną który niniejszym zaprasza Kup- 
ców i Rzemieślników ze wszystkich okręgów wraz 
z rodzinami oraz gości i sympatyków. 
Bufety własne. Sala ogrzewana. Orkiestra wy- 
borowa. Park samochodowy strzeżony. Miejsca 
zapewniońe dla wszystkich. Zarząd. 


Pierwsza rocznica Koła Teatralnego 
i święto Króla 
w Vendin-le-Vieil — szyb 8 

Koło teatralne im. Lenartowicza obchodzi swą 
pierwszą rocznicę istnienia połączoną z akademią 
ka czci Chrystusa Króla, dnia 26 października w 
sali „Kursaał”, 

O godz, 8.30: Msza św.; o godz. 17-ej otwarcie 
akademii. Występ amatorów ze sztuką p.t. ,„Ską- 
py dwa razy traci” i tańcami. O godz. 20-ej zaba- 
wa taneczna połączona z strzełaniem do tarczy. 
Szczegółowy program będzie podany w sali; O 
liczny udział w obchodzie prosi 


Uwaga Parafianie Mazingarke 7 
W niedzielę dnia 26, 10. 1952 r., odprawię 
Mszę św. w kościele parafialnym w Mazin- 
garbe 7, o godz. 12.15. 
Wasz Duszpasterz 
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Samochód przejechał 5-ietnie dziecko 


ARRAS. — Tragiczny wypadek wydarzył | z Fécamp, 


się w środę w Saint Nicołas lez Arras. W 
miejscowości tej samochód najecidł 5-letn'e- 
go chłopca Filipa Beaujon, którym opieko- 
wali się małżonkowie Capron, śmierć dziec- 
ka była natychmiastowa. 

żandarmi z Arras przeprowadzili docho- 
dzenia, by ustalić dokładnie przyczyny wy- 
padku. 


UWAGA RODACY z Houdain i okolicy! 

Staraniem Towarzystwa Polek im, Królowej 
Jądwigi z Houdain, zostaną wystawione Dożynki 
w niedzielę 26-go bm. w sali p. Pawłowskiego o 
godz. 16-ej. 

Poza tym ną program złożą się m.in. występy 
członkiń koła z morologami, skeczami oraz pięk- 
nymi piosenkami ludowymi. Podczas całej uro- 
czystości przygrywać będzie orkiestra ,„„Sonory”. 

Wobec tego na powyższą uroczystość zapraszamy 
wszystkich rodaków tak młodych jak starszych, by 
wspólnie przypomnieć sobie nasze piękne polskie 
obyczaje. Oczekujemy wszystkich w niedzielę 26-go. 

ZARZĄD 


HAILLICOURT 6-ka. — Komitet Tow. z Hailli- 
court 6, wraz z Towarzystwami wchodzącymi w 
skład Komitetu, urządza święto Chrystusa Króla 
w niedzielę 26 października. Wystawiona będzie 
sztuka teatralna p.t. „Pasterka z Lourdes”. Na 
obchód zaprasza się całą Polonie z Haiłlicourt 
szyb 6. i okolicy. Początek akademii o godz. 4-ej 
po poł. w sali p. Bercali. O liczny udział prosi 
ZARZĄD 
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Obchód święta CHRYSTUSA KRÓLA 
w Oignies - Ostricourt 

Komitet Tow. z Ostricourt-Oignies, urządza ob- 
chód ku czci Chrystusa Króla w niedzielę 26 paź- 
dziernika br., na który zaprasza Polonię miejsco- 
wą i z okolicy. 

Program: Rano o godz, 19.30 uroczystą Msza 
św. w kościele polskim (św. Józefa). Tow. posia- 
dające sztandary są proszone o wydelegowanie 
ich na Mszę św. 

Po południu: o godz. 17.30 otwarcie kasy, o go- 
dzjnie 18-ej otwarcie uroczystości. Bogaty pro- 
gram zostanie ogłoszony w sali. 

Po akademii zabawa taneczna, Podczas całej u- 
roczystości strzelanie do tarczy o nagrody. O 
liczny udział prosi ZARZĄD KOMITETU 

OIGNIES. — Komunikat Sekcji P.P.S. — W nie- 
dzielę 26 października o godz. 15-ej w sali pana 
Boehma, Cité Chapelle w Oignies, odbędzie się ob- 
chód  60-lecia założenia PPS, pod honorowym 
przewodnictwem miejscowego mera p.  Venderville 
i Sekretarza Federacji SFIO P.-de-C., p. Delabre. 

Program obchodu: przemówienie Jana Kwapiń- 
skiego byłego ministra; Delabre Camille, Sekr. 
Gen. SFIO. Federacji P.-de-C. i członka Central- 
nych Władz SFIO i odegranie przez miejscowy 
Oddział TUR, sztuki teatralnej p. t. „Skazaniec''. 
Wieczorem zabawą taneczna. 

Zarząd zaprasza rodaków i rodaczki. Wstęp na 
akademię bezpłatny. ` Zarząd. 


Do Polonii w Abscon i okolicy 

W niedzielę dnia 26-go października Tow. Ro- 
botników pod opieką Tow. św. Barbary będzie ob- 
chodziło swą 29-letnią rocznice połączoną ze świę- 
tem Chrystusa Króla, na którą serdecznie zapra- 
sza wszystkich miejscowych rodaków i rodączki 
z sąsiednich kolonii. r 

Program: 1) O godz. 9-ej: Msza áw, zą członków 
zmarłych w tym roku, ze wspólną Komunią św. 
Podczas Mszy św. odsłonięcie i poświęcenie obra- 
zu Matki Boskiej Częstochowskiej, — 2) Pe Mszy 
św. przyjęcie w Domu Polskim dla gości z okolicy 
kawa — Potem „,Concert-Apćritif". 

Po południu: 3) © godz, 15-ej: Punktualne o- 
twarcie uroczystości. — 4) Występ Koła śpiewu. — 
5) Wykład ks. profesora Szwajkiewicza. — 6) Wy- 
stęp młodzieży sokolej i harcerzy, — 7) Oficjal- 
ne pożegnanie ks. proboszcza Wdowiaka. — 8) 
Występ młodzieży z Montigny-en-Ostrevent z 5-cio 
aktową sztuką p.t. „Królewna Śnieżka”. — 9) Za- 
bawa taneczna. 4 

Uwaga: Spowiedź św. odbędzie się w sobotę 
25-go bm. rano od godz. 8-ej — 9-ej. Po południu 
od 16.30 do 18.30. ZARZĄD. 

VIEUX: CONDÉ. — Z okazji 29 rocznicy 
Bractwa Różańca żywego, 26 października, 
odbędzie się Msza św. o godzinie 9 rano na 
intencję Bractwa i za zmarłe siostry, W so- 
botę 25 od godz.:5 do 7 wieczorem spowiedź. 

Prosi się towarzystwa miejscowe i pozą- 
miejscowe, posiadające sztandary, o wydele- 
gowanie ich na uroczystość. 

Niniejszy komunikat uprasza się przyjąć 
za zaproszenie, Zarząd, 


3 robotników zostało zasypanych ziemią 
w Hénin-Liétard 


HENIN-LIETARD. — Przy pracach ziem- 
nych wykonywanych na placu szybu 2. ob- 
wodu kopalń Hénin-Liétard, nastąpiło inie- 
spodziewane osun'ęcie się ziemi, która przy- 
sypala trzech robotników: Wtocha Giovanni 
Falduto i Francuzów Andrzeja Delhaya i 
Rolanda ' Cabre'a, 

Mimo szybko zorganizowanej akcji ratun- 
kowej, Falduto'a wydobyto bez życia. Delhay 
mi złamaną nogę, kolega jego odniósł kil- 


| ka lekkich kontuzji. 


| 
| 


ZARZĄD Ń 


Pociąg motorowy przejechał kolarza 


ARMENTIERES, P, Wiktor Leroy 
spod Armentières, wracał po skończonej pra- 
cy na rowerze do domu. W przejeździe przez 
Armentières, zastał przy ulicy Jules Lebleu, 
barierę kolejową zamkniętą. Leroy, mimo 
upomnień strażnika, by nie przechodził, gdyż 
każdej chwili mógł nadjechać pociąg, ostrze- 
żeń tych nie usłuchał, Gdy znalazł się na 
środku toru, nadjechał pociąg motorowy u- 
trzymujący bezpośrednią komunikację mię- 
dzy Lille a Calais. 


Pan Leroy został zabity na miejscu. 


Wieczór MUZYKI... 


KLUB MAND? 


Jeden z najlepszych zespołów tego rodzaju 


wystąpi w niedzielę, dnia 26 października br. 


o godz. 16.00 w sali 


w wielkim programie artystycznym pod tytułem: 


Wieczór — Pieśni... Muzyki... i Słowa... 


( 


wieczór, który pozostawi 


urządzanym przez Grupę Drukarzy Polskich we Francji 
—— 25-letniej rocznicy swego założenia 


( 
| 


| 


( 
( 


( 
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(Archiwum) 


p. Marchewki (Lens 4) 


z okazji 


Wszystkich rodaków, którzy chcą spędzić naprawdę mile 'i pożytecznie 
im niezapomniane wrażenie 


zaprasza 
Zarząd 


W Iwuy zderzył się samochód osobowy 


z ciężarowym l 
VALENCIENNES. — W środę po połu- 
dniu, o godz, 15.45, na skrzyżowaniu się 
szos w Iwuy wydarzyła się groźna Katastro- 
fa, Samochód osobowy kupca Karola Bigot 
zderzył się z samochodem cięża- 
rowym przedsięb'orstwa  Villaina z Villers 
en Cauchies, a którym kierował szofer p. 
Jan Boucly z Haspres, 
Zderzenie było birdo gwałtówne. Kupiec 
Bigot, ojciec czworga dzieci, został zabity 
na miejscu. 


DAAIIATTAWYOWNNNAANYNAWYNANIA 
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= Le Vison - (J. Feit) 
170-bis Rue de Paris — LILLE 


Telefon : 738-32 
= gF Sprzedaż na kredyt %€ 


Dwaj malarze spadli-z wysokeści 8 metrów 
Jeden się zabił, drugi poranił 
SAINT-AMAND. — Malarze, Robert De- 
lannoy i Ferdynand Liesse, obaj zamieszkali 
w Saint-Amand, malowali dach garażu 
SCETA w Saint-Amand. Niespodziewanie 


dach się załamał į obaj malarze upadli, naj- | 


pierw na autobus stacjonujący w garażu, 
potem na cementową podłogę, odnosząc oka- 
leczenia, 

Ranni zostali przewiezieni do szpitala, w 


którym p. Delannoy zakończył życie. Przy- | 


czyną zgonu było pęknięcie czaszki, 


-Uroczystość ku czci Chrystusa Króla M 
FE w La Ricamarie ENTA 
Na mocy uchwały Zjednoczenia Katoliekie- 
go Okręgu St. Etienne, uroczystość Chry- 
stusa Króla odbędze się w La Ricamarie, 
w niedzielę dnia 26 października, 
Program tej uroczystości będzie następu- 
cy. 
w kościele parafialnym w La Ricamarie 
zostanie odprawiona Msza św. o godz. 11.30 
w której weźmiemy najlicznieszy udział wraz 
ze sztandarami. Po południu dalszy ciąg tej 
uroczystości rozpocznie nabożeństwo paź- 
dziernikowe w kaplicy na Montcel o godzi- 
nie 4-ej, a punktualnie o godz. 5-ej w sali 
polskiej na Montcel odegrana zostanie sztu- 
ka p.t. „Bóg nie umiera”. To dramat histo- 
ryczny, który w osobie prezydenta Morena 
odzwierciedli nam prawdziwą miłość Boga 
i Ojczyzny, i 
Uczcijmy ten piękny dzień 


Chrystusa 


Króla przez swoją obecność w La Ricama- | 


rie, gdzie , mile widziani i są oczekiwani 
wszyscy rodacy.ze St. Ftienne i z okolicy, 
z Beaulieu, Roche la Moliere, z Firminy i z 
innych miejscowości, 

Na tej uroczystości wspólnej mamy znowu 
okazję wykazać otoczeniu naszą liczebną 
ciłę, ducha wiary i jedność w Chrystusie, by 
jak niegdyś wywołać podziw i wzbudzić re- 
spekt ku nam, z racji naszej zdecydowanej 
postawy i hartu ducha. 

Niniejsze ogłoszenie należy uważać jako 
zaproszenie skierowane do wszystkich, któ- 
rzy są i czują się cząstką Kościoła Ka- 
tolickiego i naszego narodu polskiego. 

"Ks. St. Przewożniak 


Odezwa Tow. muz.-teatr. „Harmonia” 
w Beaulieu 
pod Roche-le-Moliere (Loire) 

Szan. Rodacy! Zarząd Tow. Muz.-Teatr, „Har- 
monia” zwraca się z gorącym apelem do wszyst- | 
kich muzyków i sympatyków w. tutejszej kolonii | 
i okolicy. (St-Etienne, Chambon-Flles, Firminy i| 
Roche) o łaskawe przybycie na zebranie, które 
odbędzie się w niedzielę dnią 26 października br. 
o godz. 16-6j w Domu Polskim w Beaulieu, celem; 
zorganizowania jednej silnej orkiestry dętej naj 
okolicę Beaulieu - St-Etienne. | 

Uprasza się wszystkich członków i gości o punk- 
tualne przybycie, ZARZĄD. 


Sokół 


METZ. — Zarząd Gniazda Sokoła zawiadamia 
wszystkich członków, że zebranie miesięczne Gnia- | 
zda odabędzie się 26 X. o godzinie 10 w Café de! 


la Couronne) Rue des Jardins, 45. Członkowie 
proszeni są.o liczne przybycie. Sympatycy mile 
widziani, Zarząd. 
p A 
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w Metzu 

| W niedzielę dnia 26-go października br. 
| Okręg P.Z.K, - Metz urządza ku czci Chry- 
stusa Króla, man festację katolicką w Metzu 
według następującego programu: 
| Godz. 9.: Msza św. w kościele św. Segole- 
'ny. — Godz. 15.: w sali Fabert (obok pre- 
fektury), okolicznościowa akademia, na któ- 
jrą złożą się występy młodzieży, śpiewy, de- 
jklamacje į przemówienia. 

Wszystkie Towarzystwa katolickie i na- 
| rodowe proszone są o przysłanie pocztów 
sztandarowych. 

Mamy nadzieję, że Polacy ze wschodniej 
"Francji przybędą licznie i zamanifestują swe 
przywiązanie do wiary świętej. 

Zarząd Okr, P.Z.K. - Metz 


| Uwaga Rodacy z Nancy i okolicy! 

' Komitet Kat. im. St, Leszczyńskiego w 
Nancy podaje do wiadomości wszystkim ro- 
dakom i rodaczkom, że w niedzielę dnia 26 
października towarzystwo obchodzi uroczy- 
stość rocznicy poświęcenia sztandaru jak i 
uroczystość święta Chrystusa Króla z na- 
,stępującym programem: 

Rano godz. 11-ta; uroczyste nabożeństwo, 
'po czym przerwa obiadowa. — O godz. 15.30 
uroczysta akademia w sali parafialnej, 9, rue 
Drouin w Nancy (koło katedry), podczas 
której Komitet Kat. w Nancy wystąpi ze 
sztukami teatralnymi, deklamacjami i śpie- 
wami. Odbędzie się też obfita loteria fan- 
„towa. Wiele innych niespodzianek, 
| „Na powyższą uroczystość wszystkich ro- 
daków i rodaczkj zaprasza Zarząd, 
EEEE Goh ZEE SOKU ORZEC ZEE ROCZEK ZRT 
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I Kombatanci 


| Komunikat Zarządu Gównego 
| ariza Rezerwistów i b. Wojskowych 


Bardzo często koledzy z zarządów kół zwracają 

się z zapytaniem o polskie filmy. Ódpowiadam 
| tą. drogą, że Zarząd Główny Związku zadnych fil- 
rFmów nie posiada. i dlatego podajemy adres fir- 
| my, która nie tylko wypożycza ale i sprzedaje 
|16-milimetrowe. filmy polskie: M. Lloyd New 16 
| mm Sound Film Library and film agency — 19, 
,Fffra Rd, — London S.W.?2. Adres ten koledzy 
| zechcą sobie zanotować i w razie potrzeby — pro- 
'szę wprost pod tym adresem ' się zgłosić. Firma 
ta uruchomiła wypożyczalnię 16-milimetrowych 
filmów dźwiękowych. Posiada filmy amerykańskie, 
angielskie i kontynentalne. Firma ta posiada rów- 
nież na sprzedaż filmy polskie po cenach bardzo 
dostępnych. Szczegółowe katalogi z cenami filmów 
koledzy mogą otrzymać bezpłatnie. 

W niedzielę 26-go października członkowie Za- 
rządu Głównego w rozszerzonym gronie spotykają 

| się w AUBY, gdzie posiedzenie rozpoczyna się o 
l godzinie 13-ej (11, Cité Casimir). Koledzy powinni 
| uważ 'obecność swoją na tym posiedzeniu za 
obowiązkową. ? 

W sobotę 1-go listopada (Wszystkich Świętych) 
zarządy kół powinny zorganizować wspólne zwie- 
dzenie miejscowych cmentarzy, celem uczczenia 
| pamięci zmarłych tam spoczywających. Gdzie to 
| jest możliwe, pozapalać świeczki na grobach, oby- 
| czajem polskim. 

W niedzielę 9-go listopada koła Okręgu Somain 
winny wziąć udział w rocznicy Koła MONTIGNY- 
EN-OSTREVENT, natomiast koła Okręgu Lens 
w 20-ej rocznicy Koła NOYELLES. 

9-go listopada również wyjeżdża z Lille wyciecz- 
ka do PARYŻA i Fontaineblean. Wyjazd z Lille 


do Auby i potem w drodze do Lens, zabierać bę-. 


dzie się wycieczkowiczów. w poszczególnych miejsco 
wościach. Godziny przejazdu będą jeszcze podane. ; 
Powrót z Paryża 1l-go listopadą „wieczorem. Ci z 
zapisanych na ten wyjazd, którzy nie podali do-.| 
tąd, czy reflektują na nocleg w hotelu i poży-, 
wienie, zechcą to jak najwcześniej uczynić. | 

Koledzy zechcą już teraz przygotować się do| 
obchodów 11-listopadowych. 


Ñ 
Uroczystość ku czci Chrystusa Króla 
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Epilog krwawego dramatu 
PARYŻ. — Przed sądem przysięgłych 
Sekwany odbyła się rozprawa przeciw Łu- 


cjanowi Bourgeonnier, który zabł 23-letnie-| _ 


go syna właścicielki domu, w którym miesz- 
kał jako lokator. Dramat ten rozegrał się 
wskutek nieporozumień do których doszło 
między właścicielką domu i synem z jednej 
a lokatorem z drugiej strony. 

Sąd skazał Bourgeonniera na 5 lat wię- 
zienia. 


Kim był i gdzie się ukrył Algerczyk, 
który pod Belfortem przekroczył granicę 


szwajcarsko-francuską?... 

BELFORT. — Jednej z poprezdnich nocy 
granicę szwajcarsko-francuską pod Belfor- 
tem przekroczyli piekarz, Szwajcar Paweł 
Winiger i pewien Algerczyk, O ile Algerczyk 
zezwolił na rewizję celną, o tyle Szwajcar 
odmówił i kilkakrotnie wystrzelił do straż- 
nika. Cudem tylko kule chybiły, Piekarz o- 
debrał sobie potem życie, 

Tymczasem Algerczyk, który mu towarzy- 
szył, porzuciwszy walizkę, zbiegł į ukrył się 
w okolicy, 

Posterunki policyjne ; żandarmeryjne, za- 
alarmowane tym wypadkiem, przeprowadza- 
ją poszukiwania za tajemniczym Algerczy- 
kiem, który mógłby przyczynić się do wy- 
jaśnienia przyczyny dramatu, 


Tragiczny koniec kłótni 

ROUEN. — Alfred Lesale, lat 47, bez sta- 
tego miejsca zamieszkania, zranił ciężko 
podczas kłótni 52-letniego A. Simona z 
Grand-Quevilly. 

W szpitału, do którego przewieziono ran- 
nego, stwierdzono pęknięcie czaszki. Lesale 
został aresztowany. ' 

Przyczyną kłótni i dramatu był spór o ko- 
bietę, 


Wabożeństwa i Msze św 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE 
w Sens (Yonne) 

Podaję do wiadomości że w Sens odbędzie 
się nabożeństwo polskie: 

dnia 26 października — 1 listopada — 

2 listopada, : SAAE ahi 

Spowiedź od godz, 9-ej — Msza św. o go- 
dzinie 11-ej. 

Nieszpory żałobne we Wszystkich Świę- 
tych o godz, 16. Wszystkich rodaków ser- 
decznie zaprasza Wasz Duszpasterz 


CREHANGE-CITE, — Msza św. dla Po- 
laków w niedzielę dnia 26 października o 
godz. 11.15. 

Spowiedź św. 30 października od godziny 
14-ej do 18-ej, , 

MORHANGE, — Msza św. 26 października 
o godz. 16-ej. 

Spowiedź św. o godz. 14-ej, 

Wszystkich rodaków najserdeczniej zapra- 
sza Ks, M. Chojnacki 


Sprzedaż 


118, Rue de Paris = 


Sprzedaż na kredyt 

ROWERY i MOTOCYKLE i 
„Terrot” - „Peugeot” - „Monet-et-Goyon 
Maszyny do szycia —— Gwar. 10 lat 
Ch. CARON w Auchel 


(w pobliżu „Grands Bureaux”) 


Podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i 
przyczynili się do upiększenie pogrzebu mego ko- 
chanego Męża, naszego drogiego Ojca, Teścia, 
Dziadka, Brata, Szwagra, Kuzyna i Wujka, ś.p. 


Maksymiliana KUDŁASZYKA 


Bractwu Kurkowemu, Rezer. i był. Wojsk., Pol- 
skiemu Stronnictwu Ludowemu, Sekcji Syndykatu 
Chrześcijańskiego i Kołu śpiewu ,.Jedność”, jak 
również pp. Czyżowskiemu, Krysiakowi i Melle- 
rowi za przemówienia nad mogiłą, składa tą aro- 
gą serdeczne podziękowanie staropolskim „BÓG 
ZAPŁAĆ". RODZINA. 
LENS, w październiku 1952 r. v 


ZO RZEZ 
Wobec niepowodzenia przy egzaminie 
uniwersyteckim, odebrał sobie życie 


leko dworca Castelnau-d'Estrefond (Haute 
Garonne), znaleziono zwłoki mężczyzny, Były 
to zwłoki kierownika internatu gimnazjalne- 
go z Comdom (Gers), p. Roberta Ludwika 
Coste. 

Kierownik ten składał przed kilku dniami 
egzamin uniwersytecki, przy którym prze- 
padł. To tak podziałało na Coste'a, że ode- 
brał sobie — jak się przypuszcza — życie. 


Polki 


MERICOURT-SOUS-LENS. — Tow. Polek im. 
królowej Jadwigi podaje do wiadomości, iż urzą- 
dza wieczorek 16 listopada. Zapisy przyjmują 
członkinie zarządu, najpóźniej do 10 listopada. 


KSMP 


OIGNIES - OSTRICOURT. — Zebranie miesięcz- 
ne K.S.M.P. ż. w Oignies-Ostricourt odbędzie się 
dnia 26 października o godz. 14.30 w Patronażu. 
Obecność wszystkich 'druhen pożądana. 


MARLES-LES-MINES. — Katolickie Stowarzy- 
szenie Młodzieży żeńskiej odbędzie kwartalne że- 
branie w niedzielę 26 X. o godz. 15-ej w sali 
Patronażu polskiego, przy ulicy Artois. Sprawy 
bardzo ważne, z powodu wyjazdu do Paryża. 

O liczne przybycie wszystkich druhen prosi Za- 
rząd. Rewizorki kasy powinny przybyć pół go- 
dziny przed zebraniem. X 


Bractwa Kurkowe 


| DIVION. — Bractwo Kurkowe bierze udział w 
niedzielę 26 października w 20-leciu Tow. Mło- 
dzieży Katolickiej. Zbiórka Bractwa o godz. 15. 
w sali p, Bayard. 


a ZZ WK 


| RA jie a E 22.4 Ak Ayć 


mm MANU TEXTILES NORD zera 
Wyroby włókiennicze — Artykuły drobne — Rękawiczki 


Tel. 305-87 LELLE 


szczególnie organizacjom, które wydelegowały swe, 
poczty sztandarowe, jak Zw. Sokolstwa Polskiego, : 


TULUZA. — Na torze kolejowym nieda- ` 


' Loteria Państwowa 


Ciągnienie 39-ej transzy 


4 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek, 
„Następne ciągnienie w środę 29 października 


ESAE WAW RESPEKT O PRZE TIRE EEE TE E 
OD REDAKCJI: 3 


Koło-P.S.L. w Amiens. — Redakcja spra- 
wozdanie otrzymała, Z powodu nawału má- 
teriału, nie mogło się zaraz ukazać, Ukaże 
się w numerze na sobotę br. 

Pan Kurek J. z Metzu. — Komunikat, o 
którym Pan wspomina w swym liście, uka- 
zał się w numerze 248, na sobotę 18 paź- 
dziernika. < 


Ostat. Numery Wysokość wygranych 
cyfra. wygryw. seria A seria B 
1 2.000 2.000 
41 8.000 10.000 
1.801 80.000 100.000 
1 1.171 100.000 120.000 
80.721 600.000 500.000 
-~ 206.171 5.000.000 2.500.000 
041.651 16.000.000 5.000.000 
25.772 400.000 400.000 
2 214.282 10.000.000 4.000.000 
5.753 80.000 100.000 
3 30.693 200.000 300.000 
085.123 25.000.000 15.000.009 
454 10.000 15.000 
924 14.000 20.000 
4 254 16.000 25.000 
09.724 600.000 500.000 
259.124 2.000.000 1.000.000 
232.614 2.200.000 1.200.000 
5 2.000 2.000 
35 3.000 5.000 
5 5.435 60.000 80.000 
177.935 2.000.000 1.000.000 
099.075 7.000.000 3.000.009 
3.096 40.000 60.000 
6.626 160.000 200.000 
6 86.566 200.000 300.000 
68.396 200.000 300.000 
116.276 2.200.090 1.200.000 
/ 
ECK k 
4.068 40.000 60.000 
5,728 60.000 80.000 
8 11.348 200.000 300.000 
97.808 1.000.000 800.000 
A 109 20.000 30.000 
1.269 40.000 60.000 
9 8.669 120.000 160.000 
11,479 200.000 300.000 
82.449 400.000 400.000 
274.399 2.000.000 1.000.000 
| 20 4.000 6.000 
30 6.000 8.000 
(1) 29.190 400.000 400.000 
274.280 2.000.000 1.000.000 
79.510 2.000.000 1 .000 


hurtiowna 
- Blisko stacji autob. „,Citroen'” 
i dworca kolejowega S.N.C.F. 


Drobne ogłoszenia 


r~ 


O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: .,Narodowiec” LENS (P.-de-C.). 

O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
nnmerem lecz beż adresu, załączyć należy d6 

|| listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
|E adresu, podany numer ogłoszenia. 
SE Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada EEES 


300. ir. 


Wolne. miejsca 


; (za ogłoszenia nie przekr. objętośći 3 wierszy 


| za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebny zaraz młody UCZEŃ RZEŻ2NICKI. — 
Zgłosz. do: Walerian BUDZYŃSKI, Rue Jean- 
Jaures, MARLES-LES-MINES (P-de-C). (2306) 
Z 

Potrzebne MAŁŻEŃSTWO, Mąż do pracy z koń- 
mi; żona do robót sezonowych. Mieszkanie (3 
izby), ogród i pole pod kartofle. Płaca taryfowa. 
| Również potrzebny samotny ROBOTNIK do do- 
jenia krów i pracy w podwórzu. Całkowite utrzy= 
manie. — Zgłosz. do: KAZURO, La Herelle par 
ANSAUVILLERS (Oise). (2301) 


SŁUŻĄCA, od lat 18 do 30, potrzebna do wszel- 
kiej pracy domowej. Referencje wymagane. 
' Zgłosić się lub pisać: BASQUIN, 262, Rue de 
; Saint-Quentin à CAUDRY (Nord). (2302) 


i Poszukuje się DOZORCĘ domowego — mecha- 
nika (concierge-ouvrier d'entretien) do bardzo po- 
i rządnego domu w Paryżu. Kwalifikacje: francus 
iski w mowie i piśmie, umiejętności ogólno tech- 
niczne (ślusarskie i stolarskie) i szoferskie (pra- 
„jwo jazdy). Prawo pracy. Konieczne małżeństwa 
bezdzietne. Pierwszorzędne referencje wymaga» 
į né — Pisać do „„Narodowca” pod nr. 2308, 
Z 


Potrzebny natychmiast czeladnik PIEKARSKI, 
jako drugi. — Zgłosz, do: RATAJCZAK, 8, Rue 
į de la Gare, JEANNE d'ARC CITÉ (Moselle). 
| (2307) 


A Z A E wk 
SŁUŻĄCA, od lat 16 do 17, przedstawiona przem 
rodziców, potrzebna do pracy domowej. Najchęt+ 
niej z ok. Lens. — Zgłosz. do: Patisserie LE- 

NOIR, Route Nationale, NOYELLES s/LENS. 
(23808) 


PRZE Ri GE AL UNIRZNORZREKI,. a A czne 

Potrzebny dobry PRZEDSTAWICIEL, posiada- 
jący prawo jazdy, dla odwiedzenia klienteli pry< 
watnej. Sprzedaż konfekcji męskiej i damskiej, 
Pensja stała i komisowe tyt. wynagrodzenia. — 
Pisać natychmiast do „Narodowca” pod nr. 2282, 


Matrymonialne 600 fr. 


| (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| za każdy da!sz y wiersz dolicza się 100 fr.) 


s + 

JUGOSŁOWIANIN, lat 38, pragnie poznać PAN- 
NĘ lub WDOWĘ (może być Polka lub Jugosło- 
wianka) od lat 30 do 40, w celu ożenku. — Ofer- 
ty do: STOJANOWICZ, A Longperrier par DAM- 
MARTIN-en-GOELE (S et-M). (2305) 


Kupno — Sprzedaż .500 fr. 


CALONNE-RICOUART. — Zarząd Bractwa Kur- 
kowego zawiadmia członków Tow. iż niedziela 26 
października: jest ostatnim dniem konkursowego 
strzelania, W razie niepogody zakończenie odbę- 
dzie się w następną niedzielę. 

Zawiadamia się wszystkich członków, iż Bractwo 
Kurkowe bierze udział w obchodzie 25-lecia K. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania SAMOCHÓD C.4.G. (przebudów- 
ka z kamionetki) w nowym stanie, w rodażu. — 


Zarządy kół zechcą również nie zapomnieć o, T.M. Zbiórka po południu o godz. 15-ej. O licz- 
dorocznych Obchodach Listopadowych. Zbyt licz- ny udział prosi. Zarząd. 
ne bowiem daty historyczne przypadają właśnie mm ———————------..- 
nek. hop listopad, ażeby choć jednej z nich e Sekeje Syndykalne 
W niedzielę 16-go listopada koła Okręgu Lens 
jeden raz więcej winny sobie umówić. spotkanie. LENS 12—14. — Sekcja Polska Force QOuvriere 
na 18-ej rocznicy Koła Mazingarbe 7. Nabożeń- Szyb 12—14 w Lens odbędzie swe zebranie 26 X. 
stwo o godz. 12.15, rozpoczęcie uroczystości po- | 9 godz. 10-ej rano w sali „Familia, Route de 
połudmiowej o godzinie 16-ej. Bethune. „Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej. 
Za Zarząd Gł. Zw.: Andrzejczak — sćkr. Obecny będzie sekretarz z Centrali. 

——:;-: MARLES-LES-MINES. — Zarząd Sekcji Polskiej 
HARNES; — Koło Zw, Rezer. i byłych Wojsk. C.F.T.C. zawiadamia członków, iż zebranie kwar- 
odbędzie swe kwartalne zebranie .26 października talne Sekcji odbędzie się w niedzielę 26 paździer- 


punktualnie ò godz. 14-ej w sali p. Gruchały. nika o godzinie 15-ej w polskim Patronażu przy 
Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej. Ważne: ulicy Artois. 
sprawy. Sympatycy mile widziani. Po zebraniu Prosi się wszystkich członków o przybycie. 


Koło bierze udział w uroczystości K.S.M.P. ż. 
i m. O liczny udział w zebraniu jak w uroczy- 
stości prosi Zarząd. 


OSTRICOURT. Zebranie Koła Rodzin Pol- 
skich Obr. Ojczyzny odbędzie się w niedzielę 26 
października o godz. 16.30 w Patronażu. Obecność 
wszystkich członkiń pożądana. 


Członkowie komisji" rewizyjnej winni przybyć pół 
godziny wcześniej, tj. o godz. 14.30. 


MARLES-LES-MINES, C.G.T, F.O. Sekcja 
Polska w Marles-les-Mines odbędzie swe miesięcz- 
ne zebranie w niedzielę, dnia 26 października br. 
o godzinie 10 rano, w lokalu p. Michalczaka, obok 

I kina „Varićtć”, Zarząd. 


wół skaza 


Zgłosz. do: DZIUBA A., Rue Auguste Legrand, 
MERICOURT s/LENS (P. de-C). . (2304) 


Różne 500- fr. 

tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy ' 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
Tłumaczenie arzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na <ałą Francję 


w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo. 
dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
|oodań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd. 


Expert — tradneteur Jurć 
Paris 12 


M JAROSZYK, 59 Bld Poniatowski 


Mótro: Porte- Doróe 
Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Travaux exócutós par des ouvriers 
jsyndiqućs  Travallleurs du Livre 
i Le Gérant; Léon GARSTKA — LENS 


